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Skandal na „górze" odbił się 
skandalem na „dole": 

państwo okantowało szpital, 
szpital okantował państwo! 

str. 11 

TYLKO U NAS 
NOWY SAMOCHÓD 

ZA 6 ZŁOTYCH DZIENNIE ! ! ! 
SzczeaółY na stronie 14 

a także pod nr. telefonu 
(086) 216-62-66 
Zadzwoń! 

4 7 (9·94) 21 LISTOPADA 1999 CENA 2 zl 

·~e publicznie władza wielka dla głupiej tradycji (na 

~djęciu u góry: premier Jerzy Buzek i senator Krystyna 

.:zuba w Szepietowie), pije władza malutka (na zdjęciu 

1oniżej: pijanego wójta Orli Michała Iwańczuka 

odzież wywleka z knajpy) , piją nastolatkowie, bo 

vszyscy piją ... 

JOANNA GOSPODARCZYK 

Ustawa zaczyna się z wysokiego 
„C" : „Uznając życie obywateli w 
trzeźwości za niezbędny warunek 

moralnego i materialnego dobra 
Narodu, stanowi się, co następuje ... " 

Dalej następ ~e prawny knot, który 
pozwala na lekceważenie przepisów i 
świadome ich omijanie. 

Tuż pod ratuszem w Łomży 
siedzą w pubie młodzi ludzie. Koło 

pierwszej po południu gęsto od 
dymu pap·eroso re go. Podobnie 
młode twarze można zobaczyć w 
innych lokalach w Łomży. Nikt nie 
obawia się nalotu policji, kontro­
lerów z Urzędu Miasta. 

str. 7 
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. N owy Jeep Grand Cherokee 
" 

Jeep Grand Cherokee jest dostępny w wersji ciężarowej 
(homologacja Ministerstwa Transportu i Gospodarki Morskiej). 

Zapewniamy: 

• Leasing importera 

• Assistance - 24 h 

• pakiet Ubezpieczeniowy ( 4.0%) 

• Gwarancję na 3 lata (lub 60 tys. km) 
J eeP. 

•dostęp do Sieci Stacji Serwisowych TH E R E ' s ON LY O NE 

i Części Zamiennych na terenie całego kraju. 

Zalecamy produkcy 

AUTO - BRECZKO M@bil 
Kol. Grabówka, ul. Klonowa 2a, 

15-524 Białystok, 

tel. (0-85) 7 41-88-88 
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ŁOMżA, ul. Sikorskiego 166A (stacja PKP) 
Zamówienia tel. (0-86) 2160-128 

Dostawa do odbiorcy tel./ fax (0-86) 2188-295 

Cement „Chełm" 
Wapno hydratyzowane 
Pustaki (beton komórkowy) 
Cegły, bloczki silikatowe 
Cegły ceramiczne (pełna gama) 
Bloczki betonowe M-6 , M-4 , M-2 
Stal zbrojeniowa 
Styropian , styrosuprema 
Wełna mineralna 
Lepik na zimno i gorąco 

Papy izolacyjne i nawierzchniowe 
Eternit (bezazbestowy) 
Żwir 
Piasek do murowania i tynkowania 
Plastyfikatory do betonu 
Usługi transportowe 
Inne materiały budowlane 

UPUSTY 
DLA STAŁYCH 
ODBIORCÓW 

Solidna Firma! Naprawdę warto! 

OD 02.11.99r. :J(J% 
.łl~SIENN1ł 

BONIFIKAT I 
I 

S T OLARKI PCV I AL 

? ()()/ D RZW I WEWNETRZNE PROFILOWM~ 
ie/ / () Z 1997 i 1998 r. 

• Dotyczy stolarki niestandardowej będącej na stanie hurtowni P.P.H. TERR.Alli 
• rozmiary do wyboru • ilość okien ograniczona 
• odcinki parapetów PCV z 1997i 1998r. 

SPRZEDAŻ: 
Hurtownia P.P.H. "TERRAZYT" S.C.w Łom~ 

Ul. Spokojna 210 Tel.086/ 2190877 
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PRZEDSIĘBIORSTVVO HANDLO WE S.C. 
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zaprasza 
codziennie 9.00 - 17.00 
w soboty 9.00 - 14.00 

BOGATA OFERTA WZORÓW 
ATRAKCYJNE C ENY! 

ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2/ 6 TEL/ FAX (0-86) 219-8~ 

od l .X. do 31.X/I. 

DYSTRYBUCJA: "EXTECH" Kraków, ul Sosnowiedca 91 tel. (012) 636·60-66, fax (012)6~~ 
Za raszam do nasze o unktu handlowo-serw_isow 

Z.A.K. Truszkowski, "Ogrodom". tOMŻA, ul. Nowogrodzka 38a, tel. (OBM m~ 

18· 
tel.: (0-
(0-86) 
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Teresa A 
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Spółk: 

Adres 
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rok założenia 1980 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

I 1. (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
e(0:86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

kontakty@;polbox.com 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja. Niedźwiecka , 

Gabriela Szczęsna, Mana Tocka, 
Władysław Tocki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpac~owska, Andrzej Koziara,. 

J 
nusz Niczyporow1cz, ~rzegorz Szerszenow1cz, 

a Jan Oniszczuk 
- ---• tel./fax (0-85) 744-65-61 

a ()(/) Oddział w Suwałkach: 
, /fJ ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat ' ! tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35.,_12 

Stale współpracują: 

E PROFILOWM~ 

i 1998 r. 
l.P.H. TERR.Alll 

.w Łom~ 
10877 

Teresa Adamow~ka, Jacek .Cholew_icki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędz1elawsk1 , Krystyna 
Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 

Wenanty Z. Kruk 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, 

Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderlich 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

~~---Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) , 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

dB 
'VE S.C. 

~ZNYC 

17.00 
14.00 

VZORÓW 
:ENYI 

:0-86) 219-8.~ 

Biuro ogłoszeń „Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0·86) 216-42....43, fax (0·86) 216-57 -11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja „INFORrylEDIA" 

07-400 Ostrołęka , ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
. Agencja „Globtour" 

al. Wo1ska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUC.H S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
~bs-Foto , Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
. tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-ma1I: maciek. maciejewsk@llro.onet.pl 

Druk: 
SPpp „Pogoń", Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91 -74 
e-mail: pogornocsk.pl 

~r~ałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
s?ega_~obie prawo dokonywania skrótów. 

a tr~sc ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

W Łomży, przy użyciu broni palnej, popehill samobójstwo dyrektor 
banku. Powodem targnięcia się na własne życie były nieprawidłowości 
w j ego banku. Dyrektor absolutnie nie maczał palców w ujawnionych 
machlojkach. Co więcej: sam je odkrył! Uważał jednak, jak napisał w 
pozostawionym liście, że to on, jako przełożony, ponosi pełną odpo­
wiedzialność za to, co się stało. 

Jest to historia jak najbardziej prawdziwa, tyle że dramat wydarzył 
się przed wojną, w Jatach trzydziestych. 

Po co ją odgrzebuję? Bo przypomina mi się natychmiast, gdy pa­
trzę, na przykład, na ministra sprawiedliwości, Hannę Suchocką. 

Po co, najogólniej , jest minister sprawiedliwości? Po to, by stać na 
straży praworządności w państwie. Tymczasem minister sprawiedliwo-
ści Hanna Suchocka sama łamała prawo! W imię własnych, osobistych interesów! i:r~oczoi;ia 
dowodami (publiczne oświadczenia prokuratorów o brutalnych naciskach w toczącej się przeciw 

niej sprawie) , łaskawie zapowiada, że wystąpi do Urzędu Ochrony Państwa o odtajnienie niektó­
rych dokumentów! Czy pod ironią, z jaką o tym piszę i w przytoczeniu łomżyńskiej historii 

sprzed lat, kqje się sugestia, że w tych okolicznościach minister Hanna Suchocka powinna strze­
lić sobie w łeb? 

Absolutnie nie! 
Ale powinna podać się do dymisji natychn:tiast, z samego rana po publicznym ujawnieniu ma­

tactw w śledztwie, które dotyczyło także jej. Zeby tak postąpić wcale nie trzeba mieć przesadne­

go poczucia odpowiedzialności jak bankowiec z Łomży. Ale choćby odrobinę przyzwoitości -
tak! Ale okruszynę odpowiedzialności za los praworządności w państwie - tak! Ale kroplę su­
mienia za postrzeganie prawa przez maluczkich - tak! Jeżeli wysokiego urzędnika państwowego 

nie stać na to, by dla takich wartości odejść, nigdy już nie będzie wiarygodny. A niewiarygodny 
minister, zwłaszcza sprawiedliwości, to gorszy cios w państwo prawa niż ujawnianie nowej, potęż­
nej mafii. Choćby z prozaicznego powodu: największy drań nie powie, nawet przed samym sobą, 

że robię to, co robię, bo tak robi mafia. Ale to, że tak postępuje wysoki urzędnik, jest dla sumie­
nia wielu jak balsam. 

Dlaczego więc przewodnicząca Rady Podlaskiej Kasy Chorych ma czuć się zażenowana usta­

nowieniem sobie wysokich zarobków dla sic;bie i innych członków Rady w sytuacji, gdy Kasa nie 
ma na leki? Przecież ma niską emeryturę! Ze większość emerytów w Polsce ma niskie emerytu­

ry? Ich sprawa, że nie potrafili dorwać się do żłobu! Skończyła się komuna, nadopiekuńczość 
państwa. Samemu trzeba dbać o własne interesy! Jak minister ... 

Gdy patrzę, co dzieje się wokół mnie, prawie natychmiast przypomina mi się przedwojenny 
łomżyński bankowiec. A z nim takie pojęcia, jak przyzwoitość, odpowiedzialność, honor. 

Co to jest honor? Przyzwoitość? Odpowiedzialność? 
Kto mi odpowie? "' WŁADYSŁAW TOCKI 

PRACA 

PERFUMERIA „FANABERIE" zatrudni męż­

czyznę i kobietę w charakterze sprzedawcy, tel. 
0-602-299-453 

r-4745 

SZWAJCARSKA FIRMA ubezpieczeniowa za­
trudni osoby na stanowisko Field Underwriter 
tel. 218-17-82 lub 0-604-463-820 

r-4639 
PRnJMĘ DO vVYKONANIA w terminie 1 tygo­
dnia projekt budynku mieszkalnego , tel. 216-
-56-28 

r-4644 

SPRZEDAM 

SPRZEDAM PUNTO (1997r), tel. 216-56-28 
r-464·2 

SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ na osobowy Star­
-Izotem1a (1988r), tel. (086) 2184-068 

r-4647 

SPRZEDAM 10-TYGODNIOWEGO Bokserka, 
teł. (086) 2184-068 

r-4647 

OKNA DRZWI 

ŚWIĄTECZNA PROMOCJA!!! 

P.H.U. ~VINDOV 

18-400 Łomża 
Al. Legionów 42 
tel. 218-93-63 

$.C. 

fak. 1535 
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JAN KLIMEK, poseł Unii Wolności 

PIERwszy ATAK ZIMY w RE­

GIONIE ZOSTAŁ ODPAR'I«' 

przy stosunkowo niewielkich 

„stratach własnych" . Śnieg na 

krótko utrudnił poruszanie po 

' drogach i ulicach, na które admi­

nistratorzy wysłali pługi, piaski i 

solarki jeszcze w czasie trwania 

opadów. Większe kłopoty mieli 

tylko kierowcy, których śnieg za­

skoczył na trasie, zanim zdążyli 

zmienić opony na zimowe. W 

Łomży doszło do opóźnień w kur­

s~waniu autobusów PKS, ale wy­

padków i kolizji, spowodowanych 

gorszymi warunkami drogowymi, 

policja nie odnotowała zbyt wie­
lu. 

UJAWNIENIE DUŻVCH RÓŻ­
NIC, JAKIE PRZYNOSZĄ DO 

NOWEJ SZKOŁY DZIECI z róż­
nych placówek, zwłaszcza w śro­

dowiskach wiejskich, jest jednym 

z pierwszych efektów funkcjono­

wania gimnazjów. W gimnazjal­

nych klasach gminy Łomża co 

czwarte dziecko ma dosyć poważ­

ne braki. Mogłyby być eliminowa­

ne dzięki zajęciom wyrównaw­

czym, ale bardzo trudno jest j e 

zorganizować (dowozy) i brakuje 

pieniędzy na zatrudnienie p eda­

gogów. 

PONAD 500 LITRÓW PIWA 

ŁOMŻYŃSKIEGO UŚWIETNI­
ŁO obchody Święta Niepodległo­
ści w wojskowej Kwaterze Głó­

wnej NATO w Mons (SHAPE). 

„ŻVCZĘ PANU, PANIE PRE­

MIERZE BALCEROWICZ, 1\BY 

• STAŁ SIĘ PAN GRABSKIM 

współczesnych czasów polskiej 

gospodarki, ale mam pewną wąt­

pliwość. Aby pod wpływem nie­

których, czołowych polityków 

AWS, nie stał się pan zamiast 

Grabskim, grabarzem polskiej go­

spodarki", powiedział łomżyński 

poseł Mieczysław Czerniawski 

(SLD) w Sejmie w czasie debaty 

podatkowej. 

I ZJAZD ZWIĄZKU TATA­
RÓW POLSKICH zakończył się 

w ubiegły piątek w Sokółce. Prze­

wodniczącym został Selim Chas­

bijewicz z Gdańska, a wiceprze­

wodniczącym Józef Konopacki z 

Sokółki. Delegaci przyjęli statut i 

program. Za najważniejsze zada­

nie uznali popularyzację wiedzy o 

polskich Tatarach. 

POLICJANCI Z DĄBROWY 

BIAŁOSTOCKIEJ PO RAZ DRU­

GI W CIĄGU TYGODNIA 

STRZELALI do przestępców. We 

wsi Pokośno w gminie Suchowola 

funkt:jonariusz postrzelił włamy­

wacza, który zaatakował go noży­

cami do metalu. Sześć dni wcześ­

niej policjant trafił w udo pijane­

go mężczyznę, który demolował 

dworzec PKP w Kamiennej No­

wej. 
60 OSÓB MA STRACIĆ PRA­

CĘ W PEPEES S.A. w Łomży; fir­

ma ma kłopoty ze sprzedażą piwa 

i ograniczonym w tym roku sku-

~ KONTAlqy 

pem ziemniaków. PEPEES S. A. 

jest największym przedsiębior­

stwem produkcr.jnym w Łomży i 

jedynym, które w okresie prze­

mian ekonomicznych ostatnich 

lat uniknęło większych zwolnień 

pracowników. 

MOŻE STRACIĆ PRACĘ PRA­

WIE JEDNA TRZECIA PRACO­

WNIKÓW Regionalnego Ośrod­
ka Kultury podlegającego staro­

stwu ziemskiemu w Łomży. Wła­

dze starostwa i dyrekcja ROK za­

mierzają jeszcze negocjować w 

Ministerstwie Kultury sprawę do­

tacji na 2000 rok. Nad~ trwają 
także starania o pieniądze na nie­

które przedsięwzięcia ROK w sa­

morządzie wojewó<;łzkim i miej­

skim. 

NAWET W URZĘDACH PRA­

CY GROŻĄ ZWOLNIENIA; 

prawdopodobne są redukcje za­
trudnienia w Powiatowych Urzę­

dach Pracy w Łomży i Kolnie. 

Oba będą miały w przyszłym roku 

okrojone budżety, choć w Kolnie 

obsada kadrowa z trudem wystar­

cza .do realizowania wszystkich za­

dań. Atmosferę niepewności po-· 

tęguje brak rozwiązań, dotyczą­

cych statusu urzędów w przyszłym 

roku. Parlament nadal nie roz­

strzygnął, czy będą to j ednostki 

samorządów powiatowych, czy 

pozostaną w strukturach admini­

stracji rządowej. 

WYJĄTKOWO WCZFŚNIE MŁO­
DZIEŻ ROZPOCZĘŁA PRZYGO­
TOWANIA DO VIII FINAŁU WIEL­

KIEJ ORKIESTRY ŚWIĄTECZNEJ 
POMOCY. Jak zwykle od pięciu 

. lat „sztabowcami" WOŚP będą 
uczniowie II Liceum Ogólnok­

ształcącego w Łomży. Orkiestra 

zagra od 3 stycznia, a kulminacja 

imprez nastąpi w niedzielę 9 sty­

cznia na Starym Rynku w Łomży. 

Tym razem zebrane podczas akcji 

pieniądze przeznaczone będą na 

sprzęt służący ratowaniu dzieci z 

chorobami n erek. 

PRZEDSTAWICIELE ŚRODO­
WISK OŚWIATOWYCH z rejonu 

Wilna i Łomży uzgodnili rozsze­

rzenie współpracy podczas wizyty 

delegacji z polskich szkół na Lit­

wie nad Narwią. 

DYREKTOREM CARITAS W 

KALIN GRADZIE ZOSTAL KSIĄDZ 

JAN MAJEWSKI, tegoroczny ab­

solwent Wyższego Seminarium 

Duchownego w Łomży, były poseł 

na Sejm (w latach 1991-1993) z 

ramienia PSL, absolwent prawa 

Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

członek Krajowej Rady Sądowni­

czej. 

PREZES PSL, POSEŁ JAROS­

ŁAW KALINOWSKI, SPOTKAŁ 

SIĘ w Mońkach z mieszkańcami 

Podlaskiego. Odpowiedział na 

wiele pytań dotyczących m.in. 

przyszłości kraju, polskiej wsi i 

rolnictwa, wyprzedaży majątku 

narodowego, referendum w spra­

wie reprywatyzacji, prowadzonej 

od kilku lat błędnej polityki spo­

łeczno-gospodarczej, która spo­

wodowała, że co trzecia rodzina 

w Polsce żY.ie ~ ubóstwie i nędzy. 
Uczestniczył także w Zjeździe po­

wiatowym PSL. Prezesem powia­

towym Stronnictwa w Mońkach 
został Stanisław Sienkiewicz. 

WIADOMOŚCI Z ŻVCIA 
SZKOŁY, PIERWSZE PRÓBY 

POETYCKIE, labirynty, zawiera 

m. in. nowy numer „Odkrywcy", 

gazetki szkolnej redagowanej 

przez grupę uczniów pod kierun­
kiem Radosława Sienickiego ze 

Szkoły Podstawowej w Białych 

Szczepanowicach. Gratulujemy 

pomysłów. 

POLSKI ZWIĄZEK EMERY­

TÓW, RENCISTÓW I INWALI­

DÓW W ŁOMŻV MA NOWY AD­

RES: ul. P olowa 53 (budynek 

Przychodni Lekarskiej), tel. 216-
-27-84. 

,,POLSKIE 
OCHRONIE 

DZIAŁANIA W 
BIORÓŻNOŚCI" 

to tytuł wykładu, który wygłosiła 

dr Anna Kalinowska z Minister­
stwa Ochrony Środowiska w LO 

im. Kardynała Stefana Wyszyń­

skiego w Łomży. 

CLIWE HARRIS PRZYJMO­

WAŁ BĘDZIE W SOBOTĘ, 20 li­

stopada od godz. 6.00 w Regio­

nalnym Ośrodku Kultury w Łom­

ży (ul. Małachowskiego 4). 

Uzdrowienie jest bezpłatne. 

XI PRZEGLĄD DOROBKU 

KULTURALNEGO GRAJEWO 

99 rozpocznie się w piątek, 18 li­

stopada (godz. 1 O.OO) w Miejskim 

Domu Kultury. W tym roku odbę­

dzie się on w trzech kategoriach: 

muzyki, tańca i teatru. W piątek 

zaprezentują się amatorskie ze­

społy teatralne. Natomiast wyko­

nawcy tańca i muzyki zaprezentu­

ją się w sali widowiskowej MDK 

w niedzielę, 21 listopada (począ­

tek o godz. 12.00) . 

NASZ STAŁY WSPÓŁPRACO­
WNIK, AUTOR cotygodniowych 

„Przypadków łomżyńskich" prof. 

Adam Dobroński, jest kandyda­

tem PSL na szefa Instytutu Pa­

mięci Narodowej. 

NAGRODĘ MINISTERSTWA 

DZIEDZICTWA KULTURY NA­

RODOWEJ OffizyMAL Teatr 

„Wierszalin" z Supraśla. Gratulu­

j emy. 
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• Dodatkowe 5 mln zł na po. 
moc ~la ludzi bezdomnych 
przekaze przed zimą rząd, za. 
powiedział premier Jerzy Bu. 
zek. 

• Koszty dostosowania poi 
skiego rolnictwa do wymogó11 

prawa euro pejskiego wyniosą 

26 mld zł, wyliczyli eksperci Mi 
nisterstwa Rolnictwa. 

• Prałat Stanisław Bogdano. 
wicz, proboszcz parafo bazyliki 
mariackiej w Gda1'\sku, uja11~iil, 

że ma dowody na współpracę z 
SB o k. 180 księży i przykościel· 

nych świeckich z archidiecezji 
gdai1skiej . 

• Aż 45 proc. ankietowanych 
p rzez OBOP n ie lubi Mariana 
Krzaklewskiego; do tego, że go 
lubi, przyznało się 13 proc. 

• Polska j est j edynym w Eur 
pie Środkowej i Wschodnie 
znaczącym pożyczkobiorcą 

zagranicznych banków komer 
c}"."jnych , stwierdza raport Ban 
ku Rozlicze1'\ Międzynarod 

wych . 
• Dowództwo i żoh1ierzy je 

dnostki GROM za podanie d 
publiczn ej wiadomości nie 
prawd ziwych zarzutów przepr 
sił minister J anusz Pałubicki 
Stwierdził , że został wprowa 
dzony w błąd przez Inspektora 
Kontroli i Nadzoru MSWiA 

• f 'fl 

Rys. Jerzy Swoiilski 

w powia 
IJ!dowego, 

1;atowych i 

111
2000 ro] 

ja!Zbignie 
iiezesem I 
m.w MOJ 
!ongres ~ 
l)!łaljózef 
Wpowia 
Wońkach b 
rek Sawicki ---KONC 

Przebojo 
~wym bęc 
1ert Tytusa 
milU7.a obi 
liestryKan 
Tytus \Ąi 

~ty: .Tyru 
ruenia". V 
iliego kon 
filmu „Mi: 
ukże W.1 
r~ur na o 
ra z opel') 
ios.liniego 
Koncert 

~da 1999 
lidowisko' 
~. Łomża -

NO: 

Inspekt< 
fl'Zekazal 
~ńst.wow1 
~cy zlot} 
Uch nov 
Uezbędne 
· Zcinani;: 
~nia po~ 

fyc wci 
Uu sam 
~miyi}ski 
loszntią : 
~dzie ko 
1chn1iast 



•i -u --
, kościolólY 
nskiego wy. 
~ych Wl'adz 
1nesuę dla 
!lesua nie 
lub spadek 
ertlzi prof 
z Instytutu 
~. 

,,,.--- RA S" AWS KONT „ 
Wł dze regionalne "Solidarno­

·• z~ecydowały się przyznać Ru­
~ . Społecznemu AWS w woje­
~oil'I ·e 18 procent udziałów 
#ztWI 

arytet) w strukturach Akcji 
[!li· p l"d ść z d . borczej So 1 ar~o . ecyzJą 
11~ zgadzają się działacze RS AWS 
~ iależąca do Regionu Mazow­
oral ~oJidarność" łomżyńska. Zda­

~;i jej szefa Andrzeja Kiełczew­
~ego 18 proc. nie jest zgo?ne ze 

.,;.)dem władz krajowych 
~O\vw 
. zku a w dodatku nie odbyły 

lwią ' . • 
. uzgodniema w Międzynarodo-
~111 zespole Koordynacyjnym. 

I PR~ECIW RASIZMOWI I 
„Dziś mamy okazję, by przemyśleć nasze postępowanie i nasz 

stosunek do mniejszości narodowych, ludzi o innym kolorze skó­

ry, wyznających inną religię", napisali w swoim apelu młodzi lu­

dzie. W Międzynarodowym Dniu Przeciwko Faszyzmowi i Antyse­

mityzmowi, 9 listopada, na ulicach Łomży pojawiła się krótka ulot­

ka, podpisana przez „Łomżyńską Młodzież przeciwko uprzedze­

niom rasowym". Autorzy przypominają, że od kilku lat w mieście 

dochodzi do bójek na tle rasowym: bici są Rumuni, Cyganie, mie­

szkańcy ośrodka dla azylantów. Najbardziej niebezpiecznym miej­

scem jest dworzec PKS-u, gdzie spotykają się grupy skinów. Mło­

dzi ludzie apelują o rozsądek i przeciwstawienie się fali rasizmu i 

brutalności. 
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W powiatach odbywają się zjazdy członków Polskiego Stronnictwa 

1ln zł na po­
>ezdomnych 
ną rząd, 74• 

r Jerzy Bu-

)Wania poi 
o wymogó11 
·go wyniosą 

eksperci Mi 
a. 

[J!dowego, na których dokonuje się wyborów prezesów zarządów po­

iiatowych i delegatów na VII Końgres PSL, który odbędzie się w mar­

(112000 roku. I tak w Łomży prezesem Zarządu Powiatowego PSL zo­

jal Zbigniew Suproń, a delegatem Wojciech Dzierzgowski. W Kolnie -

f(tZesem Roland Długozima, delegatem Antoni Jurski (szerzej na str. 

m. W Mońkach na prezesa Zarz.ądu Powiatowego oraz delegatem na 

!ongres wybrany został Stanisław Sienkiewicz. W Sejnach - prezesem 

IQ.Ila) Józef Miszkiel, a na Kongres pojedzie Henryk Radzowicz. 

w powiatowych zjazdach uczestniczą przedstawiciele władz partii: w 

Mońkach był prezes PSL Jarosław Kalinowski, w Kolnie wiceprezes Ma­

rek Sawicki, w Sejnach prezes 'ZW PSL Józef Mioduszewski. 

w Bogdano-•·------------------------

Na dwa miesiące odłożyła Ko­
misja Regulacyjna do spraw żydow­
skich gmin wyznaniowych rozpa­
trzenie wniosku dotyczącego nie­
ruchomości w Łomży, na której 
znajduje się obecnie III Liceum 
Ogólnokształcące. Przed wojną był 
tam szpital żydowski. Przez 60 dni 
władze Łomży mają zgromadzić 

dokumentację dotyczącą powojen­
nych losów budynku m.in. nakła­
dów ze Skarbu Państwa na jego 
odbudowanie. Komisja ustaliła ró­
wnież, że wniosek w sprawie da­
wnej synagogi w Grajewie (obec­
nie dom kultury) będzie rozpa­
trzony nie wcześniej niż w lutym 
przyszłego roku. 
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KONCERT TYTUSA 

Przebojom filmowym i musica­
~~ym będzie poświęcony kon­
tert Tytusa Wojnowicza, znanego 
mistrza oboju, i Łomżyńskiej Or­
liestry Kameralnej. 

Tytus Wojnowicz nagrał dwie 
~ty: .Tytus" i „Ocalić od zapom­
nienia". W programie lomżyr1-

iliego koncertu m.in. melodie z 
&mu „Misja" oraz „Tytanie", a 
ilie W.A Mozarta Koncert 
r~ur na obój i orkiestrę, uwertu­
~ z opery „Cyrulik Sewilski" G. 
ios.liniego. 

Koncert odbędzie się 18 listo­
~da 1999 r. (godz. 18.00) w sali 
~dowiskowej Starostwa Ziemskie­
~. Łomża, ul, Nowa 2. 

>mości nie• ·----------­
ttów przepr 
sz Pałubicki 
stal wprowa 
z Inspektora 
1 MSWiA 

' 

• f 'fl· 
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NOŻYCE ŻYCIA 

Inspektorat PZU w Łomży 
fn.ekazal Komendzie Miejskiej 
~stwowej Su·aży Pożarnej 5 ty-
1ęcy złotych na zakup tzw. cięż­
li.ch nożyc hydraulicznych. To 
~ez~ędne urządzenie służy do 
~ze.mania konstru kej i i wydoby­
inia poszkodowanych. Niestety, 
ozyc Wciąż nie ma w wyposaże­

~u . ~a~ochodu ratowniczego 
~Z}'l~skich su·ażaków, bowiem 
dz~uą 15 tysięcy złotych . Kto 
~ zie kolejnym sponsorem? Na-
1th . miast o tym napiszemy. 

„KONTAKTY'' 
W MOŃKACH 

Do Biura tygodnika „Kontakty" · 
liprasza mieszkańców powiatu 
•onieckj lruk, ego red. Wenanty Z. 
!ob który pełni dyżur w każdą 
w;:: (od ~odz. 10.00 do 12.00). 
ro 0 czas_ie czynne będzie Biu­
~~ gloszen. Adres: Mońki, Aleja 
Io P0.dległości 3 (budynek przy 

lllniku Chwały). 

UNIWERSYTET 
TRZECIEGO WIEKU 
Uniwersytet Trzeciego Wieku 

powstaje w Suwał.kach. Spotkanie 
inaugurujące odbyło się w minio­

nym tygodniu; przybyło na nie 
ponad stu emerytów i rencistów. 

W kraju funkcjonują 23 takie pla­
cówki. Ich celem jest umożliwie­

nie aktywności intelektualnej oso­
bom w podeszłym wieku. W ra­
mach UIW w Suwałkach planuje 

się wykłady z historii, literatury, 
muzyki, sztuk plastycznych, a tak­

że prelekcje filmowe połączone z 

dyskusjami, naukę języków ob­
cych i inne. Spotkania odbywać 
się będą dwa razy w miesiącu, 
najbliższe 19 listopada. Miejscem 
spotkań jest Regionalny Ośrodek 

Kultury i Sztuki. 

POLITECHNIKA 
W AUGUSTOWIE 

Władze miasta i powiatu augu­
stowskiego podpisały z rektorem 
Politechniki Białostockiej poro­
zumienie w sprawie utworzenia w 
mieście oddziału zamiejscowego 
białostockiej uczelni. W przy­
szłym roku powstałby wydział bu­
downictwa, kształcący w systemie 
zaocznym, w następnym wydział 
techniczny, który byłby wydzia­
łem „dziennym". Oba działałyby 
w Technikum Budowlano-Elek­
trycznym. 

ŚMIERĆ W ZAGRODZIE 
Byłe województwo łomżyńskie od kilku lat znajduje się w krajowej 

czołówce pod względem ilości wypadków w rolnictwie. W ubiegłym ro­

ku aż siedemnastu rolników straciło życie podczas prac w gospodar­

stwie, a wszystkich wypadków zgłoszono aż 3327. 

Aby opóźnić wypadkowy wyścig i zapobiec dalszym tragicznym zda­

rzeniom, Oddział Regionalny Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społe­

cznego w Zambrowie organizuje różne akcje, spotkania, pogadanki, w 

czasie których szerzy wiedzę o zasadach bezpiecznej pracy. Ciekawym 

pomysłem jest organizowanie konkursów wiedzy o zagrożeniach, przy­

czynach wypadków oraz zasadach bezpiecznej pracy wśród młodzieży 

szkół rolniczych, czyli przyszłych rolników. 

Tegoroczny konkurs OR KRUS w Zambrowie zorganizował razem z 

Wyższą Szkołą Agrobiznesu w Łomży. 

- Pragniemy, aby konkurs służył przede wszystkim kształtowaniu 

wśród młodzieży szkół rolniczych zachowań chroniących zdrowie i ży­

cie osób pracujących w gospodarstwach rolnych - mówi Andrzej Luto­

stański, zastępca dyrektora OR KRUS w Zambrowie. 

Do konkursu przystąpiło osiem szkół rolniczych z byłego wojewó­

dztwa łomżyńskiego. Konkurs przebiega w dwóch etapach: szkolnym i 

regionalnym. Wzbudził ogromne zainteresowanie wśród młodzieży. Do 

etapu regionalnego zakwalifikowało się aż stu dziesięciu uczniów. Będą 

ze sobą rywalizować w czwartek, 18 listopada (początek godz. 9.30). 

Eliminacje odbędą się w Wyższej Szkole Agrobiznesu, przewidziane 

jest także spotkanie z rektorem oraz zwiedzanie uczelni. Patronat nad 

konkursem sprawuje redakcja tygodnika „Kontakty" (o wynikach poin­

formujemy w następnym numerze). 

NAJMNIEJSZA W POLSCE 
MAŁGOSIA JUŻ W DOMU 

Małgosia Sulewska, najmniejszy 

wcześniak w Polsce, jakiego udało 
się uratować w łomżyńskim szpita­

lu, wyruszyła w ubiegłym tygo­

dniu z rodzicami do swego domu 

w Zbójnej. Po urodzeniu w sier­
pniu ważyła zaledwie 440 gra­

mów. Po dwóch miesiącach Mał­

gosia opuściła inkubator i znajdo­
wała się od tej pory pod opieką 

mamy. Dla personelu oddziału 
noworodkowego, kierowanego 

przez Marię Wilińską, uratowanie 

dziewczynki to drugi sukces w 

ostatnim roku po skutecznej wal­

ce o życie Agnieszki Łady z Łom­
ży, która ważyła 450 gramów. 

Zdrowa i normalnie rozwijająca 

się Agnieszka 7 grudnia ukończy 

roczek. 

WICEMISTRZ Z MATY 

Maciej Pezowicz z Lomżyńskie­
go Klubu Karate Kyokushin, star­
tujący w wadze ciężkiej, zdobył 

srebrny medal w Pucharze Polski 
Seniorów, rozegranym w Koszali­
nie. Kontuzja uniemożliwiła mu 
wywalczenie złota w walce finało­
wej z mistrzem Europy Toma­
szem Najduchem z Katowic. 

Madej trenuje od ponad pię­
ciu lat. Koszalińskie srebro to i je­
go, i Klubu największe dotychcza­
sowe osiągnięcie. Trenerem Ma­
cieja jest Dariusz Syrnicki. 

ZAPROSILI NAS 

• Zarząd Gminy Korycin, Spo­
łeczny Komitet Budowy Przyza­
grodowych Oczyszczalni Ścieków, 
„BEWA" Wiechlice-Lotnisko i 
,,AZBUD" w Białymstoku - na 
uroczyste podsumowanie trzecie­
go etapu „Kompleksowej kanali­
zacji wsi i kolonii gminy Korycin 
poprzez budowę przyzagrodo­
wych oczyszczalni ścieków". 

• Społeczne Stowarzyszenie 
Prasoznawcze „Stopka" w Łomży, 
Ministerstwo Kultury i Dziedzi­
ctwa Narodowego, Stowarzysze­
nie „Wspólnota Polska", marsza­
łek województwa podlaskiego, 
prezydent Łomży oraz starosta 
łomżyński - na uroczystość wrę­
czenia Nagród i Medali im. Zyg­
munta Glogera oraz sesję nauko­
wą ph. „Cena-a i Peryferie". 

• Zarząd Okręgowy Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Łomży -
na uroczysty koncert Patrizio 
Buanne z okazji obchodów Dni 
Honorowego Krwiodawstwa i 80-
-lecia PCK. 

• Młodzieżowy Klub Sportowy 
„Medyk" i Szkoła Podstawowa nr 
l O w Lomży - na V Mistrzostwa 
Taekwondo v\TTF o puchar prezy­
denta miasta. 

• 59 Drużyna Harcerska „Ptaki 
Ptakom" w Łomży - na uroczy­
stą zbiórkę z o kazji Święta Nie­
podległości. 

• Regionalny Ośrodek Kultury 
i Klub Garnizonowy w Lomży -
na otwarcie wystawy twórczości 

amatorskiej Środowiskowego Do­
mu Samopomocy. 

Dziękujemy. 

KONTAKTY~ 



Zagrożony na stołku dyrektor Podlaskiej Kasy Chorych zapisał się do Zjednoczenia 
Chrześcijańsko-Narodowego, bo to broni swych ludzi jak niepodległości 

To, co od wielu miesięcy dzieje 
się wokół Podlaskiej Regionalnej 
Kasy Chorych, każe zastanowić się 
nad sensem reformy służby zdrowia 
w dziś obowiązującym kształcie. Ka­
sa traktowana jest bowiem jak łup w 
politycznej walce; miejsce gdzie 
można ulokować kolegów, aby od­
kuli się finansowo. Krótka historia 
Rady PRKCh dowodzi, że można 
łatwo zarobić duże pieniądze. 

Kasy chorych powstały w końcu 
ubiegłego roku po to, aby senso­
wnie gospodarować pieniędzmi oby­
wateli. J eszcze rok wcześniej wszy­
stko trafiało do jednego worka, a 
budżet finansował służbę zdrowia 
,Jak leci" 1 bez oglądania się na ko­
szty. Ten system okazał się potwor­
nie marnotrawny, do tego stopnia, 
że rosnące długi szpitali i ośrodków 
zdrowia groziły rozsadzeniem bu­
dżetu państwa. Dlatego zapadła d e­
cyzja, aby pieniądze (7 ,5 proc. po­
datku dochodowego) powierzyć wy­
specjalizowanym publicznym insty­
tucjom. Oznaczało to zmianę filozo­
fii finansowania ochrony zdrowia. 
Zadaniem kas chorych nie jest bo­
wiem utrzymywanie szpitali czy 
przychodni, lecz kupowanie, w imie­
niu obywateli, usług medycznych. 
Chodzi o to, żeby jak najoszczędniej 
wykorzystać środki i wprowadzić na 
medyczny rynek konkurencję. 

Czy to się udało? Nie bardzo. 
Kasy popadły w zadłużenie do tego 
stopnia, że okazała się niezbędna 
pożyczka z budżetu państwa. Jest to 
zjawisko groźne, bo przecież refor­
ma miała ratować budżet państwa, a 
nie zaś dodatkowo go obciążać. 

Równie groźne okazały się poli­
tyczne podchody wokół kas cho­
rych. Szefem Podlaskiej Kasy został 

ftfj KONTAtaV 

Zdrowie, polibka i pieniądze 
Dariusz Wasilewski, 29-letni lider 
miejscowej Młodzieży Wszechpol­
skiej, redaktor radykalnie narodo­
wego miesięcznika „Bastion", który 
specjaliz<;>wał się w demaskowaniu 
spisków Zydów i masonów. Ta nomi­
nacja była zaskoczeniem także dla­
tego, że dla Wasilewskiego była to 
pierwsza w życiu poważna praca. 
'I)'mczasem Podlaska Regionalna 
Kasa Chorych zarządza 650 miliona­
mi złotych. Jest to więcej niż wydat­
ki budżetu samorządu województwa 
podlaskiego, miasta Białegostoku i 
powiatu białostockiego łącznie. 

Już od początku uwagę opinii 
publicznej zwróciły nieproporcjo­
nalnie wysokie pensje urzędników 
Kasy. Ich zarobki kilkakrotnie prze­
wyższały wynagrodzenia lekarzy, nie 
wspominając nawet o pielęgniar­

kach. Gołym okiem widać było, iż 
rodzi się nowa kasta urzędników: 
wysoko uposażonych i wyjętych 

spod kontroli lokalnych społeczno­
ści. 

Niedawno oprmę publiczną 

zbulwersowała informacja, że Pod­
laska Kasa zafundowała sobie nową 
luksusową siedzibę za prawie 9 mi­
lionów złotych. Co prawda, pienią­
dze te pochodziły z budżetowej do­
tacji, której nie można było prze­
znaczyć na inny cel, ale i tak dzien­
nikarze, a także środowiska medy­
czne i samorządowe miały wiele za­
sadniczych wątpliwości. Podstawo­
wa brzmi następująco: czy w ezasie, 
gdy brakuje pieniędzy na leki, 
sprzęt medyczny; remonty szpitali i 
głodowe płace pielęgniarek, pań-

stwo powinno wydawać pieniądze 
na zapewnienie wygody urzędnikom 
kas chorych? 

Białostocki poseł regionalnej 
AWS Józef Mozolewski wystosował 
nawet interpelację w tej sprawie. 
Pismo to dotarło drogą służbową do 
Wasilewskiego, który na nie odpo­
wiedział, a odpowiedź wysłał do Ma­
riana Krzaklewskiego, regionalnych 
posłów AWS, postarał się też, aby 
tekst dostał się do prasy. Okarżył 
Mozolewskiego o bezpodstawne ata­
kowanie kasy ramię w ramię z lewi­
cą. A zakończył tak: „Mając na 
względzie dobro Polski, któremu -
służy nowy system ochrony zdrowia, 
przedstawiam powyższy stan rzeczy 
ukazujący jak w warunkach lokal­
nych osoba, którą wyniósł wiatr hi­
storii do sterów władzy może za­
wieść nadzieje wielu i aby ostrzec 
przed takimi »przywódcami prze­
mian« za jakiego uważa się przynaj­
mniej lokalnie p. Mozolewski kom­
promitujący i ośmieszający swoją 

działalnością rząd i całą centropra­
wicę." Oto jak pisze apolityczny dy­
rektor apolitycznej kasy chorych. 

Dariusz Wasilewski najwyraźniej 
poczuł -się zagrożony na dyrektor­
skim stołku i postanowił lepiej za­
bezpieczyć się politycznie. Uznał, że 
przynależność do marginalnej Mło­
dzieży Wszechpolskiej nie gwarantu­
je mu nietykalności. Wstąpił więc 
d o Zjednoczenia Chrześcijań­
sko-Narodowego, partii, która bar­
dzo dba o swój stan posiadania (któ­
ra zresztą nie dba?). Wiadomo, że 
białostoccy działacze ZChN: poseł 

Marian Blecharczyk czy preiy 
Ryszard Tur, wicemarszałek ~ 
sander Usakiewicz nie prze . 
za Mozolewskim i w razie czegp • ,, o 
ną murem za „!t"WOun dyrekt 
Kasy. o 

Jeszcze więcej wątpliwości b 
działalność Rady PRKCh, grup 
d.zi wybranych do pilnowaiu/ 
szych pieniędzy w Kasie. 

Zgodnie z uchwałą, jak p' „ 
tydzień temu, przewodniczący 
za jedno posiedzenie otrzytna . 
trzecie przeciętnego miesięczn 
wynagrodzenia z poprzedni eg 

kwartału, czyli około lIOO zlofy 
Pozostali członkowie od 700 
l OOO złotych. Od 24 sierpnia do 
października odbyło się osiem 
siedzeń. Nietrudno obliczyć, po 
„skasują" nasi wybrańcy. Podob 
kwotę bierze za posiedzenie · 
członek komisji skarg i wniosków. 
ta może obradować „na okrągło'. 
nie są to pieniądze z żadnycb b 
dżetowych dotacji, lecz z puli p 
znaczonej na zakup usług m 
cznych dla mieszkańców wojew· 
dztwa. 

W końcu przewodnicząca 
Teresa Bartel-Bujnowska p 
że pobiera głodową emeryturę 1 
karską i nie zamierza pracować 
Radzie za marne grosze. Po pro 
ma teraz szansę, by się „odkuć 
Mam wątpliwości, czy w war 
walki o polityczne wpływy i pi · 
dze Podlaska Kasa ma jeszcze ms 
siły zajmować się tym, do czego 
stała powołana - do żabieganiaot 

aby usługi medyczne były w m' 
tanie i dostępne. Na razie nie~iel 
na to wskazuje. -

JAN ONISZC 

Ford Distribution Sp. z o.o. 
ma zasz czyt powitać w gronie 
Autoryzowanych Dealerów 
F orda firmę: 

Ol dar 
Ostrołęka 

ul. I Armii W ojska Polsk iego 7 8 

t el. (029) 7 60 68 as 

Nowemu Dealerowi życzymy 

s ukcesów handlowych, 
a Klientom - satysf akcji 

z jego usług. 
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;\pełujemy do posłów z Podlaskiego: spowodujcie w trybie pilnym wprowadze~e 

przepisów, by sprzedawca, który sprzedał nieletniemu alkohol, był współodpowie­

dzialny za szkody, które on w stanie nietrzeźwym wyrządził 

ostatnich dwóch 

latach tylko jeden 
sklep w Lomży stra­

. zezwolenie na handel ałko-

lelll· . 
_ 1 to w skali kraju jest suk-

e111l Bardzo rzadko udaje się 

ebrać koncesję na sprzedaż 

obolu. Postępowanie admi­

. tracr.ine jest bardzo wolne, 

. teresowani szukają różnych 

czków prawnych, by wygrać, 

, przeciągnąć sprawę - mó­

, Jarosław Łebkowski, pełno­
ocnik Prezydenta Miasta 

ds. Patologii Społe-

ej. 
w przypadku „sukcesu na 

· ę kraju" Urząd Miasta cof­
zezwolenie właścicielom 

epu, w którym dziesięciola-

„Kontakty" wypowiadają wojnę alkoholowym hienom! 
Bezpłatna „pomarańczowa linia" o numerze 0800 14 OO 68 

służy przede wszystkim rodzicom pijących dzieci, którzy szuka­

ją pomocy i porad. 

Badania Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Al­

koholowych wykazały, że aż 80 proc. sprzedawców łamie usta­

wowy zakaz sprzedawania alkoholu nieletnim. 

Sygnały, które dotarły do redakcji o sprzedaży piwa i wina 

nieletnim, dotyczyły Lomży, Grajewa, Zambrowa. Jak można w 

ten sposób zarabiać pieniądze! Czy sprzedawcy nie są, bądź ni­

gdy nie będą rodzicami? Czy problem pijaństwa nieletnich jest 

im obojętny?! 

„W tej grze masz tylko jedno życie", głosi hasło ogólnopol­

skiej akcji. Redakcja włącza się do niej. 

Będziemy zawiadamiać policję w przypadku stwierdzenia 

sprzedaży alkoholu niepełnoletnim! 

Będziemy pilnować, żeby sprzedawcy łamiący prawo i wszel­

kie zasady stracili koncesje oraz zostali przykładnie ukarani! 

Będziemy publikować nazwiska sprzedawców oraz właścicie­

li sklepów i lokali, którzy sprzedają i podają nieletnim alkohol! 

łom i mają stać się bodźcem do 

znowelizowania ustawy - mówi 

Jarosław Lebkowski. - Być mo­

że procesy o odszkodowanie po­

wstrzymają dorosłych od sprze­

daży alkoholu dzieciom. 

Statystyki są okrutne: w cią­

gu ostatniego miesiąca co trzeci 

piętnastolatek i co piąta j ego ró­

wieśniczka upili się. Młodzi lu­

dzie najchętniej sięgają po pi­

wo. Z pozoru niewinna puszka 

czy dwie wciąga i powoli uzależ­

nia. Picie jest w modzie, tak 

spędza się czas ze znajomymi, 

na wagarach, po szkole, wieczo­

rami. 

W Stanach Zjednoczonych 

alkohol sprzedaje się młodzieży, 
która skończyła 21 lat. Zakaz, 

jak wszędzie, jest omijany, ale 

A kto z nami nie wypije ... 
kupił „dla taty" dwie półli-

we butelki piwa. Właściciele 
aczyli się, że chłopiec przy­

'ósł kartkę, na której sprag­

'ony, a znajomy im tatuś wyra­
swoją prośbę . Radni byli 

szczegóły, by im tego nie ułat­

wiać. Zawsze może wytłuma­

czyć, że młody człowiek kupił 

alkohol poza pubem czy klu­

bem. 

op1ma społeczna jest bardzo 

wyczulona na przypadki picia 

wśród młodzieży. 

'eugięci, a Samorządowe Kole-- ---- · m Odwoławcze podtrzymało 

Piotr Klima, naczelnik wy­

działu prewencji Komendy 

Miejskiej Policji w Lomży, mó­

wi, że złapanie na gorącym 

uczyn.ku sprzedaży alkoholu 
nieletnim jest trudne. Dlatego 

łomżyńscy radni zdecydowali 

się na wprowadzenie do progra­

mu profilaktyki i rozwiązywania 

problemów alkoholowych zapi­

su: „zezwolenie cofa się, jeśli: 

właściciel lokalu gastronomi­

cznego lub osoba sprzedająca 

nie przestrzega zakazu spoży­

wania alkoholu przez dzieci i 

młodzież do lat 18, w prowa­

dzonym przez niego lokalu". 

Jest więc sposób na właścicieli 

lokalu, zarabiających na mło­

dzieży. Tyle że ten przepis nie 

ma swojego odpowiednika w 

ustawie o wychowaniu w trzeź­

wości. Sprytny właściciel może 

więc odwołać się i wygrać spra­

wę. Nie będziemy wnikać w 

O 
d kilkunastu dni 

trwa ogólnopolska 

kampania ,,Alkohol 

kradnie wolność". W radiu, te­

lewizji można zobaczyć progra­

my o piciu przez młodzież. W 
trakcie kampanii przeprowa­

dzana jest sonda. Jedno z pyta.ii 

brzmi: „Czy Twoim zdaniem 

sprzedawca, który sprzedał al­
kohol ·osobie niepełnoletniej , 

powinien ponieść współodpo­

wiedzialność za szkody, które ta 

osoba spowodowała będąc w 

stanie nietrzeźwym?" 

Tymczasem posłowie i radni 

zajmują się reklamami alkoho­

lu i papierosów, zamiast popra­
wić dziurawe prawo. W Lomży 

przez kilka miesięcy radni do­

magali się usunięcia dużego bil­

lboardu, który rekła.rnowal bez­

alkoholowe piwo na głównym 

rondzie miasta. Nie zajęli się 

natomiast dokładnym kontrolo­

waniem pubów, klubów i dysko­
tek. ).0. 

nie 
ÓW 

78 

ny 

ecyzję Urzędu. Pech chciał, że 

iwo sprzedała dziecku córka 

aściciela sklepu, w chwili, gdy 
sam rozmawiał z kontrolera­

'. Właściciele sklepu nie sko­
~tali z odwoływania się · do 

Naczelnego Sądu Administ:ra­

ajnego i pogodzili się z utratą 
loncesji, procedura cofnięcia 

~zwolenia trwała prawie pół 

m~'U! 

- Nie ma prawnej możliwo­

~ natychmiastowego wstrzy­

mania sprzedaży alkoholu. 

Dzieje się to dopiero po wy­

nerpaniu wszystkich procedur 

irawnych, łącznie z odwoła-

niem się do NSA - mówi Ja­
lllslaw Łebkowski. 

Dwie pozostałe sprawy, któ­
lraftły do Urzędu Miasta, do­

''CZyiy odmowy przedłużenia 
lonc „ " esJ1 ze względu na niewla-
tiwe usytuowanie punktu 
~l"ledaży. 

Do tej pory nikt nie wszczął 
L stępowania wobec właścicieli 
~ka1· 

t, dyskotek, w których ba-
~ się młod . . p r . . . 
tficiaJn· zie~. ~ icJ~C1 ru~-
~ ie mówią, ze nie mają 

ego sensu kontrole i nalo­
~ skoro właściciele są bezkar­

~· Urzędnicy, też nieoficialnie, 
" . k ;J nie tórzy właściciele mają 
lad Sob .. ą parasol ochronny po-

1. 

- Prawie sto procent ankie­

towanych, i to nie tylko doros­
łych, odpowiedziało: „tak" . Mo­

gę zapewnić, że wyniki tej an­
kiety będą przedstawione pos-

Mimo prowadzenia ogóh10-

polskiej kampanii przeciwko 

piciu młodzieży, w Lomży mło­
dzi piją i pałą w miejscach pub­

licznych! I robią to pod bokiem 

urzędników, policjantów i ra­
dnych z komisji zdrowia, rodzi­

ny. 

JOANNA 
GOSPODARC'.ZYK 

Zapobiegliwy 
Bogusław Poniatowski, lekarz kardiolog, ju ż od kil­

ku ł a t pracuje za biurkiem tn-Lędnika. Tak mu s ię to 

spodoba ło, że w ciągu dnia przesiada si~ z fotela na 

fotel: rnuo robi za dyrcktorn adminisu·acxjnego przy­

chodni specjalistycznych Samodzielnego Publicznego 

Szpitala Klinicznego w Bia łymstoku . Później przenosi 

się do gabinetu dyre ktora gen ralnego Podła kiego 

Urzędu Wojewóclzkieg·o. 

- U mnie dyrektor Poniatowski zatrudniony jest 

jako l karz. J estem 1.jego pracy zadowolony. Doktor 

Poniatowski odpowiada w orga nizację pracy specjali­

stycznych przychod ni - mówi dr Tomasz Koronkie­

wicz, dyre ktor SPSK w Białymstoku . - Wiem, że 

otrzyma! stosowne zgody od swoich zwierzchników i 

g·odzi ob<i stanowiska. Zarabia niewielkie pieniądze, 

jak to w służbie zdrowia . 

Dyrektor Poniatowski j es t, widać, bardzo zapobieg­

liwy. W zeszłym roku skuteczni zablokował zakup 

specjalistycznego aparam dla szpital a rejonowego w 

Siemiatyczach , gdzie lekarze interniśc i zorga niz~wali 
społeczną składkę na kardiograf, HrLądzenie do bad(l­

nia pracy serca . Zakup nie uzyskał zgody dr. Bogusła­

wa Poniatowskiego, ówczesn go lekarza wojewódzkie­

go z Białegostoku. Dr Poniatowski znal wano 'ć sprzc;­

tu, bo sam był współwłaścicielem prywa tnego echo­
kardiografu w Białymstoku . 

tanowisko dyrektora generalnego Poci ła kico-o 

Urzędu Wojewódzkiego to nie pewny s to lek, z które~o 
łatwo można spaść. Być może dl<i tego Lapobiegliwic 

dyrektor Ponia towsk.i zajął się w godzinach rannych 
administrowaniem przychodni. 

W chwili pisania tekstu dr Bogu law Poniatow ki 
był na urlopie, dlatego nie zad<i liśmy mu akramen­
talnego pytania : co Pan na to? 

KOHTAIOY ~ 



IKAMIEN I DRZEWO! 

- J estem drzewem wśród 

wielkiego lasu - wyznał Janusz 
Kulesza z Zambrowa w swój 
pierwszy wieczór autorski. 

W 1985 roku debiutował w 
„Kontaktach", miał 23 lata. 

- To dodało mi skrzydeł -
ocenił. 

Zambrów, sala Galerii MOK 
nie pomieściła gości; stali na 
korytarzu. 

Tomik „Usłyszcie mój śpiew" 
powstał z przeżyć, z ulic rodzin­
nego miasta i z tego , co naj­
trudniej uchwycić: przestrzeni 
między uczuciem a słowem, 

między jednym człowiekiem a 
drugim. Bo są ludzie kamienie 
i ludzie drzewa. „Pierwsi nie wi­
dzą, nie słyszą, żyją własnym we­
wnętrznym życiem, obojętnym 

na to, co ich otacza. Wyrwani i 
przeniesieni w inne miejsce, 
będą tak samo tkwić bezużyte­
cznie i obojętnie jak poprze­
dnio. Ludzie d rzewa szumią, 

gromadzą wokół siebie wszelkie 
stworzenie, dla którego są do­
mem i schronieniem", mówił 
J anusz Kulesza 

To właśnie ludziom drzewom 
zadedykował swój tomik. 

Ślicznie śpiewały jego dow­
cipne piosenki „Laskowianki" 
(bo Janusz Kulesza pisze nie tyl­
ko refleks)jne liryki, ale i pio­
senki, i wiersze satyryczne). 
Każdy też chciał mieć autograf. 
Klimat spotkania dopełniła wy­
stawa prac fotograficznych zaty­
tułowana „Moja Mała Ojczyz­
na". 

Teraz przygotowuje „Szopkę 

2000-lecia". 
- Są już rozdane role, w wi­

dowisku weźmie udział osiem-
, naście osób, premiera odbę­

dzie się w grudniu - mówi 
Ewa Feszler, dyrektor Miejskie­
go Ośrodka Kul tury, wyd awca 
tomiku, którego druk sfinanso­
wał Lech z. Feszler senator RP, 
ilustrował Ireneusz Chylil'iski. 

Janusz Kulesza wyciąga z kie­
szeni podłużny młynek, energi­
cznie zakręca korbką. Podaj e 
innym. Robimy to samo, każdy 
coś innego „miele „." . 

- To mój talizman. Nigdy 
się z nim nie rozstaję - śmieje 

się. 

W ten wieczór mieW poezję, 
wzruszenia, radość. 

„ We mnie się wiosną klują ptaki 
w gniazdach 

Przydrożne lipy przędą swoj e 
cienie. 

Wiatr na rozstajach czesze 
wierzbom grzywy 

I zboże w polu łanem się ściele. 

(„.) Taki zostanę, 
inny nie będę". 

(an) 

~ KONTAIOY 

GDY WOJEWODA NIE MA SŁUCHU 

• - Nie zdarzyło się to w histo-
rii żadnej z polskich orkiestr, że­
by w ciągu jednego roku jechać 
trzeci raz za granicę w to samo 
miejsce. To zdarzyło się tylko 
Łomżyńskiej Orkiestrze Kame­
ralnej - mówi z radością Tade­
usz Chachaj, dyrektor ŁOK. 

W grudniu bieżącego roku 
Łomżyńska Orkiestra wyjedzie z 
koncertem do Lahr w Niem­
czech. Koszty wyjazdu i pobytu 
pokrywa strona zapraszająca. 

Premiera wyjazdowego koncertu 
odbędzie się w Łomży dziewiąte­
go grudnia. Wcześniej (18 listo­
pada) razem z ŁOK w Łomży wy­
stąpi Tytus Wojnowicz. 

Łomżyńska Orkiestra od kilku 
lat rozsławia region. Tu, wcześ­
niej do wojewódzkiego, teraz do 
powiatowego, miasta przr.jeżdża-

ły i przr.jeżdżają światowe sławy 
ze świata muzyki · i piosenki. 
Tymczasem Orkiestra, choć dos­
konale sobie radzi z programami 
i zapraszaniem do Łomży soli­
stów, absolutnie nie ma pienię­
dzy na opłatę sali koncertowej. 

W ubiegłym roku, w wojewó­
dzkich czasach Łomży, orkiestra 
za salę płaciła 438 zł miesięcznie. 
Od stycznia wojewoda podlaski, 
do którego należy budynek byłe­
go łomżyńskiego urzędu wojewó­
dzkiego z salą widowiskową, za­
żądała 1515 zł miesięcznej opła­
ty. Takich pieniędzy nie ma oi:­
kiestra. Negocjacje trwały przez 
pierwszy kwartał. Orkiestra pisa­
ła pisma do wojewody, w których 
wyjaśniała, że stawki opłat są nie­
porównywalne z jej budżetem. 
W rezultacie wszystko zakończy-

ło się obniżką miesi 
. kw ęczne. 

~zyns~u. az o o~ę „. 45I z1, ·b 

li mmeJszą od tej, którą 
dnio płacili muzycy. p~0!~ 
woda zażądała od pier 0

J 

kwi . . . WsZeg 
etnia miesięcznej opłaty 10 

złote. 

- Nie mamy tych pieni 
Nie mamy żadnego aneks 
wcześniejszej uinowy. Za ~ 
sięć miesięcy zalegamy z 

0 
11993 złote. Orkiestra bomb 
dowana jest wezwaniami do 
płaty i straszona wezwaniem 
dowym - mówi Józef Su 
główny księgowy. 

Nawet wezwania sądowe , 
pomnożą pieniędzy. Ubieglo
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c~a dotacja dla orkiestry wyn 
siła 627 tys. zł; tegoroczna, j 
we wszystkich dziedzinach, 
tutaj, została zmniejszona i w 
nosi 558800 zł. 
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ptnicę, ty ~ 

~ JIJoja, Oj 

9owie zost 
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~ sztyWilY 
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-------------------------------------------------------------------------•~a~ę wł iął, a ona 
Krzysztof Zaorski, zawodnik 

szczuczyńskiej „Wissy", został 

najlepszym piłkarzem Polonijnej 
Llgi Piłkarskiej w Chicago w 
USA. 

Krzysztof trafił do PLP (od­
powiednika naszej IV ligi) bez­
pośrednio po przylocie na urlop 
do Chicago. Odwiedził rodziców 
i siostrę (od której dowiedział 
się o koledze z Polski, który gra 
w drużynie PLP). Postanowił po­
grać, by nie wyjść z piłkarskiej 
formy. Wstąpił do „FC Specja­
list", w której oprócz Polaków 
grało 2 Czechów. Po odejściu 

Czechów drużyna zmieniła naz­
wę na „Olimpię" Chicago. Gdy 
zaczynał grać, zajmowała ostat­
nie, dwunaste, miejsce w tabeli. 
Gdy wracał do Polski - siódme 
(obecnie szóste). 

Wszystko tam było inne: śro­
dowe treningi na wolnym powie­
trzu na placu obok szkoły, gdzie 
młodzież trenowała rugby, ba­
sketball, jazdę na wrotkach, pły­
wanie. Nie było zaplecza: ani na­
trysków, ani szatni. Nie było 

sponsora, nie było napojów ani 
cliet dla zawodników. Zawodnicy 
musieli składać się po 4-5 dola­
rów na każdy mecz, by opłacić 
sędziów. Za to sędziowie byli ta­
cy sami, jak w Polsce: bardzo su­
biektywni. Wszystko to wynagra­
dzała atmosfera po meczu, gdy 
wszyscy zostawali na składkowe­
go grilla i piwo. Trenerem druży­
ny był ich grający kolega Jacek 
Zienkiewicz, w bramce - Kra­
jewski, obaj z Zambrowa. 

Po około dwóch tygodniach 
(2 treningi) Krzysztof grał swój 
pierwszy m ecz z Jaskółkami 
(3:0). W czasie występów Krzy­
sztofa „Olimpia" nie przegrała 
żadnego meczu. Krzysztof grał 
na różnych pozycjach: tam, gdzie 
aktualnie był potrzebny. Zagrał 
w 14 meczach ligowych i 2 spa­
ringach. Wystąpił w pucharze ligi 
(wtedy „Olimpia" wygrała z 
dwiema najsilniejszymi drużyna­
mi ligi: „Walis Market" 1:0 i 
„Błęk}tni" 1:0). 

O wielkim uznaniu talentu 
Krzysztofa świadczy fakt, iż .zo­
stał zaproszony, by zasilił druży-

NASZ KRZYSZTOF W USA lfJcia, mó1 
_____________ .._ __________ _.

1
ryg go lol 

nę „Błękitnych" w czasie Turnie­
ju Polonijnych Drużyn z całych 
Stanów Zjednoczonych (była to 
tzw. Metropolia - odpowiednik 
III ligi). Doszedł z „Błękitnymi" 
do 1/ 4 finału (spotkał tam swo­
jego kolegę z ŁKS Łomża, Jacka 
Bajkowskiego). 

Krzysztof Zaorski: „Olimpia" 
miałaby również szansę na suk­
ces, ale na przeszkodzie stanął 
brak sponsora. Turniej koszto­
wał 1 OOO dolarów, a nas nie było 
stać na taką kwotę. Po turnieju 
właściciel firmy budowlanej, po­
chodzący z Moniek, zakupił dwa 
nowe komplety koszulek i opła­
cił ligę (1000 dolarów). Llga 
działa tylko dzięki prezesowi Ta­
deuszowi Wodke. Jest to czło­
wiek niezwykle życzliwy, wyrozu­
miały, serdeczny i przr.jacielski 
dla zawodników, bardzo profe­
sjonalny, jeżeli chodzi o piłkę 
nożną. z przr.jemnością wspomi­
nam wspólną grę z kolegami z 
„Olimpii", chciałbym mieć je­
szcze okazję spotkać się z nimi 
na boisku. Życzę „Olimpii" dużo 
sukcesów jako- drużynie, a chło­
pakom powodzenia nie tylko na 
boisku. 

Jest to wzajemna sympatia. W 
„Dzienniku Chicagowskim" 9 

września 1999 r. czytam: „•Me 
number four« to spotkanie " 
pitolu« z »Olimpi~« (da~ 
»Specjaliści«). Było to wazn 
spotkanie dla obu zespołów (.„ 
Po drugie żegnali tym mecze 
swojego najlepszego zawo · · 
piłkarza sezonu 1998/ 99 P 
Krzysztofa Zaorskiego, który 
jechał (30.08:) do Polski, ~ 
swoich najbliższych (żona, ~ZI 
ci), aby odpocząć - jak ID1 P 
wiedział - od piłki nożnej. O 
poczynek ma potrwać okol~ 
miesięcy. ( „.) Zaorski grał. J 
przystało na zawodnika wyb~tnn 
go, tym razem został usta~0• 
jako ostatni, wyglądał~, ~e J 

dnak obawiali się o wynik 1 z 
dania tego wywiązał się znako 
cie. Takich zawodników j~ 
(„.) będzie nam w PLP b 
wać. Tobie Krzysztof, ws tid 
członkowie PLP życzą wszys . 
go najlepszego. Twoja ro 'li 

. powinna być z ciebie d~rnn:dd 
taj, w Chicago, masz wielu , 
nych przr.jaciół i kolegów, kto,~ 
będą na ciebie, czy Was czekac 

BARBARA PASZKOWS 

Na zdięciu: Krzysztof iao 
:J „„ r10ch 

ze sponsorem „Olimpu • r -
dzącym z Moniek. 
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Meldunkowo fyje: jest, a jakby jej nie było 

•eh pieni 
;o aneksu d 
iwy. Za cizi 
:runy Z Opl 

!Stra bomb 
liliami do 
reZWaniem 
Józef Sub 

W 
kręgu stanęli. Gęby znajome, 

swojskie, że ręce wyciągnąć, przy­

garnąć, uścisnąć, śmiechem bu-

ć: hej! co wy, co wy? A oni sztywni, na­
dJ!l~ałeni, smutni. I Jegomość z kadzid­

po ·uż podchodzi. No! a to kto? Wicia! Wi­

=z~ajca! O, ty! To kiedy ja w ciebie jak w 
~en)cę, ty mnie karteczkę skrobnął: „Droga 

tlloja, Ojczyzna mnie woła" i z kołatką w 

~owie zostawił, do lasu popędził, na oko 

~. cej nie naszedł, a teraz krakać przybieżył? 
IW b' l k k . .ak . b" 
O
. J'akja to 1e tę asecz ę z rę 1, J Ja to 1e 
l• ' o· w· · w· · ' A w· laseczką szastnę. ~' 1c1a, 1cia. 1-
~ sztyWDY• nakrochmalony, laseczką pod­

~' wieniec dzierżący, głową smutnie kiwa. 

No, ale i Jegomość dukaninę kończy, za 

~wiłę grudkę ziemi szast-prast i po wszy-

~· 
_Koniec - mówi Babunia - bo wiado-

~o, ie nim Dobrodziej ziemią trumienkę 
fOSYPie, ten, co w niej sobie leży, widzi wszy-

itko i słyszy. 
I wtedy stała się rzecz dziwna. Dobrodziej 

!ljladkę wbił, ziemi nagarnął rzetelnie, syp­

:----•iąi, 3 ona to widzi. Przy Wici stoi i patrzy! 

\ficia, mówi, gdzieżeś ty się podziewał? I 

l sądowe ni 
:Y· Ubie~0 
rkiestry wyn 
goroczna, j 
:łzinach, 
iejszona i 11 

----i•rryg go łokciem pod żebro, jak dawniej. A 
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uic. Sztywny, smutno łbem podrzuca. Wi­

lia, niemoto, woła. A on siwym łbem jak wa­

ladlo. To ty do mnie próchnem wrócił! Dre-

111em bez soków! Osiką drżącą! Oj, zeźlił, 

iUliłją. Pchnęła Wicię, pchnęła Jegomościa, 

ined wszystkimi stanęła i krzyczy: „No i ko­
.. Śmiać nam się, bo i z tej opresji ja wy­

zytam: „•Me 
;potkanie „c 
pi~« (dawni 
fo to ważn 
zespołów („. 
r tym mecze 
go zawo · 
1998/ 99 p 
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limpii", pach 

". A on nic. Jakby jej nie było. Ba! Gra­

za postronki wzięli, krąg się zacieśnia, 

dołu ją pchają. „Ludzie, co wy. Ania, Ry­

il, potrzeby nie ma, tu ja jestem ". A graba­

ne buch-buch rzetelne łopaty, a oni w płacz. 

To wy sobie, myśli, tę uroczystość urządzili, 

liemnie. Jak tak to adie! Przepchnęła się za 

lrąg, pędem ścieżyną do drogi. 

- W dzień, kiedy mnie się ten dziwny po­

b własny przyśnił, list jest od Ani i Ryś­

.Babunia - piszą - przr.jedź jak naj­

ciej. Rysiu szesnastego wr.jeżdża". 

Więc co? Waliza, torba, torebka i w drugi 

lzieó, z rana; dzyn, dzyn, melduję się w tej 

llitce. I teraz mieszkania pilnuję: Ania na 

czwartym roku germanistyki w Warszawie, 

Rrsiu dostał zgodę na USA i poleciał z waliz­

~ na zielone, żeby się urządzić. A jest co: 

łiia pokoje z kuchnią, łazienka, ubikacja, 

i:iany ledwo pobiałkowane, ;zgniła zieleń 
~tek pod stopą, a z mebli ława, dwa pufy, 

~ik, szafa. I po paradzie. Czyli i pilno­
lac czego za bardzo nie ma. Ale siedzi sama 

~~wóch pustych pokojach, krąży po kuchni, 
lliladczy, że meldunkowo się tu żr.je. Krąży i 

~w~li zaczyna się złościć. Bo j est, a jakby 
~J nie było. 

A ludzie pędzą! Po d~a stopnie, z głową 
~.uszczouą, zamyśleni, z zaciśniętymi usta­

IJI. A przecież jej , jeżeli już, to do młodych: 
~esolo, głowa do góry, nie pękać. Kiedyś za­

~ała więc pod „dwójkę" : „Cukru, złotko 
'
0!e, zabrakło mnie trochę". Złotko pospie­

~e, na stojąco, w przedpokoju wręczyło j ej 
0
• Gdy wróciła do siebie, spuściła J. e cale 

~zł ' . 
do osc1 do sedesu: nie cukru jej, głupiutkie 

~-tko, potrzeba. Za kilka dni wsadziła do 
oa:sze · k n1 awę, a cukier pod pachę. „Proszę 
iostawj , 
b c na stoliku w przedpokoju", mignę-
Zkuchni blond czupryna i zniknęła. 

tJ.i A, ~ech was. Ale Babunia nie pęka. Po 

1 
e~ie pochodzi, prasę przeczyta, książkę, 

~~eczorem sobie zanuci. Nigdy wspomin­

Cn/' Ba, nawet myśli z Wicią odpędziła. 
n...~ Zdrowy duch! I jest to najwierutniejsza 
r••Wda. 

W „dwójce, pod blond czupry­

ną, zmęczone oczy, pomięta cera: 

pani Jasia pracuje na zmiany i je­

szcze: kuchnia, pranie, przedszkole. Pani Ja­

sia ma prawie trzydzieści lat. Pan Piotr, mąż 

pani Jasi, ma trzydzieści trzy i śpi, gdyż się 

zharował w robocie. Zostaje w niej ostatnio 

coraz dłużej. Bo proszę policzyć: dwoje dzie­

ci, ich dwoje, piętnaście tysięcy długu w ban­

ku, pięć i pół u brata na mieszkanie. Wystar­

czy? To gdzie im czas i w głowie wizyty, her­

batki. Zresztą, są nowi, nikogo nie znają. 

- Ja to nawet nie bardzo wiem, kto mie­

szka obok nas, na parterze. 
- Babcia. 
- A, babcia. Była kiedyś po sól czy po mą-

kę. 

-Po cukier. 
- Po cukier? Może i po cukier. 
Tak w ogóle, to rodzina czasem przr.jedzie, 

na imieniny; posiedzi się wtedy, pogada, w 

niedzielę odeśpi. 

Minęło już kilkanaście miesięcy, gdy opu­

ścili poddasze u szwagra, a ściany ciągle cie­

szą. No bo i nie takie gołe już one . O , tapety, 

meblościanka, ława, dwa pufy, palma, która 

tu dopiero ruszyła jak na drożdżach. 

- Żr.je się - uśmiecha się pani Jasia. 

W „trójce" cisza. Dzwonek jak 

dzwon, lecz nikt nie odpowia­

da. 
- Ja ich chyba raz widziałam - mówi pani 

Jasia przez uchylone drzwi. - Ona miała śli­

czne kozaczki. 

-Młodzi? 

- No, chyba - zastanawia się pani Jasia. 

- Chyba też. Wtedy zapatrzyłam się na te bu-

ty, że nawet dokładnie nie wiem. 

W 
„czwórce" pod blond czupryną, 
także zmęczone oczy. Pani Ewa 

jest polonistką, ciągle ślęczy nad 

zeszytem. Do tego kuchnia, pranie, przed­

szkole. Pani Ewa ma trzydzieści trzy lata. Pan 

Janusz, mąż pani Ewy, poszedł pomagać bra­

tu w stolarni. Dorabia. Bo proszę policzyć: je­

dno dziecko, ich dwoje, jej osiemset złotych, 
jego dziewięćset z groszami; dwanaście tysię­
cy długu w różnych źródłach. Wystarczy? To, 

gdzie im w głowie wizyty, wieczorne herbatki. 

Do kina, owszem, idą od czasu do czasu , jak 
jest „bomba" . Prasę się jeszcze zdąży prze­

czytać. I to wszystko. Zresztą, są tu nowi, ni­

kogo nie znają. 
- Gdy mijam się z kimś na klatce, mówię 

„dzień dobry". Na wszelki wypadek, choć 
czasami okazuje się, że to goście, rodzina 

wpada do kogoś. 
„Dzień dobry" to grzecznościowo, ale ich 

do sąsiedzkich posiadówek nie ciągnie. Najle­
piej na uboczu, nikt o tobie nic nie wie, a i 

komuś nie ma się co w życie wciskać. Poza 
tym teraz najpierw muszą uregulować wszy­

stkie minusy, potem warto by pomyśleć o ja­
kim cinquecento. Pojechałoby się w niedzielę 

do lasu, nad rzekę. Za parę lat powinni dojść 
i do tego. Bo mieszkanie już nie takie gołe: 

tapeta, meblościanka, ława, fotele, pufy, pap­
roć dobra na niekorzystne ładunki jonowe, 

rogówka. Żr.je się. 

O czko wyżej, pod czarnym kręgiem 
warkocza, podpuchnięte oczy: pani 

Irena jest na wychowawczym, mała 
Dora nie dała spać przez całą noc. A tu je­

szcze kuchnia, pieluchy. Pani Irena ma dwa­

dzieścia sześć lat. Pan Edek, mąż pani Ireny, 
trzydzieści dwa. Jest w domu, ma zwolnienie 

na przyciśnięty dźwigiem palec. Trzy- dni. 

Łapa boli jak diabli, a szef krzywo patrzył. A 

tu i tak nie jest lekko. Bo proszę policzyć: 

dwoje dzieci, raty na pożyczkę mieszkaniową, 

no i pan Edek, przyznaje, lubi z kumplan1i 

raz w miesiącu wpaść na piwo. Wystarczy? 

Więc nigdzie nie chodzą. Jest telewizor, a wie­
czorne wizyty gdzie? Dawni znajomi w dru­

gim końcu miasta, tu właściwie nie znają ni­

kogo. 
- No, poza tymi za ścianą - uśmiecha się 

pan Edek. - Ze słyszenia, he, he. Jak tylko 
fiłnt w telewizorze się skończy, oni od razu 

skrzyp-skrzyp na całego. A ona po chwili 
wzdycha i jęczy, aż człowieka w krzyżu mrowi. 

- Mrowi, mrowi. To on musi być taki dob­

r y - ucina pani Irena. 
- Dobry - prycha pan Edek. - To leć, 

może i tobie dogod zi. 
Milkną oboje. 

P od „szóstką", spod kędzierzawej 

grzywki:·· Cztery osoby, dwadzieścia 
trzy tysiące do tylu, ale matiz pod ok­

nem. Duży pokój, długi przedpokój ... Tapeta, 

meblościanka, ława ... Żyje się. 
Pod „siódemką", spod ... Trzy osoby. Mi­

~us piętnaście tysięcy. Duży pokój ... Tapeta ... 
Zr.je się. 

Oczko wyżej. Dzwonek głuchy jak star y 

pies. Drzwi, bez powszechnie m etalowej wizy­

tówki, ustępują po lekkim pchnięciu. Na pod­

łodze mężczyzna. Słuchawki na uszach. Palec 
na ustach: tssst! 

.... 

H op, hop: „siódeni.ka", „szó-
stka", „piątka" ... Babunia. Skok i 

. . . świeże powietrze. W przelocie przy­
btJam Jeszcze tabliczkę nad wejściem: 

„ Ul. Bezludna l 
Klatka A 

Tu się żY.ie. Nie przeszkadzać". 

WŁADYSŁAW TOCKI 

KONTAIOV ~ 



Wreszcie pracuję, umowa jest 

krótka, kilkumiesięczna, ale 

może uda mi się przedłużyć ją 

na tyle, żeby choć uzyskać pra­

wo do zasiłku. 

Zbliżają się wybory do samo­

rządów. Przedsiębiorstwa zasy­

pywane są programami wybor­

czymi prawicowych kandydatów. 

Związki w zakładach organizują 

zebrania przedwyborcze, lekce­

ważąc przepisy i elementarne 

zasady przyzwoitości. 

W biurze leży spory stosik 

ulotek programowych ważnego 

kandydata. Pracownicy biura 

czytają, dyskutują. Biorę jedną z 

ulotek. No nie! Podobnych 

bzdur już dawno nie czytałem. 

Albo ten człowiek uważa swoich 

przyszłych wyborców za groma­

dę imbecyli, albo to jemu same­

mu coś porobiło się z głową. 

Kandydat planuje założenie w 

mieście nowego parku. „A prze­

cież miasto ma świetne tereny 

rekreacr.jne, wyposażone Je­

szcze za PRL w różne urządze­

nia, od lat niszczejące bez ża­

dnej opieki. O co więc chodzi? 

O pomnik własnej pychy za spo­

łec~e pieniądze?", komentuję. 

Inny kandydat zapewnia, że 

będzie popierał tanie budowni­

ctwo kwaterunkowe. Mówię: 

„Tanie budownictwo? W czasie, 

gdy miasto najchętniej pozbyło­

by się wszystkich swoich mie­

szkań? Pewnie mu chodzi o ba­

raki z blachy falistej na dalekich 

peryferiach". Albo choćby wal­

ka z bezrobociem. Niby jak? To 

nie wie, że zmniejszenie bezro­

bocia jest sprawą wynikową? 

Efektem poważnych działań 

prawnych i ekonomicznych? To 

ma być program wyborczy? Jak 

go rozliczyć z realizacji? Zapada 

cisza, wreszcie ktoś mówi: „ To 

prawda, ale jest to kandydat na­

szego stronnictwa". 

W skrzynce na listy znajduję 

programy kandydatów lewicy. 

Dziwne, ale są równie miałkie 

jak te prawicowe. Umówili się, 

czy co? Zrezygnowany macham , 

na wszystko ręką i idę głoso­

wać„. z uczuciem. 

Reforma administracyjna 

owocuje monstrualnym bałaga­

nem. Dosłownie nikt nic nie 

wie. Jestem w tak trudnej sytua­

cji jak nigdy dotąd. Umowa o 

pracę mi się kończy, ale pracuję 

zbyt krótko i nie mam prawa do 

wanie, albo z kapeluszem w rę­

ce proszenie o „grosik dla Beli­

zariusza". 

Przedsiębiorstwo, w którym 

pracuję, zatrudnia różnych lu­

dzi, prócz stałych pracowników 

fizycznych i średniego nadzoru, 

również takich jak ja, na krótkie 

umowy. Jedną z pracownic śre­

dniego nadzoru, sprawiającą 

dziwnie niesympatyczne wraże­

nie, nazywam na swój użytek 

pańcią, to zresztą bardzo do 

niej pasuje. Któregoś dnia rano 

pańcia pyta, czy sprzątaczka zo­

stawiła klucz od jednego z po-

Czarna 
przepowiednia 

część II 
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PAMIĘTNIKI ODRZUCONYCH" 

zasiłku. W zakładzie załatwiam 

ostatnie sprawy, znajomy pyta: 

„Idzie pan teraz, panie inżynie­

rze, na zasiłek?" Odpowiadam, 

że nie, że zasiłek mi jeszcze nie 

przysługuje. „Więc co będzie?", 

pyta. Biorę w rękę kapelusz, wy­

ciągam go przed siebie i mówię: 

„Grosik dla Belizariusza" . 

Wreszcie długo oczekiwana 

wiadomość: jest dla mnie praca! 

Mam przyjść i podpisać umowę. 

Na miejscu dowiaduję się, że 

mam być nocnym stróżem. Czu­

ję się t_ak, jakby mnie ktoś pub­

licznie spoliczkował. Umowę 

podpisuję, nie mam wyboru. To 

znaczy mam wybór: albo ciecio-

mieszczeń. Nie mam obowiązku 

pilnowania sprzątaczki, każde z 

nas odpowiada za swoją pracę. 

Zgodnie z prawdą odpowiadam: 

„Nie wiem". Pańci to nie wy­

starcza, pyta dalej: „Nie dala 

panu klucza do ręki?" Oniemia­

łem, przecież dostała dokładną 

odpowiedź, gdzie tu )est miej­

sce na dalsze pytania? 

Nie komentuję braku logiki, 

w końcu nie ja kieruję zakła­

dem i stan umysłów pracowni­

ków średniego nadzoru wcale 

mnie nie obchodzi. Uśmiecham 

się tylko łagodnie , jak to zwykle 

robię, gdy rozmówcę podejrze­

wam o debilizm, i odpowiadam 

pełnym zdaniem: „Nie 
• ' szan(). 

wna pani, sprzątaczka nie 
mi klucza do ręki". dąQ 

Na szczęście pańcia ni . 
e J 

regułą w tym przedsiębiors!iyj 
Znam tu wielu ludzi ze średnie 
go nadzoru i -uważam ich z 

a roi 
sądnych. Chyba tylko Pań . 
j est takim niechlubnym wyj 

kiem. Jej zatrudnienie w nadz~ 
rze należy uznać raczej za blą 

w sztuce, za swego rodzaju 

padek przy pracy. WYPadek 

nie, jednak fakt, że jestem r' 

wnież zależny od takiej Pań . 
jest dla mnie poniżający i 1 
chyba bardziej niż zamiatani 

ulicy, palenie w piecu cey bez 

myślne siedzenie po nocach 

Ale przecież zrobiono mi p 

sługę. Przecież w końcu pra 

ję! 

Świta. Gasną uliczne latarnie 

Skończyła się kolejna noc. Ko ' 
czy się kolejna kaseta. 

· Czarnowieszczenie bezpoś 

dnio mnie dotyczące realizuj 

się wolno, lecz systematyczni 

Finał zbliża się nieubłaganie j 

walec drogowy. Czarny 

Być może bardziej czarny niż 

tej chwili przypuszczam. Będri 

mniej więcej tak: za jakiś c 

trudne warunki zmuszą mnie d 

wyjazdu do Warszawy, na Dw 
rzec Centralny lub może Wsch 

dni. Ponieważ człowiek de 

duje się bardzo szybko, więc 

kilku miesiącach nawet najle 

znajomi nie będą w stanie ro 

poznać mnie w tłumie takich 

mych nieszczęśników. 

Ale to jeszcze nie teraz. Ni 
dziś i nie jutro. Więc póki j 

stem jeszcze wśród . Was, pó 
mnie jeszcze poznajecie, mó 

cie na mnie Kassander. 

TOMASZ] 
MATC 

AułoryzoV11any Dealer Firmy$ HURTOWNIA ART. SPOŻYWCZYCH 
LODÓW I MROŻONEK 

- Lom:ia, Aleja Piłsudskiego 115 
tel./fax (O 86) 218-54-77 

- Ełk, uJ. Mickiewicza 42 
tel. (O 87) 610-98-12 

... blachy pokryciclwe 

~,;~ 
L. t~ .• , : 

- ................ ~~!~'!'---··-···-····----···l 

trapezowe i dachówk:opodobne 
- akcesoria 
* różne kolory 
* 1nożliwość zamówienia na miar 

§ KOHTAIOY 

(-
Łomża, ul. Nowogrodzka 151 A 

zatrudni 

KIEROWCĘ-AKWIZYTORA 

wymagania: 
- wykształcenie średnie 

- p rawo jazdy kategorii C 
- praktyka w handlu min. 1 rok 
- wiek do 35 lat 

oraz 

FAKTURZYSTKĘ 
wymagania: 

- wykształcenie ekonomiczne 
- znajomość obsługi komputera 
- praktyka na podobnym stanowisku 

Podania o pracę z załączonym życiorysem 
do dnia 26.11.1999 r. kierować na adres: 
18-400 Łomża, ul. Nowogrodzka 151 A 

Informacji udzielamy 
pod numerem tel. 0-86 216-22-59 lub 216-56-56 
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Państwo okantowało szpital, szpital okantował państwo 

IW. 

;: 

\. 

koniec roku zabraknie w ka­
N~ J7 mln złotych, czyli 170 
0 ;arych złotych. Mowa nie o 
~ · kopalni, ale Samodziel­
~Jjcznym Szpitalu Wojewó­
. w Suwałkach. Nawet jeśli 

ki Sejmik Samorządowy ka-
rzucić pacjentów, sprzedać 

~} " tr .k. . k. chornosc, a awm 1 1 par m-
erobić na działki budowlane, 

~ystarczy na pokrycie długu, 
iJIÓwiąc o odprawach dla 1217 

1111ikóW. 
wsuwalskiem, podobnie jak w 

·' kiem,_ eksperymentalnie 
wadzono reformę służby 
Ilia w 1997 r. i uznano, że zda­
~· W nagrodę pomysło­

reformy, do momentu roz­
ia województwa suwalskie­

JekarZ wojewódzki, psychiatra 
·usz Dudarewicz, awansował 

!linisterstwa Zdrowia. Stamtąd 
da reformowania medycyny 

całej Polsce. Wypracowane w 
kiem rozwiązania systemo­

i wdrożone mechanizmy sko­
o w całym kraju. 

fymczasem w Suwałkach widać 
wyraźniej, że to nie jest ani 
, ani mechanizm, tylko zwy­

. yskandal. 
Jeżeli skandal zaczyna się na 
e, można być pewnym, że 

dałem odbije się na dole. Dła­

w Suwałkach, oprócz skanda­
,eksperymentalnej reformy 
~ia", jest też skandal w go­
arowaniu groszem publi­
. Oba skandale złożyły się 

zawiadomienie do rzecznika 
obywatelskich i prokuratury. 

To pismo mógłby wysłać dyrek­
SPSW w Suwałkach Jerzy Tchó­
ski, ale zwlekał, ponieważ nie 
· irytować Podlaskiej Kasy 
rych przed podpisaniem· kon­

na 2000 rok. Nie wyśle, bo 
l'°czątku października Podlas­
~jmik Samorządowy usunął go 
ela. 

Łomża, 18 listopada, 1999 r. 
Rzecznik Praw Obywatelskich 

Al. Solidarności 77 
Warszawa 

Zawiadomienie 

naruszaniu praw obywatelskich 
linfonuacji, u zyskanych przez 

redakcję wynika , że w Suwal­
są bimane pod st;:iwowe pr;:iw;:i 

, ~ telskie, gw;:irantow;:i n e przez 
nstytucję or;:iz Ust ;:iwę o Z;:i kl;.i­

Opieki Zdrowotnej. 
inwalski szpita l j est mono poli­
na tutejszym rynku . Kontr<tkt, 

na rLUcil;:i mu Po dlaska Kasa 
rych, nie był ad e kw;:i u1y d o po­

tnieszk<1 11ców. Szpi t<t l powi­
n zos tać z;:i mknięty we wrześ­
.bo Wtedy zr c;:i lizowal wszys tkie 
oinraktow;:i n e usłu gi 11<1 1999 r. 
e:vaż clyrek~j ;:i wi c rzył;:i, że pic­
z ~cizie z;.i p<tcj c n te m , ;:i ni e o cl­
lnie, lcczyl;:i p;.icj e ntów n a krc­

. ~brew wytycznym PKC h . \1\' 
zierniku PKCh odmówila ure­

. ll'ania przesian ych j ej raclm 11-

. St1vierdzil ;:i przy tym że nic 
•o I · ' " 
, 0~e to limitowani;.i liczby 
dcze '" . n , zatenrnie god zi w pr;:i-
pagen ta_ 

~anicm PKCh j es t ta k: ,Jeśli 
rz stwierdzi potrzebę niczwlo­
. 

0 llmieszczeni ;:i pacj e nta w 
~~ a b k · - 1-. d ' , ra - mieJSC, Z<tJZres 

----~r,1 
CZen udzielo nych przez szpi-
ub względy e pide miologiczne 
pozwa lają n a przyjęcie, szpi rnl 

po udziele niu niezbędnej pomocy 

za pewnia w razie po trzeby prze­
wiezienie p<tcj enta cł o innego szpi­
t<tla, po uprzednim porozumieniu 
się z tym szpitalem "_ 

suwalskiego szpitala. Nie wysłała, 
bo ukarano ją za pisanie „Notatek 
służbowych, dotyczących niego­
spodarności", choć trafiały tylko 
na biurka dyrektorów. 

Gierl1owi na pohybel! 
Te „inne szpit;:ile", nie wykorzy­

s tujące limitów, 11<1rzuconych 

przez Kasę Cho rych , znajdują się 

130 km z;:i Suw;:iłkami , w Bi ;.i lym­
stoku . 

PKCh zapo mina o chęci<tch pa­
cj e nt<t , choć obowiązujące akty 
prawne gw;:irantują „osobie upra­
wnionej ( ... ) wybór le karza i ZOZ­
-u''. Nie bierze też pod uwagę, że 
„udziele nie niezbędnej pomocy" i 
„przewiezienie pacj e nta d o innego 
szpital;:i " kosztt~ e. 

Tym cz;:isem n ;:i dobry lad suw;:il­

skiego szpit<tla nie stać n;.iwe t 11<1 
świa dczenie usług przewozowych . 
J est b;:inkrute rn. 

I t<tk: 
11 wrześni<t l 997r. SPSW prze­

s ta ł być placówką budże tową, ;:i st;:i l 
się s;:imodzi elną . Zmie niono n;:iz­
wę, Skarb P<11istw<1 mi;:il uregulo­
wać st;:ire długi , równ e o k. 7 mln 
n owych zl. Nigdy nie wywiązał się z 
tego zobowiąz;:i ni;:i _ 

Już jako placówb s;.imoclzieh1<1 , 
SPSW podpis;:i l z wojewodą suw;:i l­
skim umowę n a wykonyw;:i nie 
usług leczniczych . Wynegocjow;:i­
n o cenę bżdej usługi , więc leczo­
n o ludzi bez strachu . U mow;.i s ta­
nowił a, że jeśli p<tcj e ntów będzi e 

mniej, szpit<t l o dd;:i pieniądze. Jeśli 

więcf'j , woj ewod ;.i wyrówn ;:i ró7.ni­
cę. I-Iospit<tlizowa n o o 30 proc. p;.i­
cj en tów więcej , co wym;:igalo d op­
łaty 7 mln nowych zł. Wojewod a 
nie d;:i ł zlam;:inego grosw. 

D o tych długów d oszly tegoro­
czn e rachunki 11<1 pr<twie 3 mln zł, 
któ rych nie ch ce wpł;.i cić PKCh . 

700-lóżkowy sti w;:ilski szpital 
przyjmuje roczni e o k. 22 tys. pa­
cj e 111 ów. Gnuśność minis trn B<tlce­
rowicza w regulow;:i niu zobowią­

z;:i 1'i , wciągniętych przez Sbrb 
P<1 1J.s tw<1 i osrntni ;:i d ecyzj a PKCh 
dyskr-ynlim~e rocznie pięćse 1 tysię­

cy mieszka1!ców byłego woj . suwal­
skiego, god zi w ich pr;:iw;:i komty­
tucyjne, n;:irnfa życi e -i zd rowie. 

Pismo do Prokuratury Rejono­
wej w Suwałkach mogla wysłać Łu­
cja Jachimowicz, główna księgowa 

- Dyrektor Tchórzewski był 

uczciwy, ale ulegał naciskom -
uważa księgowa. 

Pismo do Prokuratury będzie 
tylko z pozoru sprzeczne z zamie­
szczonym wyżej pismem do Rzecz­
nika Praw Obywatelskich. Niego­
spodarność, jakiej dopuszczono 
się w SPSW, to strata kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych w ciągu roku, a 
nie kilkunastu milionów złotych, 
którymi obciążony jest szpital. 

- Gdyby Skarb Państwa uregu­
lował swoje zobowiązania, szpital 
nie tylko spłaciłby długi, ale zosta­
łoby mu na podwyżki dla pielęg­
niarek - mawiał dyrektor Tchó­
rzewski. 

Z dokumentów wynika, że ma 
rację. 

Znaczy to tyle, że wynegocjowa­
ne najpierw z wojewodą, a potem 
z Kasą Chorych stawki za hospita­
lizację chorych wzięto z sufitu. Co 
gorsza, są one zawyżone i wcale 
nie wymuszają oszczędnego go­
spodarowania publicznym gro­
szem . 

Tylko organy ścigania mogą 

określić, dlaczego dyrektorzy 
SPSW tolerowali nadużycia. Były 
dyrektor J erzy Tchórzewski jest 
nie do uchwycenia. Wicedyrektor 
Mirosław Jankowski nie chciał roz­
mawiać. Podobnie kierownik za­
opatrzenia Zygmunt Sobolewski. 

Może jedyną realną korzyścią, 

jaką odnosili dyrektorzy, był świę­
ty spokój. W szpitalu działa czter­
naście związków zawodowych. Nie 
zagrzeje tu miejsca szef, który się 
z nimi nie ułoży. Zygmunt Sobo­
lewski przewodzi jednemu z naj­
bardziej wpływowych, „Solidarno­
ści 80" . 

Łomża, 18 listopada 1999r. 
Prokuratura Rejonowa 

w Suwałkach 
ul. Pułaskiego 26 

Zawiadomienie 
o popełnieniu przestępstwa 
Wnoszę o wszczęcie d och o d ze­

ni;:i z ;irt. 296 KK. Tygodnik „Ko 11-

t<tkty" powzią ł 11 zasadnio n e przy-

puszcze nie, że w suwalskim SPSv\T 

dopuszczono się przestępstw<t 

przeciwko o bro towi gosp o d arcze­

mu. Tak wynika z ko pii rachun­

ków i „n o ta tek słu żbowych" głó­

wnej księgowej SPSW, któ re są w 

posiadaniu naszej re d a kcji. 

N;:i p rzykl;:id : 
1. Zakup o leju o pa lowego i n a­

pędowego . Dostawcę wyłoniono w 

drodze prze ta rg u . Punkt 2 umowy 

s tanowi, że cena „musi być pro­

po rcjon aln;:i d o cen y .obowiąz1uą­

cej w chwili zaw<1rci<1 umowy o rnz 

wzros tu lub sp <t clku cen oleju w 
P e troch emii Płock''. Pie rwszy 

;:i n eks, podnoszący cenę o leju , 

po dpis<tn o 5 dni p o zaw;:irciu umo­

wy N;:iwe t kied y Pe troch emi;:i ob­

niż;:iła cenę, ;:i n P- w 1988 r. robiła 

to u·zykrotnie, dost<1 wca ją podwyż­

szał. W efekcie t<tk duży o dbio rca, 

j a k szpital płacił z;:i liu- o leju d o 30 

procent drożej , niż o dbio rcy indy­

widualni! 
2. Z;:ikup j a n .yn i owoców. Szpi­

ta l zaop <t trywal się w nie w pryw;:i t­

n ym skle piku . Cen a w;:irzyw i o wo­

ców był a o 28 p roc. wyższa o d cen 

obowiąwjących w miej scowych 

hurto wni;:ich . Szpit<tl tr<tcil 11<1 tym 

rocznie o k. 30 tys. zło tych . Ost<t t­

nio szpita l kupił paprykę n ;:i szmki . 

Sądząc p o cenie, ą to p <1 p1y ki -

mu t<t n ty. J e d e n owoc waży ok . 1 

kg! 
3. Z<tkup chJeb:l. W umowie s t<t­

lo cza rno n a bia łym , że d ostawca 

mia ł przywozić pieczywo n a wł;:is ny 

koszr. Tym cz;:isem d w;:i r;:izy d zie n­

nie jeździl po nie pozostający w d y­

spozycj i szpitala s;:irnoch ó d Woje­

wód zkiej Kolumny Trn nspon11 S;:i­

ni tarn ego. 

Z rzeczy d ziwn ych : z;:iku p ziem­

ni;:i ków n a polu rolnika. Za ku p 

sznurka n;:i m e uy z;:irni<ts t 11<1 m ot­

ki. F<tkt, że za ku p ll<ICZ)'ll j ed n o r<i­

zowych nie powodt0e zmnicjsz<:>­

nia zużycia płynów do m yci;:i n <1-

czy1'i. 
Z uzyska n ych p i-zez n as in for­

m <1cj i wynika, że w;:in o poddać 

uw;:iżnej ;:i n a lizie z;:i k11 py Icków. la 

początek propo muc m y porówn ;.ić 

faktury, któ re m ;:i szpit<t l z cloku­

ment<tcją księgową CEFARM-11 i 

zwrócić baczną m v;:igr;: na rn brykę 

„upusty". 

- W najbliższym cz.asie s traci 
specjalist)1czne oddziały szpital w 
Suwałkach, bo nie mogą stracić ro­
boty doktorzy w Białymstoku -

oskarżają suwalscy lekarze . 
Tamtejsze kliniki wykorzystały do­

piero p óh-oczny limit usług, za­
kontraktowanych przez Kasę Cho­
rych. 

Tak samo będzie z Nowym Są­

czem, któ r y odda wszystko Krako­

wowi, Słupski~m, który wykolegu­
je Koszalin , czy Wałbrzychem, któ­
ry zasili swoimi pacj entami kliniki 
wrocławskie . 

Może to i lepiej , że nic nie zo­
stanie z dużych szpitali , wybudo­

wanych przez Gierka w małych 

miastach. Bogaci chorzy trafią d o 

klinik. Biedni zostaną poddani se­
lekcji naturnlnej. Zwiększy sic; 

umieralność, odciąży ZU S. Kto 

wie: może w e fekcie złapie od­
dech budżet? 

BOŻENA DUNAT 

KONTAIOV ~ 



W ielce zasłużonych dla 
polskiej i światowej 

nauki braci doceniano 
za życia, doceniani są i w naszych 
czasach. 

Antoni Stanisław (1799-1890) 
był zoologiem. Uczestnik wypraw 
naukowych do Azji i Afryki gro­
madził przyrodnicze eksponaty. 
Były tak bogate i wartościowe, że 
po jego śmierci kupiła je do swej 
kolekcji Komisja Fizjograficzna 
Akademii Umiejętności. Lecz An­
toni Stanisław Waga zasłynął 

przede wszystkim jako autor prac 
z entomologii (nauki o owadach) , 
autor szkolnych podręczników i 
red:aktor prestiżowego m1es1ę­

cznika „Biblioteka Warszawska". 
Pochowany został w Warszawie. 

Jakub Ignacy (1800-1872) był 
botanikiem. Absolwent Uniwersy­
tetu Warszawskiego, nauczyciel w 
szkołach stolicy i Łomży, sławę i 
uznanie dla wkładu w rozwój ro­
dzimej i światowej nauki zdobył 
dzięki wielkiemu dziełu swojego 
życia: obszernej pracy „Flora pol­
ska", opublikowanej w latach 
1847-48, gdy ojczyzny nie było na 
politycznych mapach. We flory­
stycznym dziele przedstawił opisy 
1061 gatunków roślin, występują­
cych w KrÓlestwie Polskim. War­
szawa i Łomża zawdzięczają wiel­
kiemu uczonemu założenie ogro­
dów botanicznych. Jakub Waga 
spoczywa na łomżyńskim cmenta­
rzu. Mech na kamiennej płycie i 
zielsko wokół świadczą nie tylko 
o przemijaniu czasu, ale także o 
władzach miasta. Z drugiej strony 
Łomża godnie czci pamięć wiel­
kiego botanika: jego pomnik 
znajduje się w parku, który tak.Że 
nosi imię uczonego, zaś Łomżyń­
skie Towarzystwo Naukowe obra­
ło obu sławnych braci za swych 
patronów. 

W 
zmianki o Grabo-

' wie, wsi nad rzeczką 
Dobrzycą, pochodzą z 

początku XV wieku. Jego założy­
cielem był podkomorzy wyszogro­
dzki Jan ze Strzegocina, antenat 
rodu Ławskich-Grabowskich. Z 
czasem majątek się powiększał. 

Kiedy Grabowo doczekało się ko­
ścioła i jarmarków, Stanisław Gra­
bowski wystąpił o nadanie swej 
posiadłości praw miejskich. Uzys­
kała j e od księcia mazowieckiego 
Janusza III w 1524 roku. 

Niestety, na tym się zaczęło i 
niebawem skończyło. Po niepo­
wodzeniu lokacji Grabowo po­
wróciło do statusu wsi. Własno­
ścią Ławskich-Grabowskich, któ­
rzy dokupili sąsiednie Sulimy, po­
zostawało do XVII wieku. Jego 
dalszą historię tworzyli kolejni 
posiadacze: Nowodworscy, Gu­
towscy, Stanisław Antoni Szczuka, 
Kątscy, Potoccy. Od tych ostat­
nich w 1784 roku nabył Grabowo 
skarbnik wiski Bernard Waga. I 
tak, dzięki tej rodzinie, zaczęło 

·!ff· KOHTAIOY 

Szkoła Podstawowa w Grabowie, dawnej rod~innej posia 
Wagów, otrzymała imię braci Antoniego i Jakuba oraz s 
W uroczystości uczestniczyli potomkowie sławnych uczo 

· rodzeństwo Małgorzata i Jan Maciej Wagowie n 

Bracia wracaią _do do 
się sto najwspanialszych lat mająt­
ku. Około 1850 roku Antoni Wa­
ga założył park, komponując go 
ze sztucznym kanałem i stawem z 
wyspą. W okresie 1852-1865 zbu­
dował murowany dwór. Gospo­
darstwo kwitło pod każdym 

względem. W 1875 roku Grabo­
wo od Kazimierza Wagi, brata An­
toniego, kupił Feliks Sokołowski 
dla swego syna Ignacego. ~owi 
właściciele także dbali o posiad­
łość. Niemal 900-hektarowy mają­

tek z ziemią uprawną, ogrodami, 
gorzelnią, browarem, licznymi 
budynkami gospodarskimi słynął 
w okolicy. Z czasem Ignacy Soko­
łowski przebudował dwór Wagów. 
W 1925 roku za sprawą j ego syno­
wej Marii na parkowej wyspie sta­
nęła na planie koła murowana ko­
lumnowa altana. Do dzisiaj we­
wnątrz kopuły widnieje sentencja 
Horacego: „Omnae tulit pun­
ctum, qui misquit utile dulci" 
(Pełną korzyść wyciągnął ten, kto 
połączył prajemne z pożyte­

cznym). 
Majątek pozostał własnością 

Sokołowskich do wybuchu dru­
giej wojny światowej. Po jej za­
kończeniu podzielił los innych: 
parcelacja i pegeer, a później 

państwowy ośrodek hodowli zaro­
dowej. Dzisiaj ma tu swą siedzibę 
ośrodek sprywatyzowany. 

Z 
dawnej świetności gra­
bowskiej posiadłości pozo­
stało wspomnienie. Przez 

lata dwór przerabiano wedle woli. 
Podobnie jego otoczenie. Na 
zawsze przepadły między innymi 

podjazd, ganek i weranda, dawne 
budynki gospodarskie, część sta­
wu i sad. Także piękny park kra­
jobrazowy Antoniego Wagi to dzi­
siaj żałosny widok. Dopełnia go 
zmurszały mostek, prowadzący na 
wyspę z niszczejącą altaną i wr.jąt­
kowo szpetna architektura współ­
czesnych budynków w sąsiedztwie 
dworu. 

Ale przecież coś pozostało na 
wieki. Na grabowskim cmentarzu 
w j ednej mogile spoczywają Anna 
z Wagów Krzymuska (1838-
-1863), Andrzej Waga (1837-
-1867), Kazimierz Waga (1831-
- 1880) i Michał Waga (1802-
-1880). Pozostał w tym miejscu 
„duch" owego czasu, zaklętego w 
starych drzewach, zarośniętych 

parkowych alejkach. Pozoscił 
wiersz Władysława, syna Ja.ku ba, 
jedyny poetycki, lecz wierny, opis 
tamtego Grabowa: 

,Jedna jest nade wszystko wieś 
piękna i cicha, 

. Dla której nie żal rzucać kraje 
Psammetycha. 

I zdrowe tam powietrze 
rodzinnego łanu, 

Wonne jako wśród cedrów 
wyniosłych Ubanu. 

I staw jeden, a nad nim 
dworzec modrzewiowy 

Siadł pomiędzy dwa sady, 
jak starzec wiekowy 

W zwierciadła wód się patrzy, 
ganek w bluszcze stroi ... ( ... ) 

W tej wiosce jest i kościół 
w alei z kasztanów 

I cmentarz - coraz więcej 

mający kurhanó 
Pod tą lipą pod 
w tym białym ko' 

Po wędrowaniach tlo 
i modlitw wiele („ 
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ne; co zmusza do refl 
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~LA SZCZĘSNA 
U: Małgorzata i Jan Ma-

Po pałacu w Ciechanowcu z wojennej pożogi została sterta cegieł. 

Odbudowali go po kilkunastu latach pasjonaci i utworzyli znane 

w Europie Muzeum Rolnictwa. Na znakomicie utrzymany pałac 

i Muzeum płaciliśmy wszyscy przez trzydzieści lat. 

Czy teraz pałac należy zwrócić jego przedwojennym właścicielom? 

- Skoro demokracja daje możliwość wypowiedze­

nia się w referendum, to przy tak poważnej sprawie, ja­

ką jest reprywatyzacja, koniecznie należy z tej formy 

skorzystać. Jedna grupa za dobre uważa takie rozwiąza­

nie, inna inne. Ale za wszystkich nie może decydować 

tylko jedna grupa, niech się wypowiedzą wszyscy -

uważa Tadeusz Pęza, dyrektor Banku Spółdzielczego z 

Sokół. 

- Krzywdy były i trzeba je naprawić. Szczególnie te, 

które wyrządzono wbrew prawu. Ale rodzą się pytania: 

czy dziś, czy w formie proponowanej przez rząd, czy aż 

z tak dużym obciążeniem budżetu? Bo właściwie pro­

jekt nie mówi, jakie będą koszty reprywatyzacji. Pracu­

ję w oświacie i wiem, ile tu brakuje. Szc~ególnie wypo­

sażenie szkól wiejskich jest bardzo skromne. Zresztą, 

na wszystko brakuje. I jeśli dziś wydamy pieniądze na 

to, co nie jest związane z rozwojem, zatrzymamy się w 

miejscu, a nasz budżet będzie „ugotowany" na kilka lat. 

Myślę, że reprywatyzacja może jeszcze poczekać - mó­

wi Wienczysław Targ z Kisielnicy. 

- Nie może o tak ważnej sprawie decydować gru­

pa. Jedni dostaną, drudzy nie dostaną. Niech się ludzie 

wypowiedzą, co o tym myślą. Powinno być referendum 

- jest przekonany Tadeusz Zaczek z Mątwicy. 

- Nąszym obowiązkiem jest naprawienie krzywdy, 

ale też nie można przy naprawianiu jednej krzywdy 

krzywdzić innych. Po prostu nie stać nas teraz na repry­

watyzację - mówi Andrzej Borawski z Piątnicy. 

Według Wojciecha Dzierzgowskiego ze wsi Sulimy, 

przr.jęcie propozycji AWS i UW w sprawie reprywatyza­

cji, po prawie 55 latach powojennej historii kraju, jest 

niemożliwe. 

- Pozbawiłoby to obecne i przyszłe pokolenia Po­

laków, których kosztem odbywałaby się reprywatyzacja, 

poprawy warunków życia i jakiegokolwiek rozwoju. 

Rządowy projekt traktuje nas jako obywateli drugiej ka­

tegorii w stosunku do przedwojennych właścicieli ma­

jątków - mówi Wojciech Dzierzgowski. - To, co na­

ród wyniósł z pożogi wojennej, stało się jego własnością 

i na nowo zostało rozdysponowane tak, by utrzymać 

spójność narodu. Uważam, że należy odrzucić propozy­

cje zwrotów w naturze, bo jest to absolutnie niemożli­

we. Powinniśmy ograniczyć się wyłącznie do odszkodo­

wania za mienie przejęte wbrew obowiązującemu pra-

wu. 
Od tygodnia Zarząd Powiatowy Polskiego Stronni­

ctwa Ludowego w Łomży zbiera podpisy pod wnios­

kiem Ogólnopolskiego Komitetu o przeprowadzenie 

referendum w sprawie reprywatyzacji. Komitet, którym 

kieruje poseł Józef Zych, zaproponował następujące 

pytania: 1) Czy jesteś za przr.jęciem zasady, aby ustawa 

reprywatyzacr.jna obejmowała, oprócz tzw. Zabużan, 

wyłącznie tych obywateli polskich, których mienie zo­

stało w latach 1944-1962 przejęte przez państwo i gmi­

nę miasta stołecznego Warszawy z naruszeniem ustano­

wionych w tym okresie przepisów prawa? 2) Czy uwa­

żasz, że w ramach reprywatyzacji państwo powinno 

zwracać byłym właścicielom nieruchomości obecnie za­

gospodarowane (budynki mieszkalne, szpitale, szkoły, 

uprawianą ziemię itp.)? 3) Czy jesteś za tym, aby stoso-

wnie do stanowiska Rady Ministrów z 1993 r. łączna 

wartość rekompensat została ograniczona do nie więcej 

niż pięć procent sumy wartości akcji (udziałów) skarbu 

państwa i majątku przedsiębiorstw państwowych? 

Organizatorzy oczekują twierdzącej odpowiedzi na 

pytanie pierwsze, gdyż uważają, że w ten sposób uchro­

ni się kraj przed bezpodstawnymi roszczeniami cudzo­

ziemców, w tym Niemców wysiedlanych z tzw. Ziemi 

Odzyskanych. Ogólnopolski Komitet zwraca uwagę, że 

zaproponowany przez koalicję AWS - UW pięćdziesię­

cioprocentowy zwrot majątku spowoduje „wytrącenie 

Polski z rytmu rozwoju europejskiego, doprowadzi do 

poważnych komplikacji natury ekonomicznej i finanso­

wej, które będzie ponosiło kilka pokoleń Polaków, któ­

rzy nie byli sprawcami zmian dokonywanych przez wła­

dze komunistyczne". 

Na pytanie, dotyczące zwrotu nieruchomości, orga­

nizatorzy oczekują zaprzeczenia. Przestrzegają przed 

sytuacją, kiedy przejęte obiekty użyteczności publi­

cznej, po krótkim okresie ochronnym stracą dotychcz,a­

sowe przeznaczenia, nastąpią zmiany umów najmu, wy­

powiedzenia, eksmisje, podwyżki czynszów. 

Peeselowskie pytania w sprawie przeprowadzenia 

referendum poparła Unia Pracy, Sojusz Lewicy Demo­

kratycznej i Krajowa Partia Emerytów i Rencistów. 

- Podpisy pod propozycją zorganizowania referen­

dum zbieramy od tygodnia i już jest ich ponad trzysta. 

Prawie wszyscy, którzy ·się podpisują, uważają, że krzyw­

dę trzeba naprawić, ale że teraz nie stać naszego kraju 

na reprywatyzację. Mieszkańcy wsi zwracają uwagę, że 

w minionym okresie wielkie nakłady na odbudowę kra­

ju poniosła także wieś. Dziś koalicja nic nie mówi o 

tych kosztach, o obowiązkowych dostawach - mówi 

Zbigniew Suproń, prezes Zarządu Powiatowego PSL w 

Łomży. 

Aby referendum zostało przeprowadzone, musi się 

za nim opowiedzieć pół miliona Polaków. PSL nie oba­

wia się, że nie zbierze wymaganej ustawą liczby podpi­

sów. Wcześniejsze doświadczenia wykazały, jak ludzie 

potrafią być aktywni, gdy mogą o sobie decydować. Tak 

było w sprawie zbierania podpisów pod referendum 

dotyczącym reformy administragjnej kraju, przeciwko 

likwidacji województw. Wtedy w krótkim czasie złożono 

w Sejmie 520 tysięcy podpisów. W całym byłym wojewó­

dztwie łomżyńskim za pozostawieniem województwa 

podpisało się ponad siedemnaście tysięcy. Ale podpisy 

to nie wszystko. O tym, czy będzie przeprowadzone .re­

ferendum, czy nie, decyduje Sejm. 

- I tu także mamy wcześniejsze przykre doświad­

czenia, że nie zawsze parlament reaguje na głosy społe­

czeństwa - mówi prezes Zbigniew Suproń . 

Jak będzie z reprywatyzacją, czas pokaże. Dotych­

czas byli właściciele złożyli 170 tys. wniosków o zwrot 

mienia. Według szacunków Ministerstwa Skarbu łączna 

wartość dotychczasowych roszczeń reprywatyzagjnych 

wynosi około 190 mld złotych. Dziś nikt nie potrafi 

oszacować, ile osób jeszcze zacznie się ubiegać o zwrot 

mienia ijaką wartość będą miały te roszczenia. 

MARIATOCKA 
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CO SŁYCHAĆ? 

Tu były Taplary 
JAN GRADKOWSKI, wójt gminy Juchnowiec Kościelny (pier­

wsza kadencja): - Przygotowujemy s i ę do wizyty wiceministra 
obrony narodowej Romualda Szeremietiewa. Minister poc_hodzi 
z naszej gminy. Zaprosiliśmy go ·na uroczyste obchody Swięta 
Niepodległości . Ze względu na napięty ministerialny kalendarz, 
uroczystości przesunęliśmy na 21 listopada. Wówczas minisu-owi 
zostanie przyznane honorowe obywatelstwo g1niny Juchnowiec 
Kościelny. Syn em naszej ziemi j es t także arcybiskup Stanisław 

Szymecki, któ ry również ou·zymał h o norowy tytuł. Znany w kraju 
i świecie pisarz Edward Redliński również pochodzi z naszej gmi­
ny. 

Pod względem liczby mieszka11ców jesteśmy chyba największą 
gminą wiejską w województwie. Mieszka u nas prawie dwadzie­
ścia tysięcy osób. Z tego polowa korzysta już z bieżącej wody i ka­
nalizacj i. Prowadzimy cztery szkoły podstawowe i dwa gimnazja: 
w Juchnowcu Górnym i Kleosinie. Dla gimnazj alistów w Kleosi­
nie, którzy uczą się w nowej szkole , budujemy nowoczesną halę 
gimnastyczną, którą już kryjemy dache m. Cieszymy się bardzo z 
podejścia do g1ninnych problem ów marszałka województwa. 
Marszałek uważa, że to, co już zostalo zaczęte, należy skoriczyć. I 
kurato rium oświaty wspomaga budowę hali. Trochę zau·zymała 
się telefonizacja gminy. W przyszłym roku planujemy zmode rni­
zować cenu-alę, co wiąże się z większym dostępem do telefonów i 
lepsząjakością połączeń. 

Możemy się pochwalić inwestycjami drogowymi. W powiecie 
białostockim pokryliśmy asfaltem najwięcej dróg. To ważna spra­
wa, bo dobre drogi wiążą si ę z punktualnym dowożeniem dzieci 
do szkół. Mamy swoje dwa auto kary, a ponadto korzystamy z PKS 
i uczniom zwracamy za przejazdy. 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

O roku ów 
Jak Polska długa i szeroka mówi się o „Panu Tadeuszu" nie tyle Adama~~ 

kiewicza, co Andrzeja Wajdy. Filmowe arcydzieło podbiło nawet serca inies~ 
ców Wilna, a ostatnio i Polonusów z Chicago. Cieszmy się, a jak można to i k 

chajmy się, zgodnie z tytułem księgi XII arcydzieła. ~ 
Czy Łomża pamięta o roku 1812 i o Napoleonie? Jak przr.jęli Cesarza Fran 

zów w tymże roku mieszkańcy grodu nad Narwią? Co przekazała nam z lat 11
: 

kich, a tragicznych tradycja, co zapisali na ten temat historycy? 

Władysław Świderski, monografista i prezydent Łomży, utrwalił fakty prZ)'lnif 

ne: „Entuzjazm Łomżan dla Napoleona był wielki. Dom w Łomży przy ul. Rząd 

wej, w którym Napoleon wraz z Pradtem stanął podczas marszu na Rosję, nu~ 
szkaiicy upiększyli odpowiednimi napisami i wmurowali tablicę pamiątkową,~ 
gdy 22 czerwca w Wołkowyskach wydany został rozkaz o wstąpieniu do wojs~ 
młodzież łomżyńska tłumnie i chętnie zaciągnęła się do kawalerii Napoleuna 

( ... ).Gorliwość dla Francuzów posunęła się do tego stopnia, że ówczesnybUr. 

mistrz Łomży Pniewski zarekwirował kościół popijarski na magazyn furażu." 

Sprostujmy jedną drobną pomyłkę, bo rozkaz wydany został w Wołkowysl11. 

Przyznać się natomiast muszę z lekkim wstydem, że nie wiem, który to był dom 

przy ulicy Rządowej i co się stało z napoleońską tablicą. Może ktoś zechce laska. 

wie uzupełnić nie tylko moje luki w wiadomościach. 
Zajrzałem także do monografii Łomży przezacnych i miłych mi współczesnych 

historyków: Czesława Brodzickiego oraz Donaty Godlewskiej. Ci jednak ok~ 

mniej serca Napoleonowi. Nie ma bowiem w ich książce informacji o triumfa]. 

nym przejeździe Cesarza na wschód, są zaś grobowe wieści o powrocie Spod 

Moskwy. Przegrany Napoleon zatrzymał się na nocleg na łomżyńskiej poczcie! 

grudnia 1812 r. pod przybranym nazwiskiem księcia Vincency lub sekretan.i 

księcia von Ronswala. Nie było, jak kilka miesięcy wcześniej, wiwatów i wyrazów 

uznania, za to pamiętano dobrze o rekwizycjach, gwałtach i zniszczeniach, dok~ 

nywanych przez wojska francuskie. 
Która legenda napoleońska jest nam dziś bliższa? Biała - chwalebna, C1J 

czarna - potępiająca? Nie ulega chyba wątpliwości, że Polacy są nadal za Napo­

leonem, a dzieło A. Wajdy jeszcze bardziej wzmocni te uczucia. Czy i w Lomży1 

Niemal każde miasteczko polskie chciało mieć pamiątki po wielkim Francu­

zie. Z obrazą dla prawdy historycznej pokazywano przez dziesięciolecia domy, w 

których Bonaparte ponoć nocował; drzewa, pod którymi miał rzekomo odpoCl)" 

wać; wzgórki, z których dowodził w wyimaginowanych bitwach. Białystok ma 

„Domek Napoleona" zbudowany w latach, kiedy Cesarz już nie żył, Łomża ma 

potwierdzenie historyczne, lecz bez wskazania na konkretne miejsca. To czy łom­

żanie kochają Napoleona? 

! 
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Nasza g1nina nie nal eży d o najbogatszych , a le mogę powie­
dzieć, że jest bardzo gospodarna. Prężnie działa Gminny Ośro­
dek Kultu ry. Właśnie ostatnio dowiedzieliśmy się, że zgłoszony 

przez GOK program „Młodzież dla Kultury", dotyczący kultu ry 
na pograniczu, spodobał się s tołecznym eksperto m i na j ego rea­
lizację przeznaczono dwadzieścia tysięcy złotych . To cieszy, bo na 
kulturę zawsze brakuje pieniędzy, gdyż właśnie ta dziedzina prze­
grywa z każdym kilomeu-em asfaltu lu b wodociągu. A w gminie, 
oprócz GOK, działa g1ninna biblioteka z filią i punktami biblio­
tecznymi. Z naszej zie mi poch odzi wielu slmvnych ludzi. Marny 
też ciekawą historię. Wieś Wojszki Henryk Sienkiewicz opisał w 
„Potopie". To właśnie u nas doszło d o zbrojnego starcia Kmicica 
z Bogusławem Radziwiłłem. Warto do nas przyjechać. ADAM DOBROŃSKI.--

TEGO JESZCZE NIE BYŁO!!! 

W ófercie: LANOS, TICO, MATIZ, POLONEZ CARO i ATU PLUS oraz 
KOMBI/VAN, NOWA NUBIRA li, POLONEZ TRUCK, ROY, 
CITROEN CIS, BERLINGO, LUBLIN 

NOWE ZASADY SPRZEDAŻY* MINIMUM FORMALNOŚCI 

RATYNA: 

TICO 
MATIZ 
POLONEZ 
LANOS 
NUBIRA 

· -miesięcznie 

-152,00 zł " 
- 182,00 zł · 
-171,00 zł " 
- 248 OO zł · 

' - 393,00 zł · 

• pomijamy całkowicie procedurę bankową, 

•wystarczy tylko dowód, 3% wartości auta 

• bez zaświadczeń o dochodach, stałej pracy 

• specjalny upust dla seniora (rencisty, emeryta) 

oraz działalności gospodarczej 

• możesz wykorzystać swój stary samochód 

• specjalne upusty dla taksówkarzy i rolników 

• zryczałtowana forma ubezpieczenia OC, NW, AC 

AUTORYZOWANY SALON DAEWOO 

ŁOMŻA, UL. SENATORSKA 1; TEL. (086) 216-62-66 
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. znanego tworcę witrazy. 

-in' akcentem białostockiego 
tkania było wyróżnienie Złotą 

aką Związku innego łom­

·ego artysty: Henryka Osic­

o. Obu twórcom gratuluje-

Ńowe władze Okręgu postawi-

sobie za cel ambitne zadania. 

ócz ważnej roli integrowania 

owiska twórców w regionie i 

'!pracy z artystami w kraju, 

to między innymi: kształtowa­

połityki kulturalnej, kontakty 

urcanń ze Wschodu i Zacho­

tworzenie „banku informa-

0 artystach i ich dziełach, 

ntynuacja tradyajnych plene-

białowieskich, troska o spra­

socjalno-bytowe twórców. 
_ z tym programem wybie­

się do Zarządu Głównego 

i\P- powiedział nam Mieczy-

Mazur. - Mam nadzieję, że 

o .inżynierowie dusz" docze­

y się docenienia naszej roli w 

owej kulturze; że uda nam 

skutecznie zdobywać odbior­

i zachęcić ich do obcowania 

sztuką. 

Bielicka 
w mieście urodzenia 
Sześćdziesięciolecie pracy artystycznej 

Hanka Bielicka będzie obchodziła w Lom­
ży, mieście dzieciństwa i młodości. 

Uroczystości pod patronatem władz 

miasta zorganizował Regionalny Ośrodek 
Kultury w Zbójnej. A w programie: 

- „Spotkanie po latach", 20.11. (godz. 
16.00), aula dawnego Gimnazjum Żeń­
skiego (obecnie Il LO), 

- Rozstrzygnięcie konkursu plasty­
cznego „Hanka Bielicka na estradach 
świata", spotkanie artystki z laureatami 
konkursu, 21.11. (godz. 15.00), hotel Po­
lonez, 

- Uroczysty koncert jubileuszowy z 
udziałem artystki oraz Wiesława Niderau­
sa, Tadeusza Woźniakowskiego, zespołu 
„Mezzoforte" i KTT ,,Akat", 21.11. (godz. 
19.00), sala widowiskowa Podlaskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Łomży. 

„Żołnierze wyklęci" 
Wystawę archiwalnych fotografii pod tym tytułem, poświęconą an­

tykomunistycmemu podziemiu zbrojnemu po roku 1944 na ziemiach 

polskich i Kresach Wschodnich, otwarto w Muzeum Wojska w Bia-

łymstoku. 
Pierwszy raz ekspozycja ta, macmie uboższa, prezentowana była 

w 1992 roku w Warszawie. Wzbudziła tak wielkie zainteresowanie, że 
w. kolejnych latach „objeżdżała" różne miasta Jcraju. Pomysłodawcy 
„Zołnierzy wyklętych" Liga Republikańska i. Oficyna Wydawnicza 

„Wolu.men" oraz Grzegorz Wąsowski i Leszek Zebrowski, autorzy wy­

stawy, przygotowywali ją przez kilka łat. Docierali do dawnych żołnie­
rzy podziemia, uczestników partyzanckich bojów, byłych żołnierzy 

Armii Krajowej, Wolności i Niepodległości, Narodowego Zrzeszenia 

Wojskowego, Narodowych Sił Zbrojnych i innych, szczególnie z Bia­

łostocczyzny i Ziemi Łomżyńskiej, gdzie podziemna walka zbrojna 

prowadzona była jeszcze na początku lat pięćdziesiątych. Nie było to 

łatwe zadanie, bowiem wielu kombatantów nieufnie odnosiło się do 

tego pomysłu, bojąc się udostępniać te swoiste dokumenty ilustrują­

ce współczesną historię Polski. 
Białostocka wystawa cieszy się dużym powodzeniem nie tylko 

kombatantów, którzy niejednokrotnie odnajdują na fotografiach 

swych dawnych wojennych kolegów. 

JEDEN Z WYKLĘTYCH PORTRET 
RODZINNY 

Maj~r Ja n 'I_'abortowski, pseudonim „Bruzd a", to j ed en z najdłu żej 

ukrywających się po wojnie żołnierzy Armii Kraj owej . Zginął w sierpniu 

1954 roku w Przytułach. J ego działalność doczekała się wielu artykułów 

prasowych , wspomn_ie1'i. Ale d opiero książka Sławomira Poleszaka ,J e­

d en z wy~ętych. Maj o r J an Tabortowski »Bruzd a«" przedstawia w całości 

tę p o.stac. Autor, absolwent i doktorant Ka tolickiego Uniwersyte tu Lu­

bels~1ego, napisa ł_ pod kierunkiem prof. Tomasza Strzem bosza pracę 

mag1~terską o J a.m e Tabo rtowskim. Publikacj a została wyróżniona przez 

Polski~ 'I_'owarzystwo Historyczne . Histo ry k zebrał wiele interesujących 

maten alow, dota rł d o rodziny majora. W książce opublikowane zostały 

zdjęcia i kserokopie d okumentów. 

„Biografia «Bn1zdy» odbija j ak w lustrze losy akowskiego po kolenia , 

losy ~zcz~g~l~ie d ramatycz_ne. Równocześnie opisywana postać j ednego 

z. na_pvyb1tn1~~szych oficerow Okręgu Białostockiego AK, walczącego o 

n1~podlegfosc p t:zez okres obu oku pacji 1939-1 945, a potem jeszcze nie­

o mal 10 I_~ t n-w~Jącego w lesie, war ta j est pełnego opracowania", napisał 

w _recen~1 prof. !omasz Strzem bosz. Książkę czyta s ię jednym tchem, a 

m1eszka ncy okolic Przytul, J edwabnego, Stawisk odnajdą nazwiska swo­

ich krewnych , sąsiadów. Pracę wyda la Oficyna Wyd awnicza Rytm z War­

Galeria Sztuki Współczesnej 

Muzeum Pómocno-Mazowiec­

kiego w Łomży pre zentuje ak­

warele Grażyny Kędzielawskiej . 

rysunki Stanisława Kędzielaw­

skiego, znanych twórców zwią­

zanych z miastem, grafiki ich 

syna Macieja oraz obrazy Joan­

ny Jeziorskiej, która także we­

szła do rodziny. Tematyka ak­

wareli, grafik i obrazów to od­

niesienia d o pejzażu; rysunek 

to znakomite studium J ezusa 

Ukrzyżowanego. 

Ekspozycję można zwiedzać 

Białystok ma 
:ył, Łomża ma 
:a. To czy łom-

sza'\vy. )BROŃSIDr---------------(-g-ab_) _____________________________________________________ d_o_2_5_lis_t_o_p_ad_a_l_9_9_9_r_ok_ru_. __ _ 

My spsiewomy po pusceńsku 

oniłości i zamęściu. 

O tech polach i o lesie, 

~os po rosie niech sie niesie. 

Nase psieśni z dusy plyno, 

totez nigdy nie zagino. 

Bendo zyć przez całe lata 

dosamego końca śwata. 

Tak, między innymi, Zespół 

' waczy z Turośli zaprezento­

się gościom w programie 

otowanym z okazji jubileu-

swojego 1 O-lecia. Ani sami ar­

.·, ani publiczność nie ukrywa­

. Wlruszenia. To pewne: kur­

~~ki folklor nie zaginie ! 

Pomysłodawcą i twórcą turoś­
, kiego Zespołu był Zbigniew 

iński, ówczesny dyrektor 

, , . ego Ośrodka Kultu1·y, a 

~Wójt gminy. Wspólne śpie­

e miało być zarówno powro­

, do tradycji dawnych spotkań 
zkańc ' · · · · . ow w .Jesienne 1 zrmo-

Wieczory w kurpiowskich cha­
ach 'ak · , ' J 1 popularyzowaniem 
a. ku 

, 1 ltury Puszczy Zielo-
, Odp tk oczą u nad doborem 
rtuar · . u 1 sposobem interpre-

. a czuwała Teresa Pardo z 

. , kiego R egionalnego 

.odka Kultury. Jej doskonała 
orno " k · se urpiowskich obycza-
7.aowocowała w tej współpra-
1\)'sok' un poziomem art.ysty-

Zespołu. Dowodem wyróż-

nienie na prestiżowym Ogólno­

polskim Festiwalu Kapel, Śpiewa­
ków i Gawędziarzy Ludowych w 

Kazimierzu nad Wisła już w pier­

wszym roku działalności Zespołu! 

Do innych jego znaczących suk­

cesów należy także występ w war­

szawskiej Filharmonii Narndowej 

w cyklicznym koncercie „Pieśni 

ziemi ojczystej", WY.jazd z intere­

sującym programem scenicznym 

do Holandii, czołowe miejsca w 

byłych wojewódzkich przeglą­

dach kapel, śpiewaków i gawę­

dziarzy ludowych w Nowogro­

dzie , nagrody wojewody łomżyń­

skiego za popularyzację kurpiow­

skiego folkloru. 

Pusceńska nuta 

Turoślański Zespół nie tylko 

śpiewa. Pre zentuje także teatral­

ne przedstawienia fragmentów 

obrzędów ludowych. „Śwęte zie­

ciory", „Raj by'', „ Tłoka na kopa­

nie kartofli", „Oczepiny'', ,Jak 

sie urodziuł dzieciok" to wierne 

inscenizacje tradycji w różnych 

dziedzinach życia. 

Dziesięć lat to kawał czasu. 

Zmieniał się skład Zespoh1. Dzi­

siaj tworzą go: Jadwiga i Marian 

Andrzejczyk , Zofia Bednarczyk , 

Eugenia i Marian Kuliś, Celina 

Majewska, Władysław Nadolny, 

Iwona Potaś oraz Grażyna i Kazi­

mier z Rolka. Są tu trzy małżeń­

s twa i trzy r odzone siostry! 

- Wspólne śpiewanie j est dla 

n as wielką radością - m ówi Eu­

genia Kuliś. - Nie d a się tego 

porównać z niczym. 

- Zespół to nasza dr u ga ro­

dzina - uzupehlla J adwiga An­

drzejczyk. - Nie tylko śpiewamy 

i spotykamy się na próbach ; dzie­

limy się radościami i kłopotami. 

Nie wyobrażam sobie, żeby nasz 

Zespół przestał istnieć ! Bo kur­

piowskie śpiewanie musi prze­
trwać. 

W u znaniu zasług turoślań­

skich artys tów w zachowaniu i 

rozsławianiu kurpiowskiej kultu­

ry prosimy: spsiewojta nom b o­

daj ziecnie ! 

(gab) 
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KTO BUDUJE POMNIK 
· GIERKOWI? 

Będąc Waszym stałym czytelni­
kiem i doceniając Wasze starania 
o kształtowanie dobrego wizenm­
ku naszego miasta, chciałbym po­
dzielić się z Wami swoją troską, 
której dałem wyraz interpelując 
na sesji Rady Miasta. Motywy, któ­
re mną kierowały, uważam za waż­
ne i może tylko budzić moje zdzi­
wienie, że próbuje je się bagateli­
zować. 

W związku z niejednoznacznym 
wydźwiękiem mojej interpelacji 
na XVIII sesji Rady Miejskiej 
Łomży w sprawie publicznej wy­
powiedzi posła Stefana Niesiołow­

skiego, dotyczącej rzekomej ini­
cjatywy Rady Łomży (budowy 
pomnika Gierka) , pragnę wyjaś­
nić, że istotą mojego wystąpienia 
było zapytanie, czy Rada Miejska 
wystąpi do posła o publiczne 
sprostowanie. Uważam bowiem, 
że powaga pozycji pana Stefana 
Niesiołowskiego i sejmowe forum, 
na którym się wypowiedział, zobo­
wiązttje do szczególnego ważenia 
swoich słów, 

Osobiście żałuję, że kwestia ta 
na sesji Rady została sprowadzona 
do poziomu „niezajmowania się 

plotkami". Plotki, które są głoszo­
ne z trybuny sejmowej, stawiające 
Łomżę i łomżan w „rezerwacie hi­
storii" i narażające na szwank po­
wagę Rady, nie sąjuż tylko zwykły­
mi plotkami. 

Nie chciałbym mimo wszystko 
tracić nadziei, że poza złożonym 
już wcześniej dementi pana Prze­
wodniczącego Rady Miejskiej , 
także pan Poseł Stefan Niesiołow­
ski zechce sprostować swoją, chy­
ba niezbyt fortunną, wypowiedź. 

Wojciech Winko 
Łomża 

W CIENIU WIELKIEGO 
ADAMA 

(nie mniej wielkiemu 
J. Słowackiemu) 

Nikt dziś nie odkqje nowych 
światów ani astronomicznych 
prawd, jeśli stwierdzi , że Polacy są 
narodem apokaliptycznym: albo 
gorący, albo zimni. Przejawia się 
to niemalże we wszystkich dzie­
dzinach życia: jeśli j estem katoli­
kiem, to wszyscy inni są be; j eśli 
jestem lewicowcem, to niech 
wszystkich prawicowców szlag tra­
fi i vice versa; jeśli wprowadzamy 
reformy, to hura - niech emery-

!ff. KONTAIOY 

ci, renciści i chorzy jak najszybciej 
umierają, a nauczyciele biorą kij 
żebraczy, wtedy wszystko pójdzie 
jak należy ... 

W świetle tej niezwykle przykrej 
prawdy nie powinien w sumie 
bulwersować fakt, że nawet ro­
cznic urodzin i śt)iierci wielkich 
Polaków nie potrafimy normalnie 
uczcić. Doskonałym tego przykła­
dem są rocznice związane z wiel­
kimi romantykami, Adamem Mic­
kiewiczem i Juliuszem Słowackim 
(o Chopinie nie będę pisał, bo 
nie znam dobrze ani jego biogra­
fii, ani twórczości). 

Mamy za sobą uroczyście ob­
chodzony z okazji dwusetnej ro­
cznicy urodzin Adama Mickiewi­
cza Rok Mickiewiczowski. Jakoś 

tak bardzo przejęliśmy się tą ro­
cznicą, że do dziś nie możemy się 
z niej otrząsnąć (premiera filmu 
A. Wajdy „Pan Tadeusz") , zapo­
minając przy okazji o stupięćdzie­
siątej rocznicy śmierci Juliusza 
Słowackiego . 

W mijającym roku, który we­
dług prawideł logiki powinien 
być Rokiem Słowackiego, polska · 
młodzież częściej i gęściej słyszała 

o szałowych kreacjach Lindy, Sza­
połowskiej , Kondrata czy Bachle­
dy-Curuś niż o twórczości autora 
„Balladyny". Nie mam nic prze­
ciwko sfilmowanej wersji „Pana 
Tadeusza", dzieło jest tego warte, 
ale czy to zapomnienie o Słowac­
kim nie powinno zamienić się w 
skrnszony rumieniec wstydu i bi­
cie w pie rsi? 

Tym bardziej dziwi sytuacja, że 
o 11 lat młodszy Słowacki zawsze 
(zaryzykuję, że od kołyski) był w 
cie niu Wielkiego Adama. Czyżby 
150 lat, które upłynęły od jego 
śmierci, nic nie zmieniło? Trelele­
le! Koniec z takim myśleniem. 

Od dawna już wiadomo, że życie 
w cieniu Adama to oklepany fra­
zes, który ltjdzie najwyżej matu­
rzystom, a tak naprawdę, sztuczne 
zacm1enie tale n tu zafundowali 
Słowackiemu jego współcześni 

(Mickiewicz też przyłożył cło tego 
rękę) i trzeba przyznać, że zrobili 
to skutecznie, skoro trwa przeszło 
półtora wieku . Najwyższy zatem 
czas, aby te sztuczn e ciemności 

nieco rozjaśnić. 
Po śm ierci Euzebiusza Słowac­

kiego matka Julka (Salomea) wy­
szła ponownie za mąż za Augusta 
Becu, którego Mickiewicz później 
obsmarował w III cz. „Dziadów". 
Słowacki nie mógł tego zrozu­
mieć, gdyż od najmłodszych lat 
był wielbicielem twórczości Ada­
ma, który z kolei bywał w domu 
państwa Becu i nawet wpisał się 
do sztambucha pani Salomei. 
Czyżby Mickiewicz bywał w domu 
Augusta Becu tylko po to, aby 
zdobyć uznanie tzw. towarztstwa? 
Trudno dziś odpowiedzieć, ale 
nie zachował się on j ak na mile 
widzianego gościa przystało. 

Kiedy Juliusz Słowacki (po wy­
buchu powstania listopadowego) 
stawiał pierwsze kroki w świecie 
dojrzalej poezji i rozpoczynał 

swoją dożywotnią tułaczkę, Adam 
Mic~ewicz był już :manym i ce­
nionym poetą , swego rodzaju gu­
ru dla emigrantów parających się 
piórem; był dla nich duchowym 
ojcem i poniekąd wyrocznią. J e­
dnak nie dla Słowackiego, które-

go poezję oceniał jako świątynię 
bez Boga. To wystarczyło stronni­
kom autora „Dziadów", aby bezli­
tośnie i bezkarnie zjechać twór­
czość mlocleg·o poety i odtąd sku­
tecznie utrudniać mu drogę do 
uznania. Mickiewicz, oczywiście, 

nawet palcem nie kiwnął, aby coś 
z tym zrobić, a trzeba pamiętać, iż 
j edno jego słowo mogło wszystko 
zmieniać. Cóż, widocznie ' uważał, 
że nie musi odwdzięczać się mło­
kosowi za gościnność jego matki. 

Słowacki, otoczony grupką 

przxjaciól, zaczynał żyć w świecie 
poetyckiej imaginacji, a tęsknota 
za matką i krajem oraz niepowo­
dzenia w miłości gnały go do 
Szwajcarii, na Bliski Wschód i do 
Florencji. W czasie podróży pisał 
„Balladynę" (Szwajcaria) , poemat 
„W Szwajcarii" czy „Anhellego". 
Dzisiaj te utwory śmiało możemy 
zestawiać z dziełami Wielkiego 
Adama. Wówczas jednak Słowacki 
nie mógł zabłysnąć, gdyż cień 

Mickiewicza, jak czarna dziura, 
pochlania! wszelkie przebłyski 

poetyckiego talentu coraz bar­
d-ziej osamotnionego i sfrustrowa­
nego twórcy „Beniowskiego". 

Po sześcioletniej tułaczce Sło­

wacki wrócił cło Paryża. Tam prze­
konał się szybko, że nastawienie 
emigracyjn ej prasy wcale nie 
uległo zmianie, jego twórczość na 
wszelkie możliwe sposoby jest kry­
tykowana, ośmieszana i ignorowa­
na. 

W związku z tą sytuacją posta­
nowił szukać swojego miejsca 
wśród zwolenników Towińskiego. 

Mistycyzm wywarł bar~zo duży 

-wpływ na j ego osobowość i twór­
czość. Zdawało się, że będzie też 

terenem zbliżenia z Mickiewi­
czem . Nic takiego jednak nie na­
stąpiło , gdyż Słowacki nie mógł 
podporządkować się sekciarskiej 
dyscyplinie grnpy (m. in. zakazo­
wi pisania) i j ej polityce. Wystąpił 
więc z Kola i postanowił na włas­
ną rękę poszukiwać celu życia i 

wyrazu dla swojej poezji, która 
miała zwykłych zjadaczy chleba 
przemienić w anioły. Wystąpił też 
z jawną krytyką Kola, w tym Wiel­
kiego Adama, co było niewątpli­
wie wyrazem jego osobistej odwa­
gi. Ten krok oznaczał też skazanie 
się na samotność i niezrozumie­
nie przez resztę emigracji, wyłą-

czając grono najbliższych . 
ciół: Norwida, Felińskie Pl1) 
Ujejskiego. go 

Jedyne, co dobre w "' 
. h .1 ·1łll okJ, 

s1e, to c w1 owe zaintere 
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Słowacki umarł w swoim s~·~ 
. nyn~ pary~ki~ mieszkaniu. M· 
zaw1~dom1ema o pogrzebie 
„garstka rodaków odpro"~dtyl· 

cl b 
„ l . „. z 

go o gro. u _, re aCJonowal w· 
dnym z hstow Feli6ski. MicJ 
wicz nie zaszczycił Słowacki 

swoją obecnością. Nie przyszlaet 
żadna z polskich dam, a PfZeci 
poeta bywał dość częstym 
ściem polskich salonów w Pa g 
~orwid zapamiętał, że w kandu 
cie pogrzebowym były dwie k 
biety: pani i panna Millet, żon 
có:ka doz~rcy domu, w któ~ 
Wieszcz mieszkał; zapamięta! 1 
że jedna z nich była zalana lza1 

właśnie w tych obcych Izach N 
wici szukał pocieszenia po strac 
przyjacie la. 

Jak się okazuje, Słowacki 1 
tył ko za życia przegrywa! z Micti 
wiczem. Miał skromniejszy 1 
Adam pogrzeb, j ego zwłoki wr' 
ły do kraju 37 lat po zwloka 
Mickiewicza, który zmarl 16 I 
później ( 1855). Słowacki prze 
·wa też pod względem ilości po 
ników, n awet w powodzeniuuk 
biet Mickiewicz okazal się gó 
Tak było i tak już chyba zoswi 
Przyzwyczailiśmy się widoczn 
skoro dziś rodacy zamiast obch 

, dów Roku Słowackiego, zafund 
wali sobie drugi Rok Mickie 
czowski, który moź'e lepiej bylo 
nazwać Rokiem Panatadeuszo 
skim. 

CZA 

Ciągle nurtuje mnie proble:„- ­
co takieg·o Słowacki zrobił, że 
lacy płacą mu za skołatane i 
święcone ojczyźnie życie zapo 
nieniem? Może powodem te 
stały się słowa: 

Lecz zaklinam - niech zj 
nie tracą nadziei 

I przed narodem niosą oświ, 

kaganiec. 
Nadziei na lepsze juu-o je.st 

nas jakby coraz mniej, nie n 
wiąc już o oświacie ... A może t 
bardzo lubujemy się w naszej 
ściankowej mentalności, że w 
my podziwiać Maćków z Dob 
nia, Sopłiców i Stolników, 1 
wgłębiać się w mroczny i pesi1 
styczny świat Anhellego? 
Mogę tak dywagować do sk 

czenia świata, ale to i tak . 
zmieni faktu, że Anno Domi 
1999 dogorywa, a ja zamiast Ro 
Słowackiego mam „Pana Tad 
sza" napisanego, sfilmowanego, 
nawet wyśpiewanego. I pra~. 
mówiąc, to mam już dosyć I) 

· b kich1 Sojek, Turnauw, Ze rows 
pek, a nawet „drętwych" re~ 
Inwokacj i. Wszystkich tych WJ~~ 
cieli sztuki muzycznej, ftlnio~ 
recytatorskiej chętn ie prze~ 
bym ze znajomości pozost) 
części epopei, ale nie chcę 1 

. ć 1a prze~ 
kiego Adama naraza 1 i 
canie się w grobie. Wystarc'Cf, 
kwieu1ia przewrócił się w gro 

Słowacki. _,...11Wf 
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CZARTORIA ·~""""'"""-"' stanowczą interwencję z?~~e~o­
wanych rodziców, D;auczyc1e~ i bia­
łostockiego Kuratonum Oświaty. . one są słynne jałowce, po­

,'J)f'z kilka hektarów brzegu 
·~ce pobliżu wsi. Unikalny kra­

. i VI tysiącami samotnych krza-

~ się inspiracją ~a wielu,~la­
p.ie tylko z regtonu. Rosliny 

6'11, , 1 zniosłyj"ednak suche lato 
OPe • dl" 
. doJJlO, czy w10sną z o aJą 

iii Wł~ siły". Już w tym roku mi e-
e,, • k · · t wsi zamepo OJeID s anem 

o/ wi~kszych atrakcji turysty­
eJ z • y Miastkowo, zaczęli 
, r:żliwość sprowadzenia 

có•" ale uznali, że trzeba po-
o'llC "' • kr 

na rozpoczęcie ~ow~go o . e-
tacji który WY.Jaśm, czy Ja­

wege po~ebna będzie specjali­
o!ll 

pomoc. 

GIBY 
,SaJnorząd op~acowuj~ tzw. stra­
. rozwoju gmmy. Głowne a~ty 

tyka, agroturystyka oraz m-1e ekologiczne (budowa oczy­
. ścieków, kotłownie olejo­

) Władze liczą przede wszystkim 
~!llOC zac?odni~h fundacji. 
•Drogi gmmne liczą ponad 150 

111
etrów. Niestety, 75 proc. ma 

·erzcbnię żwirową. 
, Gmina zwodociągowana jest w 
proc. Bez tego dobrodziejstwa 

~ą wsie kolonijne, których 
'cy nie są tym zainteresowa­

nie prowadzą produkcji rolnej, a 
gospodarstwa nie mają nąstęp-

•licr.ący ponad 1 OO kominów Po­
lec to wieś, która „od zawsze" 
inia się aktywnością mieszkań­

,, Istnieją tu między innymi 
· 'ca i koło gospodyń wiejskich. 
· · organizowane są spotkania, 
· 'lniejsze imprezy. A wszystko 
· 'eza sprawą młodzieży, która 
do tego gamie i nie zamierza 

do miasta. 

GRAJEWO 
• Kilkunastu niepełnosprawnych 

chorych ze stwardnieniem roz­
trzy razy w tygodniu dojeż­

do Łomży na zajęcia rehabilita-

C}jne. Są opłacane przez Podlaską 
Kasę Chorych, a zorganizował je 
łomżyński oddział Polskiego Komi­
tetu Pomocy Społecznej. Zajęcia i 
dowóz są bezpłatne. Informacje: 
tel. 272-40-35, Edward Raczyński. 

• Władze miasta zamierzają zorga­
nizować powitanie Nowego Roku 
przed Urzędem Miejskim. 

• Niewiele ponad IO procent przy­
szłorocznego budżetu samorząd 

miejski chce przeznaczyć na inwe­
stycje, ale planowane jest rozpoczę­
cie aż 16 nowych przedsięwzięć 

(także utworzenie zalewu i plaży, bu­
dowa parku z amfiteatrem i bloku 
komunalnego). 

KOLNO 
• W niedzielę, 14 listopada, z 

udziałem 30 delegatów obradował w 
Kolnie I Powiatowy Zjazd Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Wybrano 
dziewięcioosobowy Zarząd Powiato­
wy, Komisję Rewizyjną oraz 12 dele­
gatów na Zjazd Wojewódzki, a Anto­
niemu Jurskiemu powierzono man­
dat delegata na przyszłoroczny Kon­
gres PSL. 

• W tajnym glosowaniu funkcję 
Prezesa Zarządu Powiatowego po­
wierzono Ronaldowi Długozimie. 

Jego wybór nie był zaskoczeniem. 
W środowisku kolneńskim dał się 
poznać jako przedstawiciel młodego 
pokolenia ludowców, organizując 

dla Stronnictwa kampanię przed 
ostatnimi wyborami samorządowy­
mi, a trzeba dodać, że w nich zna­
czący sukces odniosło PSL, co z du­
mą podkreślano podczas zjazdo­
wych obrad. 

Zarówno dyskusja jak i programo­
wa uchwała zjazdu wskazały na po­
trzebę m.in. powołania zarządów 

gminnych stronnictwa w Stawiskach 
i Małym Płocku. Członkowie PSL 
włączą się również w zbieranie pod­
pisów o przeprowadzenie referen­
dum w sprawach reprywatyzacji. 
Gościem zjazdu był m.in. wicepre­

zes Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go Marek Sawicki. 

LUTOSTAŃ 
• Niemal wyłącznie własnymi sila­

mi wykonali mieszkańcy nowy most 
na rzece Gać, za którą rolnicy mają 
łąki i pastwiska. Gmina Lomża sfi­
nansowała zakup materiałów, a mie­
szkańcy wybudowali nową konstruk­
cję ze stali i betonu. 

• Około 60 psów przyprowadzili 
do zaszczepienia przeciw wściekliź­
nie mieszkańcy Lutostani i sąsie­

dnich Kotów. Ich właściciele po kil­
ku przypadkach wścieklizny w 
ubiegłych latach przekonali się, że 
warto wydać 1 O złotych na szczepie­
nie. 

ORLA 
•Wójt Michał Iwańczuk był tak za­

pracowany, że przez trzy lata nie 
miał czasu na urlop. Pod naciskiem 
radnych z koalicji został zmuszony 
do jego wykorzystania i do Urzędu 
wróci dopiero 17 grudnia. Poczyna­
nia zapracowanego wójta znane są 
między innymi dzięki publikacjom 
prasowym i radiowym nawet poza 
granicami województwa. !'Hestety, 
nie ma czym się chwalić. Swiadczy 
to również o samorządzie Orli, któ­
ry na przykład od maja do prawie 
końca października nie zawierał 

umowy o pracę z dyrektorem szkoły 
w Malinnikach, który wygrał kon­
kurs na to stanowisko. Formalności 
zostały dopełnione dopiero przez 
zastępcę wójta Stefana Goworkę na 

SZCZUCZYN 
• Coraz częściej rolnicy skarżą się 

na zdziczałe psy, wałęsające się p~ 

okolicy. Zdarzały się już P.rzypadki 
atakowania bydła na pastwiSka~h, a 
nawet ludzi. Samorząd zatrudnił do 
odławiania psów firmę z Białegosto­
ku, ale odbywać się to b~dzie tylko 
w mieście, a nie jest rozwiązana tak­

że sprawa odszkodo~~ ~a straty 
poniesione przez rolnikow i koła ło­
wieckie. 

SZYPLISZKI 
• Problem dowozu uczniów do 

szkół staje się coraz poważniejszy. 
Jeden autobus nie wystar~za; po­
trzebne są jeszcze dwa. Nie wszę­
dzie dzieci mogą skorzystać z komu­
nikacji PKS, bowiem nie wszędzie 
autobus dociera. Przykładem Ada­
mowizna i Deksznie, gdzie dowóz 
dzieci do szkoły muszą organizować 
rodzice. Na razie starsze wsiadają 
na rower, ale przecież zima też bę­
dzie ! 

• Bardzo szybko postępuje budo­
wa wodociągu we wsiach Biało błota, 
Kociołki i Postawelek. Termin od­
dania inwestycji do użytku przewi­
dywany był pod koniec kwietnia 
2000 roku, tymczasem wszystko 
wskazuje na to, że będzie to możli­
we jeszcze w bież!łcym· 

• Niebawem Zyrwiny doczekają 
się żwirówki przez wieś. Na odcinku 
około 2600 metrów poszerzona zo­
stanie jezdnia, przebudowane prze­
pusty. 

WYSZKI 
• Z braku pieniędzy w gminnej ka­

sie od dawna nie organizowano ża­
dnych imprez kulturalnych lub re­
kreacyjnych dla mieszkańców. Ale 
udało się 11 listopada. W meczach 
piłki nożnej zmierzyli się gminni 
urzędnicy i nauczyciele, księża i ka­
techeci, a uczniowie pobiegli na 
przełaj. Impreza okazała się bardzo 
potrzebna; ludzie chcą oderwać się 
od codziennych kłopotów. 

ŚWIĘTO Z „CENZURĄ" POWRÓT DŁUG ZA WOLNOŚĆ 
Uroczystości Święta Niepodległości powiatu 

nieckiego odbyły się w tym roku w Goniądzu. 

kościele, który tyle razy był zburzony przez 

'eidźc6w i pamięta wspaniałe oraz tragiczne 

· 'e ojczyzny. Mszę Św. odprawił ks. biskup 

f. Edward Ozorowski. Przy ołtarzu_ stanęli 

batanci, poczty sztandarowe i mieszkańcy 

·lu monieckich gmin. Modlili się i wspomina­

•homilii tych, którzy wywalczyli Niepodległą. 

Po Mszy ruszył wielki pochód, przy dźwiękach 
zów i pieśni żołnierskich, w stronę Pomni­

Wdzięczności. Tutaj przy dźwię~ach I Bryga­

dożony został poległym hołd. Zołnierze od­
' salwę honorową. 
W domu kultury młodzież z Goniądza zapre­

towała wzruszający program: wiersze i pieśni 
'otycznc. 

W obchodach Święta Niepodległości w Go­

zu uczestniczyła Krystyna Łukaszuk, woje­

podlaski, oraz Józef Mozolewski, poseł, 

.wodniczący Zarządu Regionalnego NSZZ 

. udarność" , a także poseł Krzysztof Jurgiel i 

.oslaw Paniczko, starosta, burmistrzowie i 
lOWie. 

~~eszkańcy miasta i gminy Mońki modlili się 
0Jczyznę i jej obrońców w kościele i w kaplicy 

·Alberta. Później kombatanci, poczty sztan­

owe, władze samorządowe i młodzież udali 

d~ pomnika Żołnierzy Armii Krajowej, gdzie 
~h kwiaty . 

~ie było przemówień, ani symboli pamięci i 

~czności przy pięknym, strzelistym Pomni­

~y w Mońkach, zbudowanym przez mie­
. cow powiatu monieckiego ku czci wszy-

ph Polaków, którzy walczyli, cierpieli i zginęli 
~skę. Jest to bardzo smutny przejaw cho­

k ego pojmowania patriotyzmu i brak sza­

u dla pamiątek narodowych przez władze 
L01'7.ądowe i młodych kombatantów z Mo­
"' (Wk) 

Tablica o treści „Pamiątka wypędzenia Nie m­

ców 11 listopada 1918 r." powróciła, po 60 latach, 

na swoje miejsce . 

W 1918 roku, dla uczczenia faktu odzyskania 

przez Polskę niepodległości, mieszkańcy Porytego 

(gmina Stawiski) tablicę um.ieścili na cokole 

przed kościołem parafialnym. Zywe są wspomnie­

nia tamtych dni, kiedy Niemcy uciekając z twier­

d zy Osowiec, przebijali się przez Poryte n a te re n 

Prus Wschodnich . 

Tablica przypominała ten fakt d o 3 września 
1939 roku, kiedy to ówczesny proboszcz, kapelan 

oddziału AK o pseudonimie „Roba k", ks. Wacław 

Olende r, zdjął ją i umieścił pod drewnianą podło­

gą w kościelnej zakrystii. W ten sposó b zapobiegł 

prześladowaniom parafian i ewentua lnej pacyfi­

kacj i wsi prze z Nie mców. 

Niedawno cenną pamiątkę odkrył n owy pro­

boszcz, ks. Janusz Kotowski, któ ry przy p o mocy 

parafian i władz Stawisk przygotował uroczystość 

umieszczenia tablicy na swoim pie rwotnym miej­

scu. Poświęcił ją sufragan łomżyński ks. bp Tade­

usz Zawistowski. 

- Gdyby nie było siły i woli narodu, patriotyz­

mu, dążeń do wolności, trudno byłoby ją uzyskać. 

Nie mamy prawa zapominać o wydarzeniach 

sprzed 81 lat. Oddajmy hołd tym wszystkim, któ­

rym odzyskanie niepodległości zawdzięczamy. 

Przy oka1Ji Ojczyzna pyta nas, co my mamy zrobić 

dla niej , a każdy może wnieść swój wkład w nowy 

kształt niepodległości, będąc wiernym ternu, co 

stanowi Polska - mówił w homilii. 

- Dzisiaj najlepszą szkołą patriotyzmu jest sa­

morząd lokalny, jako przejaw ponownego odzys­

kania wolności i d ecentralizacji. Nasz los w na­

szych rękach! Ale czy otrzymane dziedzictwo bę­

dzie źródłem naszej siły? - pytał burmistrz Jerzy 

Rybicki. 

Kolneńskie o bch o dy Święta Niepodległości 

rozpoczęła Msza święta w inte n cji Ojczyzn y w 

kościele parafia lnym pw. św. Ann y. Mszę ko n­

celebrował i homilię wygłosił d ziekan , ksiądz 

prałat dr Jan Lucj a n G rajewski. 

Po zakończonej m szy, przy m arszowych ryt­

mach orkiestry dętej OSP, j ej u czestnicy prze­

szli n a cm entar z parafialny, gdzie przy m ogile 

poległych w wojnie 1920 roku żołnierzy pol­

skich odbyła się manifestacja pa triotyczna. 

W okolicznościowym wystąpieniu Staro sta 

Kolneński Mare k Samu! przypomniał, że Po­

lacy mają szczegó lny obowiązek powr acania 

do przeszłości. 

- III Rzeczpospo lita j est dzisiaj kraj e m wo l­

nym i suwe rennym, ale musimy pamiętać, że 

wolność nie j est dana raz na zawsze - mówił 

Starosta. 

Burmistrz Stanisław Szymańczyk stwierdził 

natomiast, iż przez tak liczną obecność n a ob­

chodach Święta Niepodległości kolnianie o d ­

dają cześć tym, któ rzy nie szczędzili krwi, by 

walczyć o niepodległą Polskę. 

Ks. prałat dr Jan Lucjan Graj ewski zaape lo­

wał o moralną odnowę społeczeństwa, by w 

te n sposób spłacić dług wobec tych wszy­

stkich , któ rzy utorowali nam drogę do wo lno­

ści. 

Ape l po ległych i złożenie kwiatów p o d żoł­

nierskim pomnikie m zakończyły uroczystość 

na cmentarzu. 

W godzinach popołudniowych młodzież 

szkolna prezentowała w Kolneńskim D o mu 

Kultury, rocznicowe programy slowno-muzy­

czne. 

KONTAKJY ~ 



Do tej pory nie mogę dojść do 
siebie. Dwa 'clni temu przekonałam 
się, że nasz zaprzyjaźniony sąsiad to 
zboczony człowiek. Oglądał z moim 
sześcioletnim synem telewizję. Jak 
zwykle Patryk usiadł mu na kolana. 
Robiłam w kuchni kanapki i nagle 
przypomniało mi się, że mam coś 
powiedzieć sąsiadowi. Kiedy we­
szłam do pokoju, zobaczyłam że 
dorosły mężczyzna obejmuje moje­
go syna i ociera się o niego. Głośno 
krzyknęłam: „Zostaw go !" i wypro­
siłam z domu. Andrzejek powie­
dział mi, że wujek Zdzisio bardzo 
często proponował mu różne zaba­
wy, sadzał na kolana, głaskał po bu­
zi. Mały dostawał czekoladki, czipsy 
i nigdy nie skarżył się na wujka. Są­
siad jest samotnym, starszym męż­
czyzną. Nigdy nie miał żony, nie 
utrZ}'.Dlllje kontaktów z dalszą rodzi­
ną. Zal mi go było, więc zaczęłam 

go do nas zapraszać. Teraz chyba 
nie wpuszczę go do domu. Mąż 
próbuje go bronić, przekonuje że 
musiało mi się przewidzieć, że 

wcześniej zobaczylibyśmy jakieś 

niepokojące objawy. Czy słusznie 

postąpiłam zakazując Andrzejkowi 
kontaktów z wujkiem? 

Anna 

Sześcioletni Andrzejek będzie 

miał kłopoty, by zrozumieć, dlacze­
go nagle ma przestać widyw::ić z::i­
przyjaźnionego dorosłego. Jeżeli 

nie jest Pani pewn::i swoj ej oceny, 
lepiej byłoby obserwow::ić sąsiada i 
pozwalać 1ia ewenni::i lne kontakty 
jedynie w obecności Pani lub mę­

ża. 

Pedofilia ma różne obj::iwy. W 
ostrym przebiegu pedofil zdecydo­
wany jest doprowadzić do stosun­
ku płciowego z dzieckiem niem::il 
za każdą cenę. Co roku dochodzi 
do zabójstw dzieci właśnie n::i tle 
seksu::iln ym. W łagodniejszej for­
mie pedofil pragnie jedynie doty­
ku , d elikatnych pieszczo t, bliskości 
ci::ifa dziecka . Oczywiście i ta form::i 
pedofilii jest naganna. Dziecko, 
częs to nieświ::idome dwuzn::icznej 
sytuacji, j est bezbronne, nie potrafi 
ocenić, czy „za bawa" z::i proponowa­
na przez dorosłego j est zła i krzyw­
dzi j e. 

\!\'brew powszechnemu od czu­
ciu przypadki molestowania sek­
su::i lnego zdarzają się w domach 
lub kręgu znajomych m::iłej ofiary. 
To najczęściej starszy kuzyn , ojciec, 
sąsiad krzywdzą d ziecko. Mężczyini 
o skłonnościach pedofilskich po­
winni być podd::ini leczeniu farm::i­
kologicznemu i psychi::i trycznemu. 

Nigdy dość ostrożności. Być mo­
że warto, by w pow::i żnej rozmowie 
ostrzegł::i Pani sąsiad::i, że zauważy­

ł::i niepokojące objawy. Jeżeli sytu::i­
cja s ię powtórzy, trzeba zawiadomić 

policję i prokura l:lirę, a syn::i bar­
dzo pilnie strzec. Molestow::i11e 
dziecko może w wieku dorosłym 

przeżywać ogromne kłopoty w swo­
im życi u seksualnym, w małże11-

stwie, unikać kon taktów z płcią 

przeciwną. 

Kiedy zaczynają się Jesienne 
szarugi, tracę chęć do życia. Bar­
dzo często boli mnie głowa, j estem 
rozdrażniona i ospała. Rano nie 
mam siły, żeby wstać, wieczorem 
najchętniej poszłabym spać zaraz 
po „Wiadomościach". Nie wiem, 
jak mam sobie poradzić z takim 
samopoczuciem. Kuzynka poradzi­
ła mi, żebym używała jak najwięcej 
świateł w domu. Podobno jesienią 
i zimą cierpimy na brak światła. 

Marzena 

Coraz krótsze dn·i, deszcze, nis­
kie ciśnienie i silne wi::i try nrnją 

bardzo niekorzystny wpływ na n::i­
sze zdrowie. Oprócz częstych prze­
ziębie1l., katarów i gryp wielu dole-

DOIVIOVVVI 

ga zmęczenie, popularne łamanie 

w kościach, bezsenność i nerwo­
bóle. 

Naj silniej odczuwają dolegliwo­
ści ludzie wrażliwi na zmi<rny po­
gody, tzw. meteopaci. A okres je­
sienno-zimowy, kiedy pozbawieni 
jesteśmy energii słonecznej, potę­
guje te objawy. W niektórych kra­
j ach lekarze polecają zażywanie 

melatoniny, specyfiku który pom::i­
ga w przezwyciężeniu braku świa t­

ł ::i. Niestety, w Polsce m elatonina 
( pigułka szczęścia) nie zostaia j e­
szcze oficjalnie zarejestrowan::i i 
nie !nożna j ej legalnie kupić. Z pe­
wnością podczas krótkich dni war­
to otacwć się światłem z lamp, 
l::impek. 

Podczas jesiennych, Wietrzi . 
dni samopoczucie może po 'l 
czekolada, która zawiera lllpr;i~ 
Jeśli ktoś dba o linię, możea~d 
wolić się preparatem łlla 

U k . . gne1 
wym. spo ·aJaJąco działaią 

I · 1. · ~ ta o ejt\.t e teryczne. 

Deszczowa pogoda może 
lać u wrażliwych ludzi silne1"\\ 
głowy, nerwobóle oraz l""i• 

~· . \V ' 
ściach . Zamiast tabletki można 
godzić dokuczliwe objawy fili · 
ką zielonej herba ty, która poina 
w koncentracji, „odświeża" uni . . . ) 
zmmeJSZa poczucie zmęczenia. 

Dobroczynny wpływ na nasz 
ganizrn mają także regulaniie 

1 
dane świeże owoce i warzywa, Wi 
miny, długie spacery oraz prysz 
ce (na przemian zimne i cie 

· na ko niec kąpieli woda pawiu 
być chłodna ) . 

POD PARAGRAFEM wacj i bezpośredniego uczestni 
Trzeba zwrócić uwagę na rozbi 
ności, tym bardziej, że zdanie 
licji czasami przesądza o tym, 
odszkodowanie zostanie W}'pla 

Ostatnio jestem częstym klien­
tem firmy ubezpieczeniowej, cho­
d zi o likwidację szkody. Chciał­

bym dowiedzieć, się czy jako pe­
tent mam prawo do wglądu w 
swoją dokumentację. 

Paweł 

Ustawa o działalności u bezpie­
czeniowej i rozporządzenie mini­
stra finansów dotyczące ubezpie­
cze!l nie wypowiadają się na te­
mat prawa klienta do wglądu w 
akta sprawy. Jednakże na ten te­
mat są ustalenia w kodeksie cywil­
nym. Artyku ł 354 mówi, że dłuż-

DO WISIENKI 
I znów uczymy się miłości 

Pełno w nas pragnień, 
prostych wzruszeń, 

Znowu splecione mamy dłonie, 
I jedną, uskrzydloną duszę. 

Jesień na nowo nas odkryła, 
W złociste szaty swoje stroi 
I co dzień więcej j est 

· ciebie we mnie 
I znów uczymy się miłości. 

Januszowi Kuleszy z Zambro­
wa, autorowi tego wiersza z okazji 
wydania pierwszego tomiku po­
ezji pod tytułem: „Usłyszcie mój 
śpiew" serdeczne gratulacje skła­
dają przyjaciele i znajomi z kącika 
„Serce szuka serca" oraz Gizela. 

OFERTY 
Szukam milej przyjaciółki w 

wie ku 35-45 lat. 
„Tyle ci ch.cia lemjeszcze powie­

dzieć 

Pokazać mi ejsca nieznan e, ta­
j emne 
Nauczyć mowy strumieni i pta­

ków 

nik (a w tym wypadku dłużnikiem 
jest firma ubezpieczeniowa) po­
wm1en wykonać zobowiązanie 

zgodnie z jego treścią, celami 
społeczno-gospodarczymi i zasa­
dami współżycia społecznego. A 
kolejny artykuł stwierdza, że dłuż­

nik zobowiązany jest cło staranno­
ści. 

Klient pow1111en interesować 

się swoją sprawą, zatem ma prawo 
do wglądu w swoją teczkę akt. 
Znajduje się w niej policyjny opis 
wypadku. Czasami bywa tak, że ta 
relacja różni się trochę od obser-

Gwiazdę twą znaleźć na szero­
kim niebie." 

Chciałbym, żeby podobnie jak 
ja kochała życie i ludzi. Żeby moż­
na z nią było porozmawiać o sza­
rej godzinie. Posiadam wiele róż­
nych zainteresowail. , lubię też maj­
sterkować, ta!lczyć. J estem wdow­
cem ( 42/ 170, włosy cie mne). Nie 
palę , nie piję, mam pogodną, 

wrażliwą naturę. Jeżeli jesteś Tą , 

której wciąż szukam odezwij 
si ę , przyjd ź, czekam. 

Antoni 

• 
Kawaler (43/ 164, szczupły), 

pozna także szczupłą Panią w sto­
sownym wieku , l ubiącą wi eś. Po­
siadam niewielkie, zmechanizo­
wane gospodarstwo, ale gdyby za­
szła taka pou-zeba, mogę się prze­
nieść cło miasta. V\1 moim życiu 
wiele rzeczy się udało. Ale -nie 
udalo mi si ę spotkać właściwej ko-

ne. 
W aktach sprawy znajdltją 

często długie ekspertyzy rzec 
znawców. Koniecznie należy si 
n in) i zapoznać, bo może się 
zdarzyć, że będzie trzeba skie 
wać sprawę d o sądu. 

We wszystkich kłopotach i 11 

pliwościach dotyczących ubez 
czet'i można zwracać się do rze 
nika ubezpieczonych: Bil 
Rzecznika Ubezpieczonych,\\ 
szawa. ul. Szpitalna 6/23, 
(022) 827-62-44 i (022) 827-62 

biety. Palę papierosy. Pań ron 
dzionych i panien z dzieckiem 
biorę pod uwagę. 

• 
Cześć! Zwa1iowana 17·la 

chciałaby powiększyć swoje k 
także u-ochę zwariowanych p1 
ciół. Mam (teraz) blond wl 
(160 cm wzrostu, 58 kg, ale się 

chudzam ). Włosy też pe11 
zmienię na zimę, na rude. Jes 
wesoła, lubię ta!lczyć i różne 1 

spoclzianki. Lubię reż czytać, 
nie lektury. Cześć! apiszcie. 
dajcie numer telefonu. 

,Jabłus 

Oferty zamieszczamy bez 
nie. Nazwisko i adres można 
strzec do wiadomości redakcji 
treść ofert redakcja nie po 
odpowiedzialności. 

WYNAJMĘ - TANIO 
Wynajmiemy hale produkcxjno-magazynow 

o powierzchni 1300 m kw. w Łomży 
(byłe zakłady NAREW) - obecnie centrum biznesu 
Wszystkie media . . . 
Doskonała infrastrukb.u·a: kanalizacja, woda rrue:15 

drogi dojazdowe , no-wy transformator. 
Cena 1 O zł za m etr kwadratowy plus VAT 

Informacja: tel. (022) 619-12-08 
(022) 619-68-94 

fax (022) 618-22-25 
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W kolicy wsi Turówka (gmi­
' 

0 
tów) kłusownik polował 

~f;. Miał ze sobą broń myś­
Jjj zdążył oddać tylko jeden 
ą. • ł li . zanim me sp oszy go rme-
,'cy wsi, którzy ruszyli za nim 
, ig. Na początku kłusownik 
~~ Jllercedesem, ale później 
rzucił. Policjanci z Augusto­

~irzymali amatora nielegal­
polowań. Okazał się nim 

IJli mężczyzna, mieszkaniec 
e· z okolicznych wsi. Miał ze-
j b ' 'lik. lenie na ron mys ws ą; m e 
natomiast prawa polować. 

\\'e wsi Maleczniki (gmina Or­
bywatel Białorusi kierujący o • • 

enem passatem przeJeZ-
obok przystanku, na którym 
autobus. Zza pojazdu wybiegł 
jezdnię 1 O-letni chłopiec 
t pod nadjeżdżające auto. 

· cko trafiło do szpitala. 

zwarcie instalacji elektrycznej 
przyczyną pożaru , w Ja­

bce Starej (gmina Sniado-
1. Spłonęła stodoła ze zbiora­
oraz dwie młockarnie, dwa 
„ betoniarka, dmuchawa 
' gana i dwa silniki elektryczne. 

• 1vyniosły 80 tysięcy złotych. 

Dwóch pijanych młodych lu­
' jechało maluchem po żwiro­
' drodze ze wsi Klewianka d o 

órówki Goniądzkiej. Naje-

RONll<A 
OLICVJNA 

chali na leżącego na drodze 
25-letniego Krzysztofa S. Doznał 
ciężkich urazów głowy i wkrótce 

MOST BEZ \VINY 
Łomżyńska prokuratura nie 

dopatrzyła się winy projektantów 
i wykonawców oddanego przed 
rokiem mostu w Lomży i naraże­
nia na niebezpieczeństwo użytko­
wników przeprawy. Sprawa .zosta­
ła umorzona z zastrzeżeniem 
prokuratorów; że m~żna, ją bę­

dzie wznowić, gdyby: zagrożenie 
się pojawiło. Władze Łomży w 
drodze przetargu wybraiy fumę, 
która dokona regulacji konstruk­
cji nośnej mostu (z kasy samorzą­
dowej przeznaczono 1,3 miliona 
złotyth). Prace mają być wykona­
ne jeszcze w tym roku, a potem 
na moście przywrócony zostanie 
ruch i rozpocznie się. obserwacja 
konstrukcji. ,, 

zmarł. Sprawcy wypadku uciekli. 
Zostali zatrzymani przez policję. 

wny pas ruchu i zderzył się czoło­
wo z autobusem. Kierowca fiata 
poniósł śmierć na miejscu, nato­
miast jego pasażer doznał cięż­
kich obrażeń ciała. 

• W Jeżewie Starym na trasie 

ZATRZYMANIE 
„BOMBOWCÓW" 

.. , .YfNJEZlY APETYT 
Wyr.oby mięsne o wartości 

blisko miliona złotych wyłudził 
m1eszkaniec Białegostoku z kil­
kunastu zaklad6w m. in. w Kol­
nie Ełku i Poznaniu. Białostocza­
nin' pod,ejrzany jest także ~ doko­
nanie wiefe Jat temu zabójstwa w 
Warszawie. 

Białystok - Warszawa 24-letni kie.­
rowca malucha na prostym od­
cinku drogi zjechał na lewy pas i 
zderzył się z polonezem. Kierow­
ca malucha poniósł śmierć na 
miejscu; kierowca poloneza trafił 
do szpitala. 

• W pobliskim Tykocinie na 
drodze zginął jeszcze j eden czło­
wiek: kierowca łady najechał na 
leżącego na jezdni 16-letniego 
mieszkańca Tykocina. 

• W Rudce (powiat Bielsk P od­
laski) nieznani złodzieje ukradli z 
prywatnej posesji ładowarkę d o 
obornika „Cyklop" . Tej samej 
nocy w tej samej wsi łupem (być 
może tych samych) włamywaczy 
padł stojący w garażu ciągnik 
„Zetor" . 

UWAGA! „Zł.OTO" 

lcych ubez·•i-----------, 
ć się do rz POBILI NA ŚMIERĆ 

•Noc z 8 na 9 listopada należa­
ła w Gródku do złodziei. W ciągu 
kilku godzin obrabowali trzy 
kioski, sklep spożywczy i bar. Ich 
łupem padły papierosy, żetony 

t elefoniczne i bilon. 

Prawdopodobnych sprawców 
serii eksplozji ładunków wybu­
chowych w Łomiy ujęła łomżyń­
ska policja przy pomocy funkcj<>­
nariuszy Komendy Wojewódzkiej 
w Białymstoku„ Głównym ,,mote>­
rem'' wyczynów jest 21-Jetni stu­
dent jednej z uczelni w Łomży, 
szczególnie uzdolniony chemik i 
fizyk. Pomagało mu trzech 18- i 
19-letnich uczniów szkół śre­
dnich. Dwóch głównych podej­
rzanych Sąd Rejonowy areszte>­
wał tymczasowo, a dwóch odda­
nych zostało pod dozór policji. 
Podczas przeszu.15ania mieszkań 
podejrzanych policjanci znaleili 
m. in. gotowe ładunki, chemika­
lia i urządzenia do produkcji i 
detonacji bomb oraz ogólnie d<>­
stępną książkę o mateńałach wy­
buchowych, która stanow"Ja pod­
ręcznik piromanów. Wybuchy 
zdarzyły się w Łomży 4 i 8 paź. 
dziernika oraz 2 listopada, powo­
dując tylko straty materialne w 
placówkach handlowych. Nie p<>­
przedzały ich żadne pogróżki czy 
żądania finansowe pod adresem 
właścicieli sklepów. 

Nowa metoda wyłudzania pie­
niędzy przez cudzoziemców poja­
wiła się w okolicach Lomży. Kilku 
kierowców miało do czynienia z 
pozorowanym brakiem paliwa i 
próbami wciśnięcia „złotej biżu­

terii" przez kierowców pojazdów 
na zagranicznych numerach j po­
sługujących się łamaną polszczyz­
ną m. in. w-rejonie Nowogrodu. 
Policja otrzymała od kierowców 
informacje mające ukrócić pro­
ceder. 

nych: Bil Szybka akcja łomfyńskiej po­
czonych, \\ " doprowadziła do ujęcia po-
1a 6/ 23, jrzanych o śmiertelne pobicie 
22) 827-62 · zkańca ulicy Ogrodowej. 

~ łomżanie w wiek.u 23 i 27 
wstali ujęci w niespełna ~ 
' y od popełnienia prze­
stwa. 

>y. Pań rozi 
dzieckiem 

• Na drodze Bielsk Podlaski -
- Łapy, pomiędzy miejscowościa­

mi Wólka Pretkowska i Pretko­
wem, 25-letni kierowca cinqucen­
to na łuku drogi stracił panowa­
nie nad autem. Zjechał na przeci-

szuści z piramidy „Akces-System" nabrali ponad 200 mieszkańców Łomżyńskiego, 
· Białostockiego i Suwalskiego na 806 tysięcy złotych! 

~ kg, ale się 

też pe11 
a rude. Jes 
yć i różne 1 

też czytać, 

Napis7cie. 
rJllL 

:zam}' bez 
lres można 
ści redakcji. 
:ja nie po 

~o 

,Wiruii muszą iść do więzienia. My sw(;ich 
'ędzy nie możemy stracić", krzyczą ludzie 

ądzie. Twórcy piramidy finansowej zagrabi­
mieszkańcom ł..omZyńskiego. Białostockiego 
wałskiego 806 ty5-ięcy złotych. Na ławie 
· nych w Sądzie Rejonowym w Białym­
po raz pierwszy' zasiadł obywatel. Austrii 

. Przybył na i,-ozprawę w eleganckim garn i· 
, ze skórzanym kuferkiem i„. w kajdan­
. Zadawal pytania i W)jaśniał ekonomiczne 
ości piramidy fmansowej, korzystając z 
ocy biegłego tłumacza języka niemieckie­
Gdyby nie gorzki śmiecl! poszkodo·wanych, 
o~u nie przyszłoby do _głowy, że sąd ma do 
enia z pierwszej klasy oszustem. Z trójką 

, eh Austriak nabrał przez trzy lata 235 
b,, które zawierzyły 'spółce International 
dmg lnvestment Company ~A. Polska w 
zawie 806 tysięcy' złofych. , ' 

Mózgiem całego przedsięwzięcia był główny 
· n.y M.H. O sprawie zrobiło się głośno w 

. roku, kiedy białostocka policja ustali­
ze kierownictwo warszawskiej spółki dopu­
się oszustw. Oszuści przyjmowali od lu­

określone kwoty pieniężrte w ramach tzw. 
cts-Systemu" . Pieniądze miały być zwróco­
po upływie ustalonego terminu z wysokimi 
tkami. Drugi sposób działania oskarżo­
był bard! iej prymitywny. Polegał na 

, daży bezwartościoW)'ćh akcji amerykań­
l firmy o nazwie b\terriational fuvestment 
d. Sposób wyłudzenia pieniędzy przygoto­

,Y był perfekcyjnie, z wykorzystaniem do­
czeń marketingowych oraz wiedzy z za-
socjologii i psychologii. . · 

~triak z tupetem i w dobrym stylu odpie­
tl sądzie zarzuty dotyczące procederu, któ-

Piramida oszustwa 
ry doprowadził do ruiny wiele osób. Większość z 
nich jest mieszkańcami województwa podlaskie· 
go. Lokowali w piramidzie różne kwoty, od kilku­
set, złotych do 10, 14 tysięcy. Firma IBIC rekla­
mowała się, że lokuje pieniądze klientóww,grun­
ty i budowę mieszkań. Proponowała ludziom lo­
katy półroczne, roczne i trzyletnie. Dobra passa 
skończyJa się jednak w listopadzie 1998 roku. 
Wówczas 38-,letni Austriak trafił do aresztu, skąd 
w minionym tygodniu przybył na rozprawę. Pro­
ces kontynuowany będzie w ~opadzie i w gru­
dniu. W grudniu sąd przesłuchiwać będzie 
świadków aż przez trzy dni. Na ławie oskarże>­
nych, obok M.fl. , zasiedli też jego żona i dwaj 
wyżsi rangą pracownicy fumy. Emerytowany po­
licjant P.Rz. pełnił w IBIC funkcję prezesa, były 
funkcjonariusz służby więziennej ~.w. prowadził 
szkolenia i przewoził pieniądze. Zaden z oskar­
żonych nie przyznał się do winy. Opowieści eme­
rytowanego policjanta i funkcjonariusza służby 
więziennej wywoływały na sali gorzki śmiech. Z 
relacji oskarżonych wynikało, że legalna firma, 
którą prowadzili, przyjmując od ludzi dolarowe 
lokaty, budować miała w Polsce „szklane domy", 
a właścicielom oszczędności przynieść kolosalne 
zyski, dzięki wysokiemu oprocentowaniu; 25 pro· 
cent w skali roku. Kiedy firma nie nadążała z wy­

. pła tą odsetek, zrealizowa,no drugi pomysł. 
Sprzedaż fałszywych akcji. 

- Wszystko działało super, a dobrą l?assę 
przerwała policja. Zaczęły się kłopoty - <.>powia­
dał prezes, były policjant. 

Ludzie nie mogą w to uwierzyć. Na sali sądo­
wej zamieszanie, szepty, komentarze. Po chwili 
okazuje się, że oskarżony prezes jeździł do War-

szawy wyłącznie po to, aby podpisywać doku­
menty in blanco. Jednocześnie pracował. w Tłu­
szczu. Ofiary ,,Akces-Systemu" mają nadzieję, 
że kiedyś odzyskają skradzione im lokaty i od­
setki. 

- To niemożliwe, zeby w dwudziestym wie­
ku robić takie rzeczy? Gdzie ja jestem ? - Nie 
wytrzymuje jedna z poszk:odowanych. 

Sędzia ucisza publiczność. Oskadony prezes 
odpowiada dalej. O partnerach licencyjnych 
oraz wizycie w Białymstoku, w czasie której miał 
zaprowadzić w „strukturach" porządek. Ludzie 
znowu parskają śmiechem. 

- Chodziło o udoskonalenie pracy, to było 
pod koniec 1998 roku - WY,jaśnia prezes. - Do 
3 listopada 1998 roku firma płaciła. 

- Pani Elżbieta, jedna z dwudziestu poszko­
dowanych, którzy są oskarżycielami posiłkowy­
mi w procesie, nie obawia się zadawać pytań. 

- Prezes nie mówi prawdy, ja nie dostałam 
odsetek od swojej lokaty już w lipcu. 

Po rozprawie też nie chce milczeć: - To po­
dły proces. Oni klamią. 

Twierdzi, że była jedną z najlepszych bia.!,o­
stockich pracownic tej firmy. Sama też założyła 
lokatę. Wpłaciła miliard starych złotych, aby za­
robić na odsetkach. Sprzedała mieszkanie. Póź.. 
niej złotówki zamieniła na 20 tysięcy dolarów, 
bo mrc przyjmowało lokaty tylko w walucie ob­
cej. 

- Byłam jedną z najaktywniejszych praco­
wnic, moi klienci wpłacali po 14 i 10 tysięcy zło­
tych. Kiedy wszystko runęło, musiałam zmienić 
ad.res. Poszkodowani grozili mi nawet pozba­
wieniem życia moich dzieci. A tak ładnie to 
wszystko zrobili: pracownicy przechodzili szko­
l~nia, otrzymywali nagrody za dobrą pracę.„ 

KONTAIQY ~ 



:li:i:PLUS 
DOM W SYSTEMIE-ŚNIADOWO 

Wznoszenie obiektów w jednej 

technologii to uzasadniony techni­

cznie i ekonomicznie sposób reali­

zacji inwestycji. Im bogatszy asorty­

ment elementów w systemie, tym 

większa również możliwość doboru 

produktu w konkretnych warunkach 

realizacyjnych obiektów. PPB 

„Prefbet" oferuje własny system 

budowy domu z betonu komórko­

wego. v\T artykule zostaną zapre­

zentowane elementy systemu. 

Bloczki i płytki rodzaju M (rysunek 

a) z betonu komórkowego odmiany 

500 i 600 do łączenia na zaprawę 

u-adyC)'.jną i ciepłochro1mą, długości 

590 mm, wysokości 240 mm oraz 

szerokości 60, 80, 120, 180, 240, 300, 

360, mm przeznaczone są do budowy 

ścian zewnęu-znych i wewnętrznych . 

Można w nich wznosić mur dwu- i trój­

warstwowy, a także j ednorodny, gdy 

zastosuj e się do łączenia zaprawę 

ciepłochronną i bloczki odmiany 

500, szerokości 360 mm. 

Bloczki i płytki rodzaju D (rysunek 

b) z betonu komórkowego odmiany 

500 do łączenia na cienką spoinę 

produkowane są w dwóch wersjach: 

• gładkiej, o wymiarach jak w 

p1-zypadku rodzaju M, ale o mniejszej 

tolerancji wymiarów: na długości ±3 

mm, na wysokości i szerokości ± 2 

mm; 

• z piórem i wpustem, długości 600 

mm, wysokości 240 mm, szerokości 

240, 360, 420 mm. Przy murowaniu z 

wykorzystaniem tych bloczków nie 

nakłada się kleju na spoiny pionowe. 

Bloczki wielowymiarowe (rysunek 

c) z wyprofilowaniami służącymi do 

zalania zaprawy między blo~ami. 

Produkowane są o wymiarach: 

dlugości 600 mm , wysokości 500 mm, 

szerokości 240 i 360 mm. Na 1 m" 

ściany potrzeba 3 ,3 szt. bloku 

wielkowymiarowego. Przeznaczone 

są one do montażu lekkim sprzętem 

dźwigowym. 

Elementy nadproży (rysunek d) w 

fazie budowy stanowią szalunek 

podczas za lewania nadproży nad 

oknami i drzwiami, Mogą hyć również 

wykorzystywane przy szalowaniu 

podciągów i slupów pionowych. 

Elementy mają wymiary: długość 600 

(500) mm, wysokość 240 mm, 

szerokość 240, 300, 360 mm. 

Elementy ocieplające (rysunek e). 

Z elementem betonowym jest zespo­

lona warstwa izolacji grubości 40- 60 

mm. Stanowią szalunek zewnętrzny 

podczas zalewania wierica i stropu 

!ff I KONTAIOY 

oraz izolację cieplną elementów 

be tonowych budynku. Ich wymiary 

to: długość 590 mm, wysokość 240 

(300) mm, szerokość 100, 120, 140, 

160mm. 

Elementy stropowe (rysunek f) w 

budownictwie mieszkaniowym służą 

do wypełnienia stropu gęsto­

żebrowego o rozpiętości do 6,0 m i 

rozstawie osiowym belek 0,6 m przy 

obciążeniu charakterystycznym 

ponad ci<;żar własny stropu 3,5 

kN/ m'. Element wykonywany jest z 

betonu komórkowego odmiarły 600, 

marki 4. Jego masa nie przekracza 35 

kg, a na 1 m" stropu przypada 2,7 szt. 

pustaka. 

Elementy osłonowe (rysunek g) 

stosowane są w połączeniu z przewo­

dami wykonanymi z innych mate­

Iialów wprowadzonych do otworów i 

zapewniających szczelność ciągu. 

Przekroje otworów mogą wynosić od 

60 x 120 mm do 200 x 300 mm i od 

ct:>lOO do <1:>245 mm. Mały ciężar ele­

mentów nie stwa1-za problemów sta­

tycznych i nie tł-zeba budować do­

datkowych fundamentów pod komin. 

Grubości e lementów dostosowane 

są do grubości ścian, a elementy 

s tanowią ze ścianąjednorodną całość 

pod względem mate1iałowym. 

Elementy uzupełniające (rysunek 

h) o dowolnych kształtach i wy­

miarach (od najmniejszego ele­

mentu o wymiarach , cegły, pi-zez 

kształtki otworowe i klinowe, do 

nietypowych płytek i bloczków 

przygotowanych na zamówienie) . 

Bloczki i płytki z beton u 

komórkowego odmiany 500 wytwa-

1-zane są w klasie wya-zymalości: 2,0 i 

3,0, a odmiany 600 w klasie 3,0; 4,0 i 

5,0. Obliczeniowy współczynnik 

przewodności cieplnej odmiany 500 

wynosi 0,17, a odmiany 600 - 0,21 

W/ mK. 

Kompletność systemu oraz techno­

lo gia murowania ścian jedno­

warstwowych łączonych na cienką 

spoinę pozwala na szybką realiza~ję 

inwestycji, a przez to na zmniejszenie 

kosztów. 

Budowa domu o powierzchni 

użytkowej do 128 m' oraz garażu o 

pow. 20 m"' do stanu surowego 

zamkniętego a-wa 3-4 tygodnie, a 

koszt materiałów łącznie ze stolarką 

okienną i drzwiową nie jest większy 

niż 70 tys. zł (w tym koszt kompletu 

elementów z betonu komórkowego 

wynosi 25 tys. zł wg cen w III kwartale 

19991-.) 
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Elementy systemu Śniadowo: 
a) bloczki i płytki rodzaju M, 
b) bloczki i płyty rodzaju D, 

c) bloki wielkowymiarowe, 
d) elementy nadprożowe, 

e) elementy ocieplające, 

f) elementy stropowe, 
g) elementy osłonowe, 
h) elementy uzupełniające . 
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Cenfrum Obsługi Budownictwa tomi~, 
Al. Legionów 147 d, tel. (0-86) 218·~~·1 

Śniadowo, ul. Kolejowa 17, 
tel. (0-86) 217-62-95, fax 217-61·1~ 
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~ wają zwolnienia z pracy w 

;EES S.A. w Łomży, bo 

dla sprzedaż piwa. Specjal­

komisja ustali, kto tego pi-

nawarzył. 

• 
Złej baletnicy przeszkadza 

"ek u spódnicy", powiedział 
· alski radny Zbigniew Filip­

wski 0 wiceprezydencie Su­

Mieczysławie Grnyo. 
' . if,yWszy wagę wiceprezy-

ota (coś koło 150 kg), moż-

bal tni. " , 
tę „ e cę uznac za 

001płement. 

• 
o 20 procent mają zdrożeć 

Augustowie czynsze w tnie­
' ach komunalnych. Nie 

żeją za to bilety w miej­

'ch autobusach. Tylko pa­

eć, jak bezdomni zamie­

~ą w „empekach". Wyjdzie 

'ej niż w czynszówkach. 

• 
WLomży trwa dyskusja, czy 

uścić do miasta hipermar­

o/· W hipermarketach, trze­

przyznać, mają bardziej li­
ralne podejście do życia i 
· dyskutują, czy wpuszczać 

łomżan. 

• 
Bezpańskie psy zagryzły w 

czynie krowę. Nie chcie­

J'ŚillY być w skórze tych 

'w, kiedy się byk dowie. . -
Z suwalskiego baru „Resur­

~ ukradziono„. sedes. Obok 

wdziwych zawodowców, w 

iejskim fachu wciąż dzia­
'1 liczni gówniarze ... 

• 
\V centrum Stawisk stoi 

mnik Orła, symbolizujący 
rwanie kajdan niewoli. W 

. ięto Niepodległości pomni­

em interesowały się tylko 

.~ańskie psy. Orzeł przy­

.os! Wolność, orzeł może so­
odlecieć! 

• 
~fi . ki . ejs · Dom Kultury w Gra-

e, który wzbogacił się o 

w~ ~undury dla swej Izby 

, ~c1 Ziemi Grajewskiej, 
ocij się o przekazanie zbę­
. ~h manekinów. Mamy na­
eJ~, że mieszkańcy nie tylko 

Grajewskiej jak zwykle 

szczodrość i oddelegują 

SWoich wybrańców do 

u oraz rad miejskich i 
ych. 

Kto rządzi, ten dzieli 
Kiedy niedawno poseł Stefan Niesiołowski orzekł, że Łomża to ba­

stion komuchów, nadnarwiański gród, chcąc nie chcąc, dołączył do 

wspólnego z Suwałkami klubu. Przynajmniej w oczach Białegostoku, od 

którego bardziej na prawo jest już tylko Białoruś. W każdym razie, pa­

trząc na mapę. W Białymstoku lubią za to Augustów, bo tam też rządzi 

prawica. Taki zespół sympatii i antypatii ma przełożenie na pieniądze. 

Oto dwa przykłady. 
Na przyszły rok białostoccy władcy planują likwidację filii Podlaskiego 

Urzędu Wojewódzkiego w Suwałkach, wkrótce może Lomżę spotka po­

dobny los. A potem pewnie, w ramach kolejnej reformy, wyjdą nowe 

przepisy administraajne, zgodnie z którymi po każdą duperelę trzeba 

będzie jeździć do Białegostoku. 

Przykład drugi. W podlaskim podzielono wpływy z Totalizatora 

Sportowego: 90 procent otrzyma Białystok, 1 O procent Augustów, resztę 

- reszta województwa. Protestów za głośnych nie było, bo, jak powiada­

ją, reszta jest milczeniem. 

Z zielonego frontu 

Swego czasu głośno było o au­
gustowskich „ekologach'', zwanych 
też zielonymi, którzy protestowali 
przeciwko obwodnicy wokół uz­
drowiska, bo zagroziłoby to kom­
fortowi koników polnych , zamie­
szkujących okolice łąki. Lepiej za­
tem, by truci byli mieszkańcy Au­
gustowa. Pomysł oryginalny, w sam 
raz, by zwrócić na siebie uwagę. 
Tymczasem augustowscy zieloni 
zostali przebici i to co najmniej w 
dwóch miejscach . Po pierwsze, w 
Poświętnem, gdzie „nieznany 
sprawca" zaorał 20 metrów jezdni. 
Wygląda na to, że walka o zacho­
wanie nieskażonej przyrody nabie­
ra tam coraz ostrzejszych form. Po 
drugie, koło Wiżajn powstanie 
pierwsza w Polsce elektrownia wia­
trowa . To akura t dobra wiadomość 
zważywszy, że korzystającym z up­
rzejmości wiatru, Zakład Energety­
czny będzie mógł teraz, co najwy­
żej, nadmuchać. 

BANK 
KAWALÓW 

- Co kupisz żonie na imieni­
ny? 

- Rękawiczki. 

- O, to zrobisz jej niespo-
dziankę! 

- Ja też tak myślę. Spodziewa­
ła się futra. 

• 
- Wczoraj aż dwa razy dosta­

łem od ojca w skórę - mówi Jasio 
koledze. 

- Dlaczego aż dwa razy? 
- Pierwszy raz, gdy mu poka-

załem świadectwo, a drugi, gdy się 
zorientował, że to jego. 

• 
. - Tak bardzo chciałabym, że­
byś kupił samochód. Poznalibyś­
my świat... 

- Ten czy tamten? 
• 

Rozmawiają dwa młode kroko­
dyle: 

Czym będziesz w przyszło-
ści? 

Analfabet 

CIETRZEW - ptak o tempera­
mencie parlamentarzy­
sty: głównym sensem je­
go życia j est tokowanie i 
puszenie się przed sami­
cami. 

CIĘCIE - dawniej specjalność 

chimrgów, dziś ministra 
finansów. 

CIĘŻAR - budżetówka dla bu­
dżetu. 

CISZA- pierwszy odgłos burzy. 

CIUCIUBABKA - gra nie zaleca­
na w fabryce żyletek. 

CIUPA - zimowe marzenie bez­
domnego. 

CLO - efekt upaństwowienia 

zbójnictwa. 

CMENTARZ - miejsce, na któ­
rym większości Polaków 
udaj e się w ko11cu pobu­
dować. 

CNOTA - efekt braku okazji. 

- Walizką albo damskimi pan­
toflami ... 

• 
Mama stonoga mówi do syna: 
:- Kiedy mówię „umyć nogi!", 

to mam na . myśli nie tylko pier­
wsze dwadzieścia, jasne? 

• 
Dyrektor do sprzątaczki: 
- Gdzie się podział kurz z mo­

jego biurka?! 
- Wszystko pięknie wyczyści­

łam! 

- Miałem na nim zapisane 
wszystkie ważne telefony!!! 

• 
- Zawsze kiedy mamy klasów­

kę , jesteś nieobecny z powody 
choroby babci - mówi nauczyciel­
ka. 

- Tak, proszę pani_, ja też za­
czynam podejrzewać, że babcia sy­
muluje ... 

• 
- Poproszę lek na zanik pa­

mięci - cicho mówi elegancka ko­
bieta. 

- Takiego leku nie ma! - wy­
jaśnia pani magister. 

- Muszę go mieć! Ksiądz pod­
czas spowiedzi powiedział mi: 
„Niech pani przebaczy mężowi i o 
wszystkim zapomni". 

• 
- Ile mam zapłacić za przeje­

chaną kurę? - pyta pechowy kie­
rowca gospodynię. 

- 16 złotych i 30 groszy! 
- A za co te 30 groszy? - pyta 

kierowca. 
- Za jajko, które dzisiaj miała 

znieść. 

• •• 
Dziś dowcipy Marzeny Florczyk 

z Starego Ratowa (gm. Sniadowo), 
Justyny Kotowskiej z Łomży, Anny 
Obryckiej z Konarzyc (upominek) 
i Zbigniewa Kruka z Moniek. Dzię­
kujemy. 

PROWOKACJE 

Drang nach Osten 
Z umacnianiem się w Polsce 

rozwiniętego społeczeństwa kapi­

talistycznego, wykazuje ono co­

raz większą dojrzałość, nie tylko 

gospodarczą, lecz i umysłową. Za 

ponurych czasów rządów koalicji 

SLD-PSL blisko 100 proc. obywa­

teli popierało przystąpienie Pol­

ski do Unii Europejskiej. Roda­

kom, fyjącym wówczas w nędzy, 

kojarzyła się ona z dobrobytem. 

Teraz, w wyniku reform, dokona­

nych pod mądrym kierowni­

ctwem Partii i Rządu, obce boga­

ctwa są już nam niepotrzebne. 

Mamy własne. Dzięki światłym 

patriotom u władzy zrozmnieliś­

my, jak niebezpieczne i szkodli­

we byłoby włączenie naszego kra­

ju w orbitę wpływów zgniłego Za­

chodu. Równałoby się ono z 

upadkiem wysokich morale Na­

rodu i pozbawiłoby Go Korzeni. 

Dlatego cieszy fakt, iż odsetek 

zwolenników integracji europej­

skiej zmalał już do 46 proc. i na­

dał topnieje. Jest to widomy znak 

utrzymywania się na wysokim po­

ziomie patriotycznych cnót na­

szego społeczeństwa. Droga jest 

nam nasza tożsamość narodowa. 

Nie damy się zgermanić! 

Oczywiste staje się, iż żywotne 

interesy Polski leżą nie na zbla­

zowanym, prostytuującym się, 

przesiąkniętym onanizmem Za­

chodzie. My powinniśmy spoglą­

dać na Wschód. Tam, na bezkres­

nych stepach, aż po brzegi Morza 

Czarnego, ŻY,ją na wpół dzikie, 

nie posiadające jeszcze świado­

mości narodowej plemiona, któ­

re należy ucywilizować, nawrócić 
na prawdziwą wiarę i nieść wśród 

nich oświaty kaganiec. Powinniś­

my to robić drogą ekspansji kul­

turowej, gospodarczej, mis}jnej, 

a w razie konieczności, także in­

terwencji zbrojnej. 

Tylko taka polityka pozwoli na 

poszerzenie naszej strefy wpły­

wów, zdobycie nowych rynków 

zbytu dla naszej prężnej gospo­

darki, poszerzy przestrzeń życio­

wą Polaków, a w niedalekiej przy­

szłości da szansę na zbudowanie 

Rzeczypospolitej od morza do 

morza. Stanie się Ona jedyną, 

jakże potrzebną przeciwwagą dla 

obecnej, jednobiegunowej potęgi 

Stanów Zjednoczonych. 

WIESŁAW WENDERLICH 



IV LIGA: JAK GRALI NASI? 
GRUPA I 
• JAGIELLONIA Białystok -

- MRĄGOWIA Mrągowo 4:0. 
Bramki: Czykier - 2, Szugzda - 2 
U agiellonia). 

• MKS Szczytno - CRESOVIA 
Siemiatycze 2:2. Bramki: Kardas, 
Świercz (Szczytno); Piwko, Cilulko 
(Cresovia). 

• ŁKS Łomża - URSUS Warsza­
wa 8:0. Bramki: Andrzej Zwierciad­
łowski - 4, Dariusz Dolewski - 2, 
Włodkowski, Tomasz Jastrzębski 

(ŁKS). 
• MLEKOVITA Ruch Wysokie 

Mazowieckie - HURAGAN Woło­
min 1:0. Bramka: Biskup (Mlekovi­
ta). 

1. Jagiellonia 
2. Legionovia 
3. Znicz 
4. Cresovia 
5. Mrągowia 
6.ŁKS 
7.AZSAWF 
8. Olimpia 
9. Mlekovita 

10. Piast 
11. Wkra 
12. Szczytno 
13. Ursus 
14.Bug 
15. Huragan 
16. Tęcza 
17. Ciechanów 
18. Przasnysz 

16 
16 
15 
17 
16 
16 
15 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
16 
17 
16 
16 

43 
38 
37 
33 
31 
29 
26 
25 
21 
20 
20 
19 
16 
14 
14 

9 
8 
5 

61:5 
40:9 
43:11 
34:20 
28:15 
34:20 
28:22 
32:26 
18:26 
24:24 . 
23:29 
19:18 
22:31 
17:32 
13:40 
15:55 
16:42 

6:48 

Przy słonecznej pogodzie w 
Dzień Niepodległości rozegrano 12 
rundę łomżyńskiej okręgówki. Nie 
wniosła większych zmian w obu kla­
syfikacjach. J edynie ORZEŁ zamie­
nił się miejscem ze ZNICZEM Na 
uwagę zasługuje hokejowy wynik w 
CZVŻEWIE. Gospodarze urządzili 
sobie trening strzelecki z ostatnią w 
tabeli SKRĄ. Przy stanie 8:0 trener 
ORLĄT wprowadził pięciu junio­
rów, co skwapliwie wykorzystali go­
ście, zdobywając cztery bramki. 
Swój dzień miał Dominik Krych, 
strzelec czterech goli. 

W meczu GKS - UNIA duża 

przewaga miejscowych i. .. trzy pun­
kty dla UNII. GKS z wielu sytuacji 
strzeleckich wykorzystał tylko j e­
dną. Goście mieli ich dwie i obie 
zamienili na bramki. 

W Szczuczynie spodziewano się 

mocnego rażenia przyjezdnych. 
Tymczasem WISSA odniosła 

skromne zwycięstwo nad ISKRĄ i 
to dopiero w końcowych minutach 
gry. 

W meczu kolejki ORZEŁ nie dał 
żadnych szans ZNICZOWI, którego 
anemiczny atak praktycznie nie 
stworzył żadnego zagrożenia bram­
karzowi gospodarzy. 

Kolejne trzy punkty zainkasował 
SOKÓŁ, wygrywając po zaciętej 
walce z nie mogącym pozbierać się 
ZIEMOWITEM. 

• ORLĘTA - SKRA 9:4. Bramki: 
Dominik Krych - 4, Krzysztof Mi­
lankiewicz - 3, Ireneusz Kulesza, 
Jarosław Jaworski (ORLĘTA); Ar­
tur Mateuszczyk - 3, Marcin Gra­
bowski (SKRA). 

• GKS - UNIA 1 :2. Bramki: Krzy­
sztof Brajczewski (GKS); Sławomir 
Pietrzykowski, Michał Częścik 
(UNIA). 

• WISSA- ISKRA 2:0. Bramki: 
Robert Wysocki, Arkadiusz Kowa­
lewski (WISSA). 

~ KONTAłaV 
- . 

GRUPA II 
• OLIMPIA Zambrów - HET­

MAN Białystok 2: 1. Bramki: To­
masz Szarkowski, Albert Gołębiew­
ski (OLIMPIA); Andrzej Płoński 
(HETMAN). 

• TĘCZA Płońsk - SPARTA JAŃ­
SKI Szepietowo 1:1. Bramki: Gołę­
biewski (TĘCZA); Prusinowski 
(SPARTAJAŃSKI). 

• SPARTA Augustów - KORONA 
Góra Kalwaria 2:0. Bramki: Pietkie­
wicz, Bielawski (SPARTA). 

• SOKÓŁ Sokółka - HUTNIK 
Warszawa 1:2. Bramki: Biziuk (SO­
KÓŁ); Górski, Kostyk (HUTNIK). 

1. Hutnik 16 42 33:10 
2. Piaseczno 16 37 34:15 
3. Łomianki 16 30 31:15 
4. Jański 16 28 23:22 
5. Sokół 16 25 26:19 
6. Tęcza 16 24 19:22 
7. Żbik 16 23 27:17 
8. Warfama 16 22 23:19 
9. Motor 16 22 21:19 

10. Mazur 16 22 16:17 
11. Wicher 16 21 15:16 
12. Sparta A. 16 20 26:25 
13. Hetman 16 20 18:21 
14. Narew 16 17 24:30 
15. Stomil II 16 15 17:15 
16. Olimpia 16 14 14:38 
17. Mamry 16 13 12:17 
18. Korona 16 11 8:24 

V LIGA 
• ORZEŁ - ZNICZ 4:0. Bramki: 

Jarosław Góralczyk - 3, Grzegorz 
Zawłocki (ORZEŁ). 

• SOKÓŁ - ZIEMOWIT 4:3. 
Bramki: Grzegorz Krupa, Szymon 
Krupa, Henryk Olszewski, Paweł 
Szulęcki· (SOKÓŁ); Tomasz Nie­
dźwiecki, Jan Gromelski, samobój­
cza (ZIEMOWIT) . 

• 'SPARTA II - BIEBRZA 4:0. 
Bramki: Sławomir Tkacz - 2, Szy­
mon Łaszczuk, Krzysztof Gaweł 

(SPARTA Il). 
W trzy dni później przyszło piłka­

rzom grać w zimowej aurze. Śnieg 
na wielu boiskach uniemożliwiaJ 

płynne konstruowanie akcji i sprzy­
jał poczynaniom defensywnym, 
stąd kilka niespodziewanych wyni­
ków. Przede wszystkim w Porytem, 
gdzie ISKRA rzuciła na szalę 

ogromną bojowość, niwelując tym 
wyższe umiejętności ORŁA. Co 
prawda, gdyby Jarosław Góralczyk 
wykorzysta] dwie doskonale okazje 
do zdobycia gola na początku spot­
kania, gra ułożyłaby się zapewne 
inaczej. 
Dużo si ł kosztował też lidera 

mecz w Stawiskach, wygrany z wysił­
kiem 3:2. a więc znacznie poniżej 
normy strzeleckiej WARMII. I 
znów ogromna wola walki pozwoli­
ła miejscowym nawiązać wyrówna­
ny bój i być bliskim sprawienia nie­
spodzianki. 

Bez załamań idzie przez rozgryw­
ki SPARTA Il, pewnie okupując po­
zycję wicelidera. Tym razem nie da­
ła szans na wyjeździe maruderowi 
SKRZE. 

Po pewne zwycięstwo sięgnęła też 
WISSA, która już chyba wyszła z 
dołka spowodowanego zawirowa­
niami personalnymi. 

• STAWISKI - WARMIA 2:3. 
Bramki: Mariusz Melaniuk, Dariusz 
Trzonkowski (STAWISKI); Rados­
ław Guzowski, Marek Grabowski, 
Łukasz Żukowski (WARMIA). 

OGÓLNOPOLSKO POD PATRONATEM „KONTAKTÓW" 
W hali sportowej przy Szkole 

Podstawowej nr 9 w Łomży pod pa­
tronatem „Kontaktów" rozegrany 
został II Ogólnopolski Turniej Kla­
syfikacyjny Kadetów w Tenisie Sto­
łowym , zorganizowany przez Spor­
towy Klub Tenisa Stołowego II LO 
Łomża i Podlaski Okręgowy Zwią­
zek Tenisa Stołowego. W Turnieju 
startowaJo 128 zawodników: 64 
dziewczęta i 64 chJopców, wyłonio­
nych we wcześniejszych e limina­
cjach. Wyniki: 1. Agata Pastor (PO­
GOŃ Siedlce, mazowieckie), 2. 
Marta Smętek (MRKS Gdańsk, po­
morskie), 3. Adrianna Turalska 
(CYFRAL Łódź), 33.-48. - Monika 
Maleszewska (UKS Kobylin Borzy­
my, podlaskie), 49.-64. - ~tarzy­
na Skibniewska (UKS „DWOJKA" 
Grajewo, podlaskie); chłopcy - 1. 
Tomasz Lewandowski (CELPOL 
Łask, łódzkie), 2. Paweł Chmiel 
(LEWART Lubartów, lubelskie), 3. 
Sebastian Kućmierowski (KTS Wy­
sokie Mazowieckie, podlaskie), 9. 
Błażej Rogowski (KTS Wysokie 
Mazowieckie, podlaskie), 33.-48. 
- Bartłomiej Tarnacki (SKTS II 
LO Łomża). 

Zwycięzcy otrzymali puchary 
marszałka Sejmiku Podlaskiego i 
prezydenta Łomży. Za drugie miej­
sce puchary ufundowali redaktor 
naczelny „Kontaktów" i prezes Pod-

• ISKRA - ORZEŁ 0:0. 
•SKRA- SPARTA II 1:5. 
• BIEBRZA - GKS 4:3. Bramki: 

Marek Pac - 3, Mariusz Kuczyński 
·(BIEBRZA); Robert Rogowski, 
Krzysztof Brajczewski, Tomasz Do­
mański (GKS). 

• UNIA - SOKÓŁ 3:0. Bramki: 
Karol Mirkowicz, Mariusz Gieros, 
Bogdan Olędzki (UNIA). 

• ZIEMOWIT-WISSA 1:5. 
Bramki: Mariusz Modzelewski 
(ZIEMOWIT); Mariusz Wawrzyniak 
- 2, Marcin Sadowski - 2, Krzy­
sztof Zaorski (WISSA) . 

• ZNICZ - ORLĘTA 2: 1. Bramki: 
Marcin Trojanowski, Wojciech Ko­
walski (ZNICZ); Dominik Krych 
(ORLĘTA). 

Tabela po 13 rundach 
1. Warmia 11 33 63: 11 
2. Sparta II 12 28 29:15 
3. Orzeł 12 23 31:10 
4. Znicz 12 23 20:10 
5. Unia 11 21 21 :12 
6. Wissa 11 20 31:12 
7. Orlęta 12 19 33:22 
8. GKS 12 14 27:31 
9. Stawiski 11 12 16:23 

10. Biebrza 11 10 14:30 
11. Ziemowit 11 10 14:36 
12. Sokół 11 10 13:38 
13. Iskra 12 8 14:43 
14. Skra 11 1 9:41 

Klasyfikacja strzelców o puchar 
tygodnika „Kontakty": 1. Łukasz 

Zukowski (WARMIA) - 14 bra­
mek, 2. Radosław Guzowski (WAR­
MIA) - 13 bramek, 3. Jarosław 
Góralczyk (ORZEŁ) - 12 bramek, 
4. Robert Rogowski (GKS) - 10 
bramek, 5. Krzysztof Brajczewski 
(GKS) - 9 bramek, 6 . . Dominik 
Krych (ORLĘTA), Dariusz Olszew­
ski (SOKÓŁ), Robert Wysocki 
(WISSA) - 6 bramek, 7. Jarosław 
Jaworski (ORLĘTA), Grzegorz 
Zawłocki (ORZEŁ), Mariusz Waw­
rzyniak (WISSA) - 7 bramek, 8. 
Mariusz Chmielewski (WARMIA), 
Marek Grabowski (WARMIA), 
Krzysztof Zaorski (WISSA) - 6 
bramek. 

... 
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Myrcik z Warsz~wy oceni! ~ 
pobytu (w Bursie nr 1) i gry te 
stów (w hali) jako bardzo dob 
Przedstawiciel Polskiego Zwi 
Tenisa.·st.olo:vego i trenerzy 
kreślah w1elk1e zaangażowanie 
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riacie zawodów. Organizatorzy 
ją nadzieję, że te pochlebne op' 
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Komitet organizacyjny Tumi 
dziękttje serdecznie wszysW 
dzięki którym zawody mogły się 
być. 

TURNIEJ NIEPODLEGlOŚ 
W Hali Sportowej Miejski 

Ośrodka Sportu i Rekreacji w G 
jewie odbył się ID Turniej Nie 
ległości, w którym wystąpiły czt 
męskie zespoJy. Wygrała · 
Ełku przed Zambrowem, Au 
wem i Grajewem. 

RADNI POD SIATKĄ 
W Zambrowie z udziałem pię 

drużyn odbył się z inicjatywy p 
wodniczącego Rady Miejskiej 
niej siatkarski samorządowców 

byłego województwa łomżyński 
Wygrała ekipa Grajewa pried 
nem i Zambrowem. 

SZACHY Z NIEPODLEGl 
Tradycyjnie z okazji Święta N 

podległości Klub Szachowy Ma 
ton w Łomży zorganizował ot" 
turniej w szachach aktywnych. 
zawodach uczestniczyło 36 si.a . 
stek i szachistów, głównie mło.dD 
szkól podstawowych i średnich 
Łomży i regionu. Nic zabrakło 
wnież seniorów łomżyńskich or.i 
Białorus i i Azerbejdżanu. 
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turnieju, wygrał Zb1gn1ew D 
ski z Maratonu (5 punktó~1· u 
gie miejsce z taką samą ~losci~PS 
któw zdobył Paweł Bakieradkrcśl 
wisk. Trzeba przy tym. P~oróll' 
bardzo dobrą postawę JU0 

Stawisk, podopiecznych Borysa 
j ewa. 
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CIA RTG ZĘBÓW i zatok 
~lll0grafia, Al. Piłsudskiego 
1,Drnża• godz. 13.00-17.00. 

k.z.o 

'{IVATN'I GABINE~ USG, Al. 
dsJ<lego 6, Łomza, czynny: 
o-is.oo. Specjaliści radiolo­
Jek. med. Grażyna Niero­

.' ska, wtorek, środa, tel. 0-604-
1.386; dr n. med. Wiesław 
, nderlich, poniedziałek, czwar­
piątek, tel. 0-604-43-60-76. 

k.z.o 
GABINET PRYWATNY, 

ECJAflSTA RADIOLOG Ry­
d Wagner, Łomża, ' Aleja Le­
nów 94. Tarczyca, brzuch, 
tata, piersi, narządy rodne. 
·edziałki, środy, piątki, 14.30-
oo· soboty; (086) 218-88-98; 
. 2-584-466, RTG ZĘBÓW. 

R-4198-o 
W,TATNY GABINET GINEKO­
GICZNY ,,ALFA" Specjalista 

· ekolog-położnik Edmund Za­
ba Łomża ul. Bema 29 wtor-

· czwartki 16.00-18.00, tel. 218-
28lub 0602-789-277. 

r-4340-o 
ECJALISTA GINEKOLOG 
h Kostewicz, Ostrołęka, Łę­

----'LJ 54a; (029) 764-50-64. Przy­
.· codziennie - godzina do 
odnienia telefonicznie. Le­
nie bezbolesne (narkoza). 

fak.1472-o 
YWATNY GABINET ORTO­
YCZNY Marek Minda Spe­

. ·ta Ortopeda przyjmuje w 
ygodz. 16-17. Łomża, Piłsud­

'ego 6. 
---- r-4441-oo 

udziałem pię 

i inicjatywy p 
dy Miejskiej 
morządowców 

wa łomżyński 
ajewa przed 
1. 

, REHABILITACJA, Jesio­
H, 0602 811 217, 218-83030. 

r-4568-o 
MŻ\'ŃSKIE CENTRUM ME­
CZNE oferuje usługi lekarskie 
pielęgniarskie całą dobę we 
~tk.ie dni tygodnia, Łomża, 

owa 28. tel. 216-65-55, 216-
---11"""· . CENTRUM PRZYJMUJE 
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lAZURA KRÓLEWSKA" tera­
la, gresy, klinkier, panele, 
lł~k.ie dodatki; raty, dowóz 
mza Al. Legionów 52 (obok 
orca PKS). 

fak.1353-o 

LE BOAZER\}NE I POD­
GOWE - ścieralność 12 5 
. '~ena netto 25,90, produk~ji 
miecko-hiszpańskiej; łiurt-de­
FPH nEUROPANEL", Rudka 
oda 6 w pobliżu Nowogrodu 
2-762-035. , 

fak.1449-o 

r-4145-oo 

MASZVNY PRZEMYSŁOWE oraz 
ciągniki, kombaJny, prasy. Sprze­
daż i wymiana, tel. 217-91-50. 

r-4257-o 
ŚNIADOWO SPRZEDAM DOM 
z budynkami gospodarczymi, tel. 
271-34-41, po 17.00.r 

r-4359-oo 

MERCEDES ViTo 108D r. prod. 
1997, tel. (086) 216-28-11. 

r-4376-oo 

SKLEP „BUDOMEX-CERAM" 
oferuje najnowsze wzory glazury 
i terakoty firm niszpańskich oraz 
płytkę mrozoodporną „Korzi­
lius". Spełniamy życzenia klien­
tów, Łomża, ul. Dworcowa 1, 
(086) 2180-181; Suwałki, ul. Pu­
try 4 (087) 567-64-68. 

fak.1475-o 

DZIAŁKĘ REKREAC\JNĄ w Ba­
likach, tel. (086) 216-28-11. 

r-1376-oo 

KOMBAJN ZBOŻOWY NeF Ro­
land 135, kabina 3,80 Heder, 
stan bardzo dobry, tel. (086) 219-
-00-72, po 17.00. 

r-4387-oo 
SPRZEDAM SZCZENIĘTA rot­
tweilery, tel. 216-02-34. 

r-4393-oo 
KOŁA 185/ 60 Rl4 (Golf II), tel. 
216-24-94 

r-4454 
SPRZEDAM PARKIET 30 mkw, 

. oraz bal dębowy, tel. 2180-992 
r-4455 

PIECE C.O. olejowe, tel. 0-603-
-927-666 po 20.00; 218-44-21 

r-4458 
SPRZEDAM FIAT 126p (1994r), 
tel. 2169-071 

r-4459 

TANIE FUTRA SZTUCZNE, ele­
ganckie futra włoskie, kurtki i 
płaszcze skórzane na raty, Łom­
ża, Hala Targowa 

f-1490 

SPRZEDAM OPLA Kadeta 1,3 
(1987r), tel. 218-18-46 

r-4464 
SPRZEDAM FIAT 126p (199lr), 
tel. 219-29-24; 0-602-756-234 

r-4469 
5ha ziemi w NOWOGRODZIE 
nadaje się pod żwirownię, (086) 
217-55-31; 0-604-16-99-83 

r-4512 
CZĘŚCI FIAT l 25p i l 26p, tel. 
2191-190 

r-4488 
SPRZEDAM CIĄGNIK C-360, tel. 
(086) 217-62-00 

r-4491 
FORD TRANSIT podwyższany 

(20.12.1992r) 2,5D, tel. po 18.00 
218-31-89; 0-604-212-262. TA­
NIO! I 

R-4493 
SPRZEDAM LADY, regały sklepo­
we I WITRYNĘ CHŁODNICZĄ, 
tel. 218-99-48 

R-4494 

VECTRA CD 1.8 (199lr); (086) 
217-61-00 

r-4495 
FORD TRANSIT 2.0 KA - Ko­
narzyce, ul. Lipowa 12, tel. (086) 
215-75-75 lub 063-943-558 

r-4498 
SPRZEDAM LADA SAMARA 
(1990r), tel. 219-09-47 po 20.00 

r-4499 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 381 i;n.2 w 
zabudowie szeregowej, tel. 216-
-90-60 po 16.00 

r-4501 
FIAT CINQUECENTO (1995r), 
tel. 218-69-76 

r-4503 
DOM na Łukasińskiego, 218-69-
-76 

r-4503 
WYKRYWACZ METALI zasięg 7 
metrów ramowy, tel. (025) 641-
-77-46 

r-4505-o 
SIEWNIK ZBOŻOWY traktorowy, 
wagę dziesiętną, (0217) 533-31 

k.z. 
SPRZEDAM PUDELEK miniatu­
rowy, TEL. 218-28-65 

R-4506 
PEUGEOT 406 (1996r), zamia­
na, (086) 219-82-53 

r-4507 
SPRZEDAM ALUFELGI z opo­
nami do Opla, 219-22-57 

r-4508 

SPRZEDAM PIEC C.0., nieuży­
wany, tel. 217-90-12 

r-4510 

SPRZEDAM GARAŻ na ul. Prusa 
oraz okna i drzwi balkonowe z 
demontażu, tel. (086) 218-88-25; 
0-604-062-495 

r-4511 
SPRZEDAM LODÓWKĘ Mińsk 
16. Wciągarkę budowlaną, tel. 
216-21-52. 

r-4515-o 
ŁADA (1989), tel. 216-00-12. 

r-4516 
CYKLINIARKĘ, DZIAŁKĘ 1300 
m2 w okolicy Łomży, trasa Ostro­
łęka, tel. 218-26-68, po 20.00. 

r-4517 
SPRZEDAM PEUGEOT 205 Ju­
nior, tel. 219-82-13. 

CINQUECENTO 
czarny, 2190-190 

r-4518 
704 (1997) 

r-4520 

SPRZEDAM SKODĘ Faworit 
(1991/92), 2187-355. 

r-4521 

ROTIWEILERY sprzedam (086) 

216-62-13. 
r-4522 

OWCZARKI NIEMIECKIE sprze­
dam (086) 215-75-13. 

r-4522 

SPRZEDAM RENAULT 5 (1991), 

tel. 218-47-86. 

PRZYCZEPKĘ 
WĄ 2160-710. 

r-4523 
SAM OCH ODO-

r-4525 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ przy trasie 
Ostrołęka, Łomża 216-35-03. 

fak.1525 
SPRZEDAM CINQUECENTO 
700. Alu felgi, centralny zamek, 
alarm (1995), 0604 144 252. 

r-4526 
SPRZEDAM KURNIK 1500 mkw, 
możliwość zmiany działalności; 

0-604-923-119 
r-4538 

OPEL VECTRA 2.0 (1993R), spr. 
w całości, bogata wersja, 20500zl; 
0-604-923-119 

r-4538 
OPEL KADETT 1.3 (1987r); 
(086) 218-16-84; 0-606-224-589 

r-4528 
OPEL KADETT 1.3 (1988r), tel. 
2169-177 

r-4529 
M-2, tel. 2188-638 

r-4530 
SPRZEDAM KOMBAJN zbożowy 
Z-020 sprawny; (086) 215-76-06 

r-4533-o 
FORD TRANSIT (1988r) -
sprzedam lub zamienię na now­
szy z dopłatą, 218-59-40 

k.z. 
SREBRNE PUDLE; (086) 218-81-
-59 

r-4537 
VW GOLF 1.8 klima, inne 
(1997r), 4-mce w kraju, 0-604-
-923-119 

r-4538 
CC- 700 (1994r), Łomża, 216-33-
-38 

r-4542 
SKODĘ FAVORIT (199lr) lub 
zamienię na tokarkę do metalu, 
tel. 2188-168 

r-4546 
WTRYSKARKĘ, młynek, dwie 
formy, segment pokojowy, tel. 
2188-168 

r-4546 
TANIO SPRZEDAM STOLARKĘ 
budowlaną, 2 wanny blaszane i 
belki żelazne 12 - wszystko no­
we, tel. 217-08-16 

r-4548 

W dniu 11 listopada 1999 r. 
zasnął w Panu 

ŚP. RYSZARD WOJDOŁOWICZ 
Krewnym, przyjaciołom i znajomym 
uczestn iczącym w ostatniej drodze 
na miejsce wiecznego spoczynku 

serdeczne podziękowanie 
składa 

pogrążona w smutku 
Rodzina 

R-1581 

·KONTAIOY ~ 



„ 1YfAN" - NIERUCHOMO­
ŚCI. Tanie gotowe projekty. Kre­
dyty, Polowa 45; (086) 216-62-26; 
0-604-227-658 

f-1403-o 
SPRZEDAM M-4; 218-55-31 

r-4456 
SPRZEDAM M-3; 4 piętro; 218-
-17-37 

r-4457 
,,ARKADIA" - NIERUCHOMO­
ŚCI, Licencja 201. Oferujemy 
atrakC)jnie zlokalizowane działki, 
domy, mieszkania, Łomża, Mała­
chowskiego 2; (086) 2187-779 

r-4460 
DOM W POBLIŻU Łomży -
sprzedam, tel. 216-69-08 

r-4463 
M-4 do wynajęcia, tel. 218-58-08 

r-4465 
WYNAJMĘ GARAż, tel. 218-88-
-07 

r-468 

SPRZEDAM BUDYNEK w Łom­
ży: handel, usługi, mieszkanie, 
1200 mkw, stan surowy, zamknię­
ty, tel. (086) 218-61-58; 218-41-85 

f-1494-oo 

POKÓJ 'no WYNAJĘCIA, (086) 
216-02-19 

r-4477 
M-4 SPRZEDAM, tel. 218-54-21 
lub 090 273-045. 

k.z. 
WYNAJMĘ LOKAL 120 m2, tel. 
219-81-18; 216-65-48. 

r-4489 
WYNAJMĘ GARAŻ, tel. 216-65-
-48; 219-81-18. 

r=-4489 
ZAMIENIĘ M-3, II piętro, tele­
fon, nowe budownictwo Wał­

brzych na mniejsze w Łomży, 

218-60-46. 
r-4490 

SPRZEDAM M-5, te l. 218-31-69; 
270-99-50. 

r-4497 
GARAŻ DO WYNAJĘCIA - Rey­
monta, 2160-710 

r-4525 
DO WYNAJĘCIA LOKALE 1 OO i 
1000 mkw, centrum Łomży, 216-
-35-03 

f-1525 
DWA LOKALE HANDLOWE po 
120 mkw do wynajęcia, Łomża, 
Sikorskiego 126B, tel. 216-41-99 

r-4527 
SPRZEDAM LOKAL (biuro, mie­
szkanie) 38 mkw, Łomża, ul. Dłu­
ga, parter; (033) 814-41-57 

k.z. 
SPRZEDAM 2-pokojowe mieszka­
nie (50 mkw), tel. 2189-547 

r-4530 
KUPIĘ MIESZKANIE, parter, 
około 53000, tel. 215-34-65 

r-4539-o 
LOKAL DO WYNAJĘCIA - 60 
mkw, Mickiewicza 71; tel. 2189-
-030 

r-4544 
STANCJA DLA CHŁOPCÓW, 
Mickiewicza 71, tel. 2189-030 

r-4544 
ATRAKCYJNY LOKAL handlowy 
na Południu - do wynajęcia, 

2180-432 
r-4547 

!ff KOHTAIOY 

SPRZEDAM M-4 (60 mkw), Ka­
zańska, tel. 218-47-07 

r-4545 
DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE 
w Łomży 2-pokojowe, (087) 425-
-83-01 . 

r-4551 
ZAMIENIĘ DOM na M-4, Ładna 
17, Kol. Stare Kupiski 

r-4556 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie (50 
m2) piece, 216-69-23. 

r-4560 
SPRZEDAM DOM (stan surowy) 
w Starej Łomży lub zamienię na 
mieszkanie w Warszawie, tel. 218-
-56-52. 

r-4564 
LOKAL DO WYNAJĘCIA (086) 
2182-079. 

r-4565-o 

WYNAJMĘ MAGAlYN 280 m2 
bardzo dobra lokalizacja Łomża, 
Piłsudskiego 52, tel. 090 397 810; 
218-30-43, 218-75-75. . 

fak.1528 

SPRZEDAM ATRAKCXJNE M-3 
w nowym budownictwie, tel. 218-
-82-72, po 16.00. 

r-4578 
SPRZEDAM DOM usługowo­

-mieszkalny, 216-04-87. 
r-4596 

WSPÓŁLOKATORKĘ DO PO­
KOJU przxjmę, 2160-166. 

r-4600 
OKAZJA MIESZKANIE ( 48 m2) , 
VIII piętro, tel. 218-28-81. 

r-4607 
PRZYJMĘ NA STANCJĘ dwie 
dziewczyny, tel. 216-71-69. 

r-4610 
LOKAL USŁUGOWY w Łomży 

do wynajęcia, 218-19-92. 
r-4614 

WYNAJMĘ PAWILON handlowy 
( 40 m2) ul. Wiejska 2b, tel. 216-
-97-12. 

DZIEWClYNA 
stancji, 219-63-35. 

r-4615-o 
POSZUKUJE 

r-4619 
STANCJA, BIURO, GABINET, 
216-36-63. 

r-4620-o 
SPRZEDAM DOM (086) 216-65-
-32. 

r-4626 
SPRZEDAM M-2 (36 m2), tel. 
217-26-25, po 19.00. 

r-4632 

USLUGI 

ROBIN - PRZEWÓZ osób do 
Włoch, każdy piątek, tel. 2180-
-152; 2182-714, wynajem busów 

r-267-o 

STUDNIE, (086) 2185-991 
r-15-2-o 

NAPRAWA: pralki, lodówki, 218-
-07-07; 218-09-16 

R-1647-0 
WYKOPY ZIEMNE koparRami + 
usługi transportowe, TEL. 2160-
-423 

F-1084-0 

USŁUGI R1V, Śniadeckiego; 
218-00-01 

fak.1191-o 
MEBLE RZEŹBIONE na zamó­
wienie, renowacja mebli; 0-604-
-263-268 

f-1376-oo 
AUTOHOLOWANIE; (086) 218-
-88-66; (086) 96-37; 090-26-39-2 

r-4011-oo 

SZAFY WNĘKOWE i wolno stoją­
ce z aluminium systemem drzwi 
przesuwnych, Łomża, Szosa Zam­
browska 151; (086) 2183-964 

i ' 

f-1363-o 

NAPRAWA: pralki, ·urządzenia 

chłodnicze, 21-90-333 
r-4309-o 

KRAWIECTWO DAMSKIE, Ta­
raskowo 10; tel. 219-16-11 

r-4278-o 
KOMPUTEROPISANIE, 218-41-
-54 

r-4254-oo 
PRZEWÓZ OSÓB - Hannower, 
(086) 218-13-70 

WYPOŻVCZALNIA 
215-75-36 

r-4217-oo 
NAClYŃ, 

f-1482-o 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, 216-62-88 

r-4444-oo 

WYNAJEM AUTOKARÓW tury-
stycznych „Baltica Travel", tel. 
(086) 216-54-86 

f-1484-o 

MALOWANIE, SZPACHLOWA­
NIE, podłogi drewniane, 218-74-
-86 po 18.00 

r-4408-oo 
GLAZURA, SZPACHLOWANIE, 
panele, tapety, sidrak, tel. 218-47-
-45.; 0-604-966-727 

r-4399-oo 
UKŁADANIE GLAZURY, prze­
róbki hydrauliczne, rachunki 
VAT, tel. 218-47-52 

r-4382-oo 

RENOWACJA MEBLI tapicero­
wanych, TEL. 216-61-02 

R-4378-o 

PRZYWÓZ ŻWIRU, piasku, usłu­
gi koparką, spycharką, Kamaz-wy­
wrotka, tel. 219-14-92 

r-4372-o 
USŁUGI KOPARKĄ- żwir, pia­
sek z dowozem, tel. 219-26-46 

f-1404-oo 

KREDYIY GOTÓWKOWE już w 
24h; tel. 216-69-63 

fak.1467-oo 

BRAMY. Ogrodzenia. Balustrady, 
0-603-927-666 po 20.00; 218-44-
-21 

r-4458 

REKIAMA ŚWIETLNA, prze­
strzenna, samochodowa, szyldy, 
tabliczki, wizytówki, Łomża, Poz­
nańska 156 (prży Stacji Paliw), 
czynny w godz. 8.15-17.00; tel. 
2180-801 

f-1488-o 

WYPRZEDAŻ pojedynczych 
GROBKÓW granitowych_ . 
kie ceny. Wypisywanie tabUc 
grobkowych. Elementy budo 

n~ : s.chody, .parapety, lady, k 
rrunki, Łomza, Poznańska 1 
(teren STW), tel. (086) 2180-ao 

fak.148 

USŁUGI-KOREPE1YC]E; (O 
2187-779; 2189-908 

1YNKI GIPSOWE maszyn011 
Wynajem rusztowań elewa 
nych; (086) 21-60-561; 0-604-06 
-175 

. f-149! 
ROBIĘ GARMAZERKĘ na ró· 
okoliczności, tel. 215-34-08 

r-446 
SZPACHLOWANIE, MALow 
NIE 5zł/m2, tel. 427--04-30 

r-44 
EMERYTURA dla pracujący 
na czarno w Polsce lub za 
cą; 0-602-763-652 
ANGIELSKI - KOREPE1Y 
tel. 2181-876 

orEL Ol 
bO diesel, 
sprzedam 
.2o-so-67 

SPRZED} 
roYOTĘ 
219o-648 

SPRZED i 
- 16V 
szkanie M 

SPRZED i 
cena 290( 

SPRZEDl 
Ford tran 

sKANER. 
elektroni1 
kę do dre 

r-447 
GLAZURA, TERAKOTA, m iPRZEDl 
mury, szpachlowanie, malowan· (1997r); t 

tynki, usługi Rem-Bud, tel. 217 iPRZEDl 
-577 

r-447 
UKŁADANIE GLAZURY, szp 
chlowanie, malowanie, ().jjQ 

-054-804 . 
r-447 

KRYCIE DACHÓW, szpachlow 
nie, malowanie, 0-603-534{i4 
216-63-56 PO 18.00 

Pniewo 
l,50zł/szt 
(086) 219 

iPRZEDl 
4-720-300 

POSIADl 
ooeże ry 
lamowo 2 

DZIAŁKI 

!rum Łon 

R-447 
GLAZURA, TERAKOTA, p 
jmę reklamę, 0-604-832-358 

r-447 
WYKONYWANIE INSTALA 
C.O. i Wod.-Kan , 473-81-68 

f-151 
OPEL rn 
1przedarn 

~---------.M-57 

KOMPUTEROPISANIE, opra1 
„OPOKA", tel. 216-48-39 

ru-450 
!PRZED i 
1rucania 

GLAZURA, TERAKOTA, kii KOMPff 
kier piaskowiec, 219-20-37 tel. 21&-5 

R-4509 
.----------1.!PRZED; 
ZESPÓŁ MUZVCZNY ,,FLES 
- szeroki repertuar; -wystawi 
my rachunki, tel. 217-92-6 

0-603-050-656 
fak.151 

Czaplice 

KOMBĄJ 
i·ozy, pi 
~03-06~ 

L_ _________ ·l57 

TANIO MATEMA1YKA - s 
dent; 2187-638 

r-451 

IV-NAPRAWA 2188-291; 0-60 
, ' 

-385-370 
r-451 

SUCHE 1YNKI, mąkre, szp 
chlowanie malowanie, glazu 

, t 
terakota, panele podłogowe, 

(086) 2184-959 
r-452 

CYKLINOWANIE, UKŁAD 
0-604-08-13-65 

r-4532 

RENOWACJA TAPICERKI rn; 
!owej, krzesła fotele, wers 

2160-674 

10LON1 
na do uz 
·IO. 

CIĄGNU 
ilug2; 2 

!PRZED, 
0kna dre 
'tanio 

!PRZED, 
oą (Kału 

~1.0602 

DZIAU<l 
-197 



~fERCEDESA 307d skrzyniowy, 
dwój na kabina ( 1980r), tel. 

~04-606-272 
r-4549 

AUDI 80 1.6 12 (1990r), tel. 219-
~35 po 16.00 

_ r-4549 
OPEL OMEGA KOMBI 2.3 tur­
bO diesel, intercooler (1991 r) -
ipriedam, tel. 218-61-82; 0-601-

. 20-50-67 
f-1526 

SPRZEDAM LUB zamienię 
roYOTĘ Corolla (XII.1990r); 

219o-648 
r-4552 

SPRZEDAM HONDĘ CRX 1.6 
_ 16V 128KM, wynajmę mie­
izkanie M-2, tel. (086) 216-95-42 

r-4553 
r-446 SPRZEDAM łADA 1500 ( 1987), 

:, MALow cena 2900, tel. 217-57-55 
7-04-30 r-4554 

r-446 SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ 
Ford transit 94; 216-00-64 

pracujący 

e lub za 

ie, malowan· 
~ud, tel. 211 

r-4555 
SKANER MODEM na gwarancji, 
elektroniczną sekretarkę, tokar­
kę do drewna (086) 217-83-53 

r-4558 
!PRZEDAM FIATA UNO 
(1997r); tel. 2189-368 

r-4561 
!PRZEDAŻ KUR Niosek, Ferma 
Pniewo k/Łomży, cena 
3,50zł/szt; tel. (086) 219-48-62; 
(086) 219-48-32 

r-44i 
t\ZURY, szp 
vanie, 0-60 

r-4562 
r-4

47 
!PRZEDAM BAL DĘBOWY, tel. 
mo-300 

V, szpachlow r-4563 
0-603-534-64 POSIADAM W SPRZEDAży 

R-4473-
U\.OTA, p 
1-832-358 

!wieże ryby, atrakcyjna cena, Wi­
lamowo 29; tel. 4-720-300 

r-4563 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ w cen­
lrum Łomży, tel. 0-601-615-198 

f-1529-o 
OPEL OMEGA 2.3 TDI - pilnie 

____ iprzedam; 279-10-20; 0-604-28-
M·57 

t\NIE, opra1 
48-39 

ru-450 
----1• 

r-4567 
!PRZEDAM MASZ\'NĘ do od­
rzucania śniegu; (086) 21-60-371 

r-4570 
KOMPUTER PC, cena 1300 zł; 
tel. 216-56-09 

r-4569 
---• !PRZEDAM CIĄGNIK MF-255, 

łr; - wystawi 
el. 217-92-6 

fak.151 

,TYKA - st 

r-451 

. 88-291; 0-60 

r-451 
mąkre, szp 

vanie, głazu 
)odłogowe, t 

r-4534-0 

Czaplice 42; tel. 2170-800 
r-4571 

KOMBĄJNY ZBOŻOWE, beczko­
~·ozy, prasy, różny sprzęt; tel. 
~03-069-336, wieczorem 2183-
·157 

r-4573-
POLONEZ 1.6 GLI (1995 r.), ce­
na do uzgodnienia (086) 278-39-
·IO . 

r-4574 
CIĄGNIK. C-350, kultywator 14, 
~ug2; 216-95-99. 

!P r-4575 
RZEDAM GRZETNIKI żeliwne 

okn :J"' ' 
a drewniane krótko używane 

'tanio (086) 216-58-06. 

~RZ ~4579 
EDAM DZIAŁKĘ budowla-

~i (Kalinowo) ul. Prusa 11 / 11; 
.0602 286-817. 

DZIA1„ . r-4580 

49~ BUDOWLANA, 2198-

r-4583 

SPRZEDAM CARO (1996); (086) 
476-83-44. 

k.z. 
NEXIA 1,5 GLX ( 1996) ABS, 
KLIMA1YZACJA. OPEL ASTRA 
1.4 (1993) 5-DRZWI. TEL. (086) 
216-32-87. 

R-4585 
POLONEZ (1988); (086) 218-57-
-79. 

r-4586 
FORD SIERRA 2000 cm3 DOHC 
KOMBI 1989 r.; 0604 246-599. 

r-4587 
POLONEZ (1989), tel. 215-03-
-52. 

r-4587 
BLIŹNIAK Łomża, Chętnika. Ta­
nio. „1YTAN" (086) 216-62-26; 
0604 227 658. 

fak.1532-o 
PUNTO (1994) 5 DRZWI, 219-
-88-23; 0602 765-376. 

R-4590 
ŁOMŻA - FIRMA sprzeda bu­
dynek 500 mkw, wszystkie media, 
działka 2200, (086) 218-12-83. 

r-4592 
PRALKĘ AUTOMA1YCZNĄ, 

stan bdb. niedrogo, tel. 216-38-
-24 (wieczorem). 

r-4592 
AUDI A4 1.6 (2995); 219-05-49. 

R-4594 
sprzedam l 26P ( 1986) , TEL. 
219-31-46. 

R-4594 
KOMPUTERY - TANIO, GWA­
RANCJA, RATY, 2150-513. 

FAK.1533 
LOKAL HANDLOWY (26 m2) 
Łomża, 0602 742 155. 

r-4598 
POLONEZ (1993). Okazja! '216-
-93-55. 

r-4599 
łADĘ 2107 (1988) ul. Konstytu­
cji 3 Maja 2d/ 45 Łomża. 

r-4601 
OMEGA COMBI 2.0 (1993), tel. 
219-85-96. 

r-4602 
RENAULT MEGANE 1.6 (1996), 
tel. 219-85-96. 

r-4602 
SPRZEDAM DACIA 1300 (1991) 
inst. gazowa, tel. 218-51-14. 

f"-4603 
SPRZED'AM OPEL REKORD za­
miana. 216-67-33. 

r-4605 
DAEWOO TICO sprzedam; 
2188-929. 

r-4609 
SPRZEDAM VOLKSWAGEN Po­
lo Classic (1997) , 215-75-52. 

r-5209 
FORD SIERRA sprzedam, 218-
-19-92. 

r-4614 
DZIAŁKA, BARTNICZA, 216-40-
-18, po 18.00. 

r-4615 
SPRZEDAM HONDĘ ACCORD 
2.2 LX 1993/ 94, pierwszy właści­
ciel, bezwypadkowa, bordo-meta­
lik, poduszka powietrzna, klima., 
opony zimowe, radiomagneto­
fon, wspomaganie, tel. 0-601-289-
-187 

f-1534 
SPRZEDAM STOŁOWĄ piłę do 
cięcia metalu, tel. 218-01-16. 

r-4608 

DOM DREWNIANY z działką i 
las 0,45 ha w Olszynach, 218-07-
-84, po 20.00. 

r-4606 

DWA SKÓRZANE KOMPLE1Y 
wypoczynkowe (3-2-1), dwie ku­
chenki elektryczne z blatem ce­
ramicznym i zwykłym, 216-96-69, 
wieczorem . 

r-4621 

PASSAT 1.8 Combi (1996), peł­
·ne wyposażenie, TOYOTA CO­
ROLLA 1,4 16 V XLi (1996) , 
2160-849; 0602 796-239. 

r-4604 
CC 900 (1997) czerwony, tel. 
215-01-00 lub 0601 942 058. 

r-4622 
KOMIS POLROL - beczkowozy, 
prasy, siewniki do kukurydzy i 
zbożowe, węgiel, olej, piec c.o., 
219-98-10. 

SKODA FAVORIT 
tel.(086) 218-16-31. 

r-4624 
(1991)' 

r-4625 
SPRZEDAM RENO 19 diesel 
(1991 / 92) lub zamienię na droż­
szy, 216-07-09. 

r-4626 
SPRZEDAM GARAŻ, tel. 216-49-
-87, po 18.00. 

r-4629 
POLONEZ (1991), tel. 218-15-
-09. 

r-4630 
SKODA FELICIA GLX (1998) 
mały przebieg, tel. 604 551 356. 

r-4633 
SPRZEDAM POLONEZ karo 
(1992), 216-30-67. 

r-4634 
PILNIE SPRZEDAM dojarkę + 
zbiornik, tel. 219-09-05. 

r-4635 
OWCZARKI NIEMIECKIE, 
szczenięta suczki, 2175-747. 

r-4636 

KUPIĘ 

AUTA POWYPADKOWE, 

SKORODOWANE 

KRAJOWE I ZACHODNIE 

SKUPUJEMY 

NAJKORZYSTNIEJ - GOTÓWKA! 

O~Ol-M6-27ł 

0~04-228-214 
k.z.-o 

SKUP AUT powypadkowych, 
0601-633-233. 

f-871-o 

AUTA POWYPADKOWE do re­
montu kupię, 090-26-72-15. 

fak.871-o 

AUTO DO REMONTU na części 
090-354-003. 

798-o 

KAŻDE POWYPADKOWE kupię, 
090-367-870. 

fak.871-o 

AUTA POWYPADKOWE 
skup, 090-26-72-15. 

fak.871-o 

,,AUTO-SZROT" osobowe, do­
stawcze, 090 615-163. Najlepiej 
płacimy. 

798-o 

KAZDE POWYPADKOWE -
skup, 090 367-870. 

fak.871-o 
KAżDY ZNISZCZONY, 0601 646 
274. Najkorzystniej. 

798-o 
AUTA DO REMONTU skup, 
090-553-409. 

fak.871-o 

AUTO-SKUP powypadkowe, sko­
rodowane, 0601 617-279. 

798-o 

PAPIERÓWKĘ SOSNOWĄ, 0606 
320 063. 

fak.1433-o 
Ż'YTO (086) 217-51-65. 

FAK.1S81-0 
AN1YK.WARIAT W HOTELU 
„Polonez" skupuje starodawne 
przedmioty. 

k.z.o 

DREWNO STOSOWE CIENKIE 
(papierówka), (086) 476-92-47, 
271-81-01; 0602 179-747. 

r-4370-o 

ELEMEN1Y PALET, 0606 320-
-063. 

fak.1477-oo 

ZŁOM MIEDZI od 5,00 zł/kg; 
aluminium od 3,20 z1/kg; 278-
-44-14; 0-602-886-107 

fak.1516-o 

TELEFONY KOMÓRKOWE 
GSM, tel. 0-601-317-165 

r-4529-o 
KUPIĘ ŻUKA blaszaka do 2000 
tys.; 2160-674 

r-4534 
KUPIĘ FAX; (086) 217-83-53 

r-4558 

~O KALE 

SPRZEDAM M-4, 218-98-16 
r-4394-oo 

SPRZEDAM M-5, 218-99-73 
R-4369-oo 

LOKAL DO WYNAJĘCIA, dobra 
lokalizacja p rzy dworcu PKS i 
sklepie „Gośka" ogrzewany, po­
wierzchnia 130, 40, 14; parter, 
wejście od ulicy, Aleja Legionów 
52; wiadomość: 216-37-27; 0-603-
-209-080 

fak.-oo 
SPRZEDAM DOM w Łomży, ul. 
Senatorska, tel. 216-51-21 

r-4431-o 
SKLEP trzydziestometrowy Łom­
ża - do wynajęcia, 215-35-01 

r-4333-o 
DO WYNAJĘCIA LOKAL han­
dlowy, atrakcyjna lokalizacja, tel. 
0_-604-957-5'60 

r-4373-o 
WROCIAWSKA GIEŁDA NIE­
RUCHOMOŚCI. Projekty archi­
tektoniczne, kredyty, Legionów 
54/ 2; (086) 218-93-98 

fak.1486-o 

KONTAIQV .~ 



ZAWIOZĘ - przysięgi, lotnisko, 

inne (busem); (086) 2186-313 
r-4535-o 

AUTONAPRAWA - BLACHAR­

STWO - l.AKIERNICTWO te­

chnologia amerykańska oraz 

sprzedam przyczepkę samocho­

dową; tel. (086) 217-57-61 
r-4541 

PRACE WYKOŃCZENIOWE 
wnętrz, tel. 2164-199 po 19.00 

r-4543 

MATEMA1YKA - KOREPE1Y­

CJE; 216-69-33 
r-4559 

WOLNE MIEJSCA do Niemiec, 
279-10-20; 0-604-285-457 

r-4567 

ATRAKCXJNA OFERTA dla 
montażystów okien i drzwi. 

P.H.U. "VINDOV" s.c., 18-400 

Łomża, Al. Legionów 42, (086) 

218-93-63. 
fak.1535 

OKNA DRZWI Najkorzystniej 

P.H.U. "VINDOV" s.c. (086) 218-
-93-63. 

fak.1535 

PANELE, PŁYIY gipsowe, szpa­

chlowanie, malowanie, tapetowa­

nie, 216-96-32. 
r-4576 

VIDEOFILMOWANIE, 218-09-
-55. 

r-4577-o 

1YNKI GIPSOWE maszynowe. 

Remonty, szpachlowanie, tel. 

(086) 219-27-17; 218-46-05; 218-

-17-74, kom. 0603 695 251. 
r-4582-o 

KOREPE1YCJE JĘZ. ANGIEL­

SKIEGO, Kolno 0602 131 361. 
r-4589 

RENOWACJA MEBLI TAPICER­

SKICH, 219-05-49. 
r-4594-o 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­

NIE, GLAZURA, 215-03-93. 
r-4597-o 

HYDRAULIKA, GLAZURA, su­

che tynki, 218-21-95. 
k-4611 

WOLNE MIEJSCA na trasie 

Hannower-Frankfurt nad Me­

nem, (086) 218-82-69; 0604 377 

743, 
r-4617-o 

UKłADANIE, CYKLINOWANIE, 

bezpyłowe podłóg, 218-17-30 

(wieczorem). 
r-4618 

PRACA 

P.R.E i B. „MIPA" w Białymstoku, 

ul. Ciołkowskiego 24 zatrudni: 

elektromonterów, elektromonte­

rów brygadzistów, kierowników 

robót elektrycznych lub kandy­

datów na kierowników do pracy 

na terenie Warszawy i Polski, tel. 

(085) 7412-306 
fak.1273 

PRACA CHAŁUPNICZA z po­

wierzonego materiału, zarobek 

9000. Dostawa i odbiór, materiał 

po otrzymaniu znaczka 6,50. 

„NINTENDO" skrytka 28/ Bl; 73-

-240 Bierzwnik 
fak.-o 

ZATRUDNIĘ do Hurtowni AGD; 

216-69-74 
r-4419-oo 

TAXI „96-25" zatrudni kierow­

ców z samochodem, 216-33-96 
r-4462 

RADIO TAXI-BIS 216-97-97 za­

trudni kierowców z autem, Kwad­

ratowa 35 
f-1492-o 

CHĘTNYCH do sprzedaży losów 

Totalizatora Sportowego, waru­

nek działalność gospodarcza, 

(086) 2183-111 
r-4474 

ZATRUDNIĘ KOBIETĘ w wieku 

25-30. lat do pracy biurowej (se­

kretariat - komputer) i telemar­

keting. Praca codziennie w go­

dzinach 16.00-21.00 w Łomży. 

Zgłoszenia 216-97-11. 
fak.1512 

TOWARZYSTWO UBEZPIECZE­

NIOWE z kapitałem szwajcar­

skim organizuje kurs na agenta 

ubezpieczeniowego w Łomży, tel. 

0-604-545-961 
r-4514 

ZATRUDNIĘ DO BIURA RA­

CHUNKOWEGO; 2190-990 
fak.1517 

PTH „Kurpiewski" 18-400 Łomża AI. Legionów 134 
zatrudni 

sprzedawców paliw 

Wymagania: 
-wiek do 35 lat 
- wyksztaJceuie min. średnie 
- znajomość obsługi komputera 
- umiejętność pracy w zespole 

Podania i CV należy skladać w siedzibie firmy do 30.11.1999 r. 
fak. 1473-oo 

Promocja gwiazdkowa 

Chcesz zdobyć prawo jazdy na święta? 
Automobilklub Łomżyński prowadzi nabór na kurs kategorii „B" 

prawa jazdy już za 400 zł. 

Prajdź, sprawdź! 
ul. Dmowskiego 10, tel. 216-35-44 

!ff KOHTAtaV 

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ (trasa 

Niemcy-Francja), tel. 218-59-40 
. r-4536 

ZROBIĘ ZAKUPY - posprzątam 

- od poniedziałku do piątku w 

godz. 11.00-14.00, tel. 218-38-70 
T-4284 

HURTOWNIA PRZEMYSŁOWA 

zatrudni, (086) 215-02-09; 0-604-

-481-584 
f-1527-o 

POTRZEBNA OPIEKUNKA do 

starszej osoby, TEL. 216-72-51 

PO GODZ. 16.00 
R-4566 

POTRZEBNA OPIEKUNKA do 

starszej osoby, tel. 216-72-51 po 

godz. 16.00 
r-4566 

BIURO USŁUG TURYS1Y­

CZNYCH „Baltica Travel" zatrud­

ni osobę ze stażem pracy w cha­

rakterze sprzedawcy biletów lot­

niczych, tel. 216-54-86 
f-1529-o 

ZATRUDNIĘ SZWACZKI, tel. 

216-58-28 
f-1480 

POSZUKUJĘ DO DYSTRYBUCJI 

kosmetyków szwedzkiej firmy 

ORIFLAME, telefon Nr (085) 

6617-431 
k.z.-oo 

ZLECĘ PRODUKCJĘ elementów 

palet; _0-606-320-063 
f-1477 

ZATRUDNIĘ PANIĄ po szkole 

gastronomicznej w barze, tel. 

216-77-57 (10.00-18.00) 
f-1483-oo 

NIEMIECKA FIRMA KOSME1Y­

CZNA zatrudni dziewczyny do 

promocji kosmetyków na terenie 

Łomży (Promocje będą organi­

zowane w sklepach), tel. 0-603-

-624-734 
r-4572 

DLA ASYSTENTKI atrakcyjna 

dodatkowa praca w domu z tele­

fonem, tel. 218-95-04. 
r-4591 

MECHANIKA, KIEROWCĘ C + 
E zatrudnię, 271-81-01, po 20.00. 

r-4613 

POTRZEBNA OPIEKUNKA do 

dziecka, 218-31-56. 
k-4631 

INNE 

PRZYBŁĄKAŁ SIĘ RUDY SPA­

NIEL, tel. (086) 216-08-01. 

USA 
*WY JAZ.DY, PRACA, 
* SPONSOROWANIE RODZIN, 

*ALIMENTY, LEGALIZACJE, 

* ODWOŁANIE ODMÓW WIZ 
W KONSULATACH, 

k.z. 

*KONSULTACJE IMIGRACYJNE, 

*WYCIECZKI. 

(086) 217-58-50 
R-4475-0 

KURS PRZYGOTOWUJĄC'\' do 
matury, wstępnych (w Lorn· 
(085) 742-27-95 zy); 

SYLWESTER w "KARUZEU• 

Siemieniu. Informacje i zapisyd: 

15.12.99, tel. 218-89-05. Zaprasza. 
1 

my. - -
' I 10D . 

GMINAC 
~MiYŃSK 

I ! 

KTOR 
SYLWESTER 2000 Restaurag· 1 

. a 
CARO w Załomie, atrakqjne me-
nu, zabawa przy muzyce zespołu 

Boss Łomża, tel. 216-48-03. 

fak. 

·:; 

!~ALAlt 

~ ·~ 
l~J~WOD!t 
~OWIE 

I MOTEL „ZACISZE" w Piątnicy I 

zaprasza na Bal Sylwestrowy. w ORAZ 
.''li 

,~owvw: atrakC)jnej cenie oferujemy wy. 
1 

szukane potrawy i trunki, wiele 
niespodzianek. _ Zamiejscowym 

zapewniamy pokoje hotelowe 

gratis. Bawić Państwa będzie zna­
komity zespół "FIRMA" Walde-

, _!. 

CHICA 
'111 

TORON 
:~ 

mara Samordak, tel. 2192-777. ----
fak.1530 

STAROiYrNE CENTRUM: 

RZ\'M - SYLWESTER, BAL 

XIV-wieczna restauracja, Audien· 

cja Papieska, tel. (086) 216-53-03. 
fak.1537 ' 

KURS PRACOWNIKÓW 

pe 

OCHRONY na licencje I stopnia. 

Rozpoczęcie Kursu 04.12.1999 r. 

Zgłoszenia"' prZ}jmuje ,,AMBRE· 

LA-SYSTEM" Łomża, w godz. OQ 
8.00-15.00, tel. (086) 218-32-44. 

fak.1539-0 

ANGIELSKI - NAUCZVCIELE 

Z ANGLII - DZIECI I DORO~ 
LI-216 93 91 

4623 
Fo1 

~----------.. odeh 

ANGIELSKI - POLICEALNE 

STUDIUMJĘZVKOWE-216 93 

91 
4623 

ANGIELSKI - POLICEALNE 

STUDIUM - ZAPISY DO GRU· 

py 0-216 93 91 
4623 

KURS PILOTA WYCIECZEK 

KRAJOWYCH I ZAGRANI· 
CZNYCH-216 93 91 

4623 I 
I 

OGŁOSZENIA DROBNE „KON· 
, • • znaidu-

TAKfOW'' przez nues1ąc ~ 

ją się w komputerowym bank0 ~ 
formacji Handłowo-Usługolff)i 

tel. 957. 

Woje 
II pię 

Pr: 
fi{ 

Wp 

O!m 
l ' 

Prov 

Posi: 
o 

Zna· 

Ten 

Ot\\ 

Pos 

Ter 



CENTRUM: 
>TER, BAL 
tcja, Audien-
3) 216-53-03., 

fak.1537 

;QWNIKÓW 
cje I stopnia. 

04.12.1999 r. 

je ,,AMBRE· 
:a, w godz. 

218-32-44. 
fak.1539-0 

LUCZVCIELE 
::;1 I DORO~ 

o 

® 

TERRAZYT 
Okna i drzwi na cale życie ... 

„PPUH JUMIRPOL" w Łomży 

ul. Nowogrodzka 118, tel. 216-51-71 ; 216-74-29 

posiada w cenach promocyjnych materiały budowlane: 

- cegła licówka - 20 % opustu 

- kostka brukowa kolor/szara - 10% opustu 

- obrzeża chodnikowe kolor/szare - 10% opustu 

- krawężniki drogowe kolor/szare - 10% opustu 

Z A P RA S Z A M Y!!! 

Szpital Wojewódzki 

łasza przetarg nieograniczony na: 

„badanie 
sprawozdania finansowego 

za rok 1999". 

4623 
Formularz zawierający Istotne Warunki Zamówienia można 

---• odebrać osobiście lub pocztą w Dziale Zaopatrzenia Szpitala 

O LICEALNE 
WE-21693 

4623 

•oucEALNE 
LSY DO GRU· 

4623 

WYCIECZEK 
ZAGRANI· 

91 
4623 

:..-------
OBNE „KON· 
aiesiąc znajdll' 

wym banku~ 
1wo-UsługoweJ, 

Wojewódzkiego w Łomży, ul. Piłsudskiego l la Hotel Pielęgniarski 

II piętro. 

Pracownikiem upoważnionym do kontaktu z oferentami jest: 

mgr Krystyna Bućkowska - tel. 218 62 81 wew. 326. 

W przetargu mogą wziąć udział dostawcy - wykonawcy 

spehtlający następujące warunki: 

Określone w Ustawie o Zamówieniach Publicznych z dnia 

1994.06.10 

Prowadzą działalność zgodnie z przedmiotem zamówienia 

Posiadają potencjał umożliwiający realizację zamówienia w 

oznaczonym cza.sie 

Znajdują się w dobrej kondycji ekonomicznej 

Termin składania ofert upływ~ dnia 1999.11.30 o godz. 10.00 

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie zamawiającego w gabinecie 

Głównej Księgowej w dniu 1999.11.30 o godz. 10.30 

Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązkowych 

preferencji krajowych. 

Termin realizacji zamówienia do 20 VI 2000 roku. 

o 
DRZ 

A 
Specjalny rabat , . . * 

na stolarkę PCV i AL UM IN I UM na zamow1en1e 

ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210 

TEL. (086) 218-65-65 FAX. (086)218-00-55 

ŁOMżA, UL. KOPERNIKA 21 

TEL/FAX(086) 216-45-26, TEL. 0604 221092 

ŁOMżA,UL.WYSZYŃSKIEGO 2 paw. 7 

TEL.0601 152027, TEL/FAX.(086) 219-83-65 

ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 

TEL/FAX. (086) 271-86-26 

CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34 

TEL/FAX. (086) 2772-211 

* 

KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 

TEL. 086/ 278-10-08 

rabat dotyczy stolarki zamówionej w miesiącu listopadzie z terminem realizacji do końca stycznia 

Ostatnia Promocja Tysiąclecia 
Od 18. 1O.1999 do 31. 12. 1999 dołączamy gratis: 

• przy zakupie STIHL 023, • przy zakupie STIHL 026 

023KSS i 025 zapasowy dwa zapasowe łańcuchy 

łańcuch tnący oraz pro­

wadnik z pilnikiem 

tnące oraz prowadnik 

z pilnikiem 

„ 

~ • • -
pilarka elektryczna 

ST/HL® 

:.„~H~-~ 

E 140 (-549-,00-zł] 
ZAPRASZAMY! 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne 

Sprzedai prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL. 

Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1 ), 090 265 126 

Bohaterów Monte Cassino 6, paw. 17; Ciechanowiec ~ 

Sienkiewicza 4ł>; Czyżew - Nurska 13 (pawilon GS); Grajewo_ 

Wojska Polskiego 49; Kolno - Wojska Polskiego 46G, tel. 278 33 

12; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Maków Maz. - Kopernika 

4, tel. 717 02 40; Mońki - Białostocka 51, tel. 716 48 69; Ostrołęka 

- Bogu~ławskiego 26 (PSS Stodoła), tel. 0604 22 98 34, 0604 22 

98 35, Zeromskiego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów Mazowiecka 

- Broniewskiego 14, tel. 623 71, Sikorskiego 28, tel. 525 64· 

Rudka ; 3 Maja 28, tel. 73 94 332; Wysokie Maz. - 1 OOO-leci~ 

4, tel. 7 52 316; Zambrów - Wi I sona 1 O, tel. 71 69 07. 
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bpitalow4 

fi> droP je311pnwdt.o04, 
pewu4 l blllcria1D4 
(Of11140I~ 

fi> tnlCie jeat tródlcm 
bczplccmydi zysków 

fi> CZWlltD dziętl 
wystawieniu Ol otaziciełl 
oraz dowol.oemu t.ennlnowi 
wykupu. daje moillwołć 
•tlObodDeao obrocll 

żyj długo 
kochaj mocno 
wyglądaj mlodo 

lW Husqvarna 

model S 1 

PROMOCJA 

Zapraszamy do punktów handlowo-serwiJowych 

CIECHANOWIEC, ul. lomżyńska 56, tel. (0-86) 2j 7·21·78 
KOLNO, ul. Wojska Polskiego 46, tel. (0-86) 278·30·49 
lAPY, ul. Główna 19, tel. (0-85) 715-57-97 
lOMŻA, ul. Nowogrodzka 60, tel. (0-86) 216-69-JO 
WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54, tel. (Ol- ~6) 275·4 
ZAMBRÓW, ul. Kościuszki 19, tel. (0-86) 271-30 81 

ATUTY „OUATRO": 

• .\lożliwoś(· posiatl:111ia papkn1 
wartośdoWl.'J!CI na olrn:l'.idda. 

• S\\ ohotlnl' tl.''SfWncm an il· Hl'\\" 
„Ql ·. \TIH>" pr~.l'Z Klh•nta. 

• \lo:i;liwość W.''kupu w tloJ!odnym 
tll;i l'lic:nta krminic, 

+ f' l"OJ!l"l'S .' \\ lll' 
pmduktu, 

o fll"Cll"l' n I O\\ ; 111 il' 

• lh-zpkc·zna. makrialn:i f'onna 
os1.cz\·dzania, 

• .ll·d.''ll.'' na l".'nku produkt na 
okazidda - hl' Z lwnkurc·nc.ii u 
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